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Zesłanie Ducha św. Guido Reni Watykan.

o

łjuLd śpiewaccy 
ir Toruniu

iO K U Ń . P o m o rsk i Z w ią z ek Ś p iew a - c a jąc eg o z w ię z ien ia sw eg o c z ło n k a ś . p .  

c zy o b c h o d z i w ty m  ro k u  ju b ile u sz 2 5 -le - • B re jsk ieg o , p ó ź n ie jsz eg o w o je w o d ę p o -  

c ia sw e g o is tn ien ia . W  d n iu Z ie lo n y c h m o rsk ieg o , p o lic ja p ru sk a w y d a ła su ro w y  

Ś w ią t d o l  o ru n ia  z jad a  s ię m e ty lk o  c z ło n - z ak a z u rz ąd z a n ia  

K o w ie śp iew ac y z F o m o rz a a le ta k ż e  

c a łe j P o lsk i.

p o d o b n y ch  m a n ife s ta ­

c y jn y c h w y s tę p ó w 7 .

D w a b y ły  o g n isk a , sk ą d  p ro m ie n io w a ła

M o la p ie śn i p o lsk ie j n a P o m o rz u w p ie śń  p o lsk a  n a  P o m o rz u : G d ań sk  i T o ru ń ,  

d ru g ie j p o ło w ie 1 9 -te g o s tu lec ia b y ła n ie - \\ G d a ń sk u n ie s tru d z o n ą d z ia ła ln o ść ro z -  

z m ie rn ie d o n io s ła . Z au w aż y ła o n a n a w ie- w ija s tu d en t A lfo n s H o ffm a n  (o b ec n y d y ­

lu p rz e jaw ac h ż y c ia k u ltu ra ln eg o i sp o - re k to r G ró d k a ), k tó ry p o b u d z a d o n o w e -  

łe cz n e g o , n ie je s t o n a je sz cz e d o s ta te cz n ie g O ż y c ia „ L u tn ię * * g d ań sk ą . D y ry g o w an a  

z b a d a n a a z n a c ze n ie k ó ł i Z w ią zk ó w  sp ie - p rz ez A . H o ffm a n a , ,L u tn ia '* p ro m ie n iu -  

w ac zy c h n ie je s t d o s ta tec z n ie o c e n io n e . I je n a c a łe p ó łn o c n e P o m o rz e p rze z o b ja z -

W b re w u ta rtem u m n iem a n iu „ P o m e - d y m ias te cz e k i w io se k k a sz u b sk ic h ,  

ra n ia n o n c a n ta t w ła śn ie n a P o m o rzu i  ro k _u  1 9 0 9  o d b y w a  s ię z w o łan y  p rze z

\V  ie lk o p o lsc e k u ltu ra p ie śn i p o lsk ie j s ta - H o ffm a n a  p ie rw szy  z jaz d  k ó ł śp iew a cz y c h  

ła n a w y so k im  p o z io m ie .  j w  W e jh e ro w ie n a K a sz u b a ch , n a k tó ry m

G d y w sz e lk ie z m y sły w y w a lc ze n ia z je ź d z ie u c h w a lo n o s tw o rz y ć Z w ią z e k  

w o ln o śc i z o rę że m  w rę k u z a w io d ły , p o - j j^ ó ł Ś p ie w ac z y ch n a O k ręg  g d a ń sk i.

W  ro k u  1 9 1 2  in ż . A lfo n s H o ffm an  rz u ­

c a m y śl z a ło ż e n ia  Z w ią zk u  Ś p iew a cz eg o  n a  

c a łe P o m o rz e .

W  d n iu 2 2 s ie rp n ia 1 9 1 2 r . z w o ła n o  

z jaz d d e leg a tó w 7 d o G ru d z ią d za : N a z jeź ­

d z ie ty m  u c h w a lo n o  z a ło ż y ć Z w ią ze k  Ś p ie ­

w a ck i n a c a łe P ru sy  Z a ch o d n ie .

D n ia 1 2 g ru d n ia 1 9 1 2 r . p o w tó rn y  

z jaz d d e leg a tó w 7 w y b ra ł p ie rw szy z a rz ą d . 

O d teg o d n ia d a tu je s ię n o rm aln a i w y tę -

c z ę to w  p ie śn i sz y k a ć n a tc h n ie n ia  i ra tu n -1  

k u . T u i tam  p o w s ta ły z am o rz u tn ie  c h ó ry  

i k o ła śp iew ac k ie .Ju ż w  ro k u 1 8 7 2 n a p o ­

ty k a m y n a p ie rw sz e ś lad y o rg a n iz o w a n ia  

k ó ł śp ie w ac k ic h n a P o m o rz u . D o ty c h c z as : 

b o w ie m p ie lęg n o w a n o z a le d w ie p o lsk i  

śp iew  je d n o g ło so w y p rz y c h ó rac h  k o śc ie l­

n y c h . W  ro k u  1 8 8 0  p o w s ta ją  św ie c k ie  c h ó ­

ry p rz y to w a rz y stw a c h p rz em y s ło w y ch .  

O d b y w a s ię to w sp o só b k o n sp ira cy jn y .  

G d y  w ro k u " I ' 0 3  c h ó r „ L u tn i* 4 u rz ąd z a u -

! ro c zy s te p o s ied z en ie i w ita p ieśn ią p o w ra - ż o n a p ra ca Z w iąz k u .

Uroczystość żałobna 
w stolicy

W A R S Z A W A . W  d ru  g ą  ro cz n ic ę  z g o n u  

m a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ieg o w e w sz y s t­

k ic h św ią ty n ia ch  p ra w o s ła w n y c h w  p o lsc e  

z o s ta ły  o d p ra w io n e u ro c zy s te  n a b o ż eń s tw a  

ż a ło b n e , p o d c z a s k tó ry c h  o d c z y ta n o o d e z -  

w io d ą c e b e z p o ś re d n io  d o  p a łac u  b e lw e d e r- w y d a n ą p rze z Je g o E m in e n c ję M e tro -

WARSZAWA D z iś w  d n iu  ż a ło b y  n a ro ­

d o w ej b e lw e d e r s ied z ib a m arsz a łk a Jó z e fa  

P iłsu d sk ie g o , z m ie n iła  sw ó j z w y k ły  w y g ląd .

P rz e d w e jśc ie m  p o w ie w a ją f lag i n a ro ­

d o w e , b ran ia  je s t n a o śc ie rz o tw arta . D rz w i

p o litę D io n iz e g o  z o k a z ji te j ro cz n ic y .

WARSZAWA D z ie ń u ro c zy s te j ż a ło b y  

p o św ię c o n y u c z c ze n iu p a m ię c i w ie lk ieg o  

m a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o w  c a łe j  

P o lsce o b c h o d z o n y b y ł n ie zw y k le u ro cz y ­

śc ie . W  g o d z in ac h ran n y c h  w  św ią ty n ia ch  

c a łe g o p a ń s tw a o d b y ły  s ię u ro c zy s te n a b o -  

s ie m  w ie lk ie g o z m a rłe g o p rz y s ło n ię to k i- ż e ń s tw a , n a k tó ry c h o b e c n i b y li p rz ed s ta -  

re m .  w d c ie le w ła d z o raz tłu m n ie  z e b ran i o b y w a-

B e zp o ś re d n io p o n a b o ż e ń s tw ie w r k a - te le . W sz y s tk ie o b c h o d y w c a ły m  k ra ju  

g o d z in ie  1 0  p o c z ę ły c ec h o w ał n a s tró j n ie z w y k łe j p o w ag i i sk u ­

p ie n ia , w r k tó ry m  lu d n o ść p o lsk i sk ła d a ła  

h o łd n ie śm ie rte ln e j p a m ię c i m a rsz a łk a

rsk ie g o są o k ry te c z a rn ą m a te r ią . P rze d  

w e jśc iem  d o B e lw ed e ru  u s ta w io n o  p o p ie r­

s ie z m arłe g o  w o d z a n a ro d u  m a rsz a łk a Jó ­

z e fa P iłsu d sk ieg o , p o b o k a ch  z w isa ją f la ­

g i. P o o b u s tro n a ch  p e łn ią w artę h o n o ro -  

w ’ą w arto w n ic y z p u łk u p o d h a la ń sk ie g o i  

leg io n is ty , z n ic ze u s ta w io n e p rz ed  p o p ie r-Obywatelski czyn
T O R U Ń . P a n W o jew o d a P o m o rsk i I c h w a liła p rz e k az a ć n a d o z b ro je n ie A rm ii  

W ła d y s ła w  R a cz k iew icz o trzy m a ł o d R a- su m ę 2 0 ,0 0 0 z ł. R a d a p o w ia to w a p ro s i
- - - - - I • - ’ ż e sp o łe cz e ń s tw o p h c y  b e lw e d e rsk ie j, o

n a d a l sp e łn iać h ę - n a p ły w ać b e z p rze rw y d o b e lw ed e ru  licz ­

n e  d e le g a c je . W  trw a jąc e j p rze z  c a ły  d z ień  

d e filad z ie sk ła d a ło sp o łe cz e ń s tw o s to lic y  

w p o w ad z e i sk u p ie n iu sw ó j n a jg łęb sz y  

h o łd d la M a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o , m a n ife ­

s tu jąc sw ó j n a jw ię k szy i n ie za ta r ty ż a l 

p o w ie lk im  z m arły m .

d y p o w . sę p o le ń sk ie g o te leg ra m n a s tę p u - , p rzy ją ć z a p ew n ie n ie ,  

ją ce j tre ścą i.  p o w ia tu sę p o le ń sk ie g o

.R ad a  p o w ia to w a P o w ia tu  sę p o len sk ie - d z ie p rz y k ła d n ie sw o je o b o w ią z k i o b y w a -

g o n a p o s ied z e n iu  w  d n iu d z is ie jsz y m u - te lsk ie .4 4 .

Z wojny domowej w Hiszpanii
SALAMANCA. K o m u n ik a t u rz ęd o w y c iąg u  d n ia  n o w a k o n c e n tra c ja c z erw o n y c h ,  

g łó w n e j k w a te ry w o jsk p o w s tań c z y c h z N a p o łu d n ie o d te g o m asa p ie ch o ty , p o -  

g o d z . 2 0 ,0 0 d n ia 1 1 b m ..: N a f ro n c ie b is - p rzę d za m i 1 2 tan k a m i, z a a ta k o w a ła n a sz e  

k a jsk im  w sp a n ia ły p o c h ó d p o w s tań c ó w lin ie p o b a rd z o in ten sy w n y m  p rz y g o to w a -  

trw a ł w  d a lsz y m  c iąg u  n a o d c in k u  p o m ię- n iu a r ty le ry jsk im . P ię ć k o le jn y ch a tak ó w  

d z y G u e rn ic a a A m ereb ie ta . Z a ję liśm y  c a l- z o s ta ło o d p a rty ch . S tra ty w o jsk rzą d o -  

k o w ic ie m a sy w B izk a rg i p o w sp a n ia ły m  w y ch p rze w y ż sza ją s tra ty , z a d a n e im  d o -  

m an e w rze , k tó ry z a k o ń c zy ł s ię a tak iem  

n a b a ta lio n n iep rzy jac ie lsk i. B a ta lio n te n  

z o s ta ł z d z ie s ią tk o w a n y . S tra ty n ie p rz y ja ­

c ie la n a c a ły m  f ro n c ie b y ły b a rd zo d u ż e . 

D e ze rte rz y z o d d z ia łó w  C ze rw o n y c h p o ­

tw ie rd za ją k lęsk ę re p u b lik a n ó w  w n a s tę ­

p s tw ie w c zo ra jsz e j o fen z y w y . P o tw ie rd z a - c ie l p o z o s ta w ił ta m  7 5 z a b ity ch ,  

ją to ró w n ież z w ia d y , d o k o n a n e n a ty m I 

f ro n c ie , g d z ie lic zb a z ab ity c h s ię g a 1 0 0 0 b a rd u ją cy c h , u d a ją cy c h  

a lic zb a ran n y c h  p rz ek ra cz a 2 5 0 0 lu d z i. G u a d ix , rzu c iło b o m b y n a k o leg iu m

N a f ro n c ie m a d ry c k im  n a s tąp iła w e ra M o n te 4 4 1

3 -le tn ie d z ie c k o . S a m o lo ty te b o m b a rd o ­

w a ły ró w n ież p o m n ik n a ro d o w y , w y rzą ­

d z a ją c w ie le k ie sz k o d y .

MADRYT. 0 g o d z in ie  2 2 ,3 0  b o m b a rd o ­

w an ie M a d ry tu  ro z p o c z ę ło s ię n a n o w o .  

N a m ias to p a d a ły p o c isk i c ię żk ie g o k a li­

b ru . G łu c h e o d g ło sy p o tęż n y ch 1 

c h ó w  ro z leg a ły s ię w  c iąg u c a łe j n ie m a l  

n o c y . A la rm o w e sy ren y o d z y w a ły s ię c o  

c h w ila , u p rze d z a ją c lu d n o ść o g ro ż ą cy m

Delegacja Min- Becka
L O N D Y N . W  d n iu 1 3 h m . P a n M in i­

s te r B ec k sp o ż y ł śn iad a n ie w  a m b a sa d z ie , 

w  śc is ły m  g ro n ie , ja k o g o ść p . R a cz y ń ­

sk ie j i a m b a sad o ra R . P .

W iec zo rem  M in is te r B e ck o b e c n y b y ł  

n a trz e c h p rz y ję c iac h : N ajp ie rw M in is te r  

B e ck u d a ł s ię n a p rz y ję c ie w y d an e p rze z  

k a to lic k ie g o a cy b isk u p a w  L o n d y n ie H in -  

c h le a n a c z eść d e le g a ta p a p iesk ieg o  m sg r. 

P iz za rd o , re p re z e n tu ją c e g o O jca św . n a  

w y b u - i k o ro n a c ji. N a stę p n ie M in is te r B e ck b y ł

1 b e c n y n a ra u c ie w  p o se ls tw ie a u s tr ia c k im  

w y d a n y m  n a c z e ść M in is tra S p ra w  Z a g ra ­

n ic z n y c h S c h m id ta , a n a s tę p n ie w a n ib a

ty c h cz a s w  z lo k a liz o w an y c h a k c jac h . M o ­

ż n a tw ie rd z ić ż e licz b a z ab ity ch p rz ek ra ­

c za 3 0 0 0 , a o g ó ln a licz b a s tra t n ie d a s ię  

n a raz ie o b lic zy ć .

N a f ro n c ie C o rd o b y a tak n a w z g ó rz e n ie b e z p ie cz e ń s tw ie . O g ień a rty le rii p o w - sa d z ie n ie m ie ck ie j, g d z ie w zią ł u d z ia ł t 

C ala tra v e n o z o s ta ł o d p a rty . N iep rz y ja - s ta ń cz e j z o s ta ł sk o n c en tro w an y  w  d a lszy m p rzy ję c iu w y d a n y m n a c z e ść M a rsz a łk

. c iąg u  n a  G ra n v ia  i n a jb liż sze  o k o lic e . S tra - B lo m b e rg a .

N a f ro n c ie G ren a d y  6  sa m o lo tó w 7 b o m - ty są z n ac zn e , lec z lu d n o ść p rze z o rn ie u - W  d n iu ju trz e jszy m  p rze w id z ia n e

s ię w k ie ru n k u k ry ła s ię w p o d z iem iac h , a w o b ec o g ra n i- sp o tk a n ia M in is tra B e ck a z M in is tra i

i „ S a- c z o n e g o ru ch u n o c n e g o p ra w d o p o d o b n ie S p raw  Z ag ra n ic zn y c h F ran c ji, W ę g ie r  i

w  G re n a d z ie . Z ab ite z o s ta ło  . ilo ść o fia r w  lu d z ia c h b ę d z ie n ie zn a c zn a . F in la n d ii.

O-
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W ielki dzień w Londynie - uroczystości koronacyjne

N ow y kró l A ngie lsk i w stro ju  

koronacy jnym

W PRZEDEDNIU W IELKIEGO  

ŚW IĘTA

S poko jny , opanow any zazw yczaj tłum  

londyńsk i, zm ien ił się n ie do poznan ia . 

T rzym ane od szeregu m iesięcy w najw yż ­

szym  nap ięc iu zain teresow an ie uroczysto ś ­

ciam i koronacy jnem i roz ładow ało się w czo  

ra j w  fa li pow szechnej, karnaw ałow ej om al 

w eso łośc i. Z e w szystk ich  stron  ciągnęły do  

śródm ieśc ia tłum y łudzi rozradow anych , 

rozbaw ionych , jak dziec i. W szyscy praw ie  

m ają w pięty w k lap ie znaczek koronacy j­

ny , przedstaw ia jący herb kró lew sk i w yko ­

nany na barw nym  em aliow ym  tle , lub też  

flagę im perium  bry ty jsk iego.

dzień

LONDYN NIE SPAŁ  

P o deszczow ym pon iedzia łku  

w czora jszy up łynął pod znak iem  tradycy j-

L ondyn , 12 m aja 1937 r.

nej „ko ronacy jne j" pogody , k tó ra od sze- w ielu lo rdów  i panów  udało się do O pact- dezji, prem ier P ó łn . Irland ii, em ir T rans-  

regu la t sp rzyja w szystk im w ażn iejszym  w a W estm instersk iego ko le ją podziem ną, jo rdan ii, su łtan Z anzibaru , z esko rtą lan s- 

I ak tom  państw ow ym . —  — -t ---- —

( sie jszą w rzało życie na u licach sto licy , L on  

i dyn n ie spał. T łum  w ezbraną fa lą prze le-

w ał się u licam i m iasta , grom adził się przed  

I pałacem B uck ingham , spog lądając w o-  

św ietlone okna kró lew sk ich  apartam en tów .

K ró l czuw a jak  i jego poddan i.

T o też całą noc dzi- gdzie panow ał tłok n ie m niejszy , n iż na  

u licach . N ie jedna korona sym bo liczna ,  

jaką m ałżonk i panów w chw ili koronow a ­

n ia kró low ej ozdob ią sw e sk ron ie , by łaby  

u leg ła zgn iecen iu , gdyby n ie osłon iły je  

tro sk liw e ręce .

LOTNE BUFETY — 70.000 LITRÓW  

I M LEKA — M ILIONY KANAPEK.

D la zapew nien ia w yżyw ien ia o io rzy -  

in ic ti rzesz obozu jących na u licach , w yno ­

szących , w eu lug pob ieżnych  ob liczeń , o k o - 

lo czterech nu iionow , w tym 3 m iliony  

przy jezdnych  z prow incji, uruchom iono  K il 

K a ty sięcy lo tnych bu le tow , K tóre w cią-  

I gu un ia w czora jszego i nocy dzisie jsze j  

) sp rzedały 70 .O U U litrów  m leka , m ilion pa-  

! czeK  z kanapkam i, iU U .O U U  ciastek 5U O .U U O  

pasz tec ików , 10 .000  porcy j gorącego bu lio -  

[ nu i pó ł m iliona bochenków ch leba . IN  a  

przygo tow an ie śn iadan ia zuzy to 13 .000 kg  

herbaty  i 6 .000  kg . cuk ru .

^~W CŻ£ŚNYM *'RANKIEm '12 M AJA ‘

Jest godzina  5-ta  rano . Z  parków  w  śród  

m ieśc iu , p łynie echo pobudk i w ojskow ej.  

T o hasło d la żo łn ierzy , k tó rzy od szeregu  

dn i obozow ali w  parkach pod b ia łym i na ­

m io tam i. Jednocześn ie zaczyna się ruch  

na g łów nych u licach w zd łuż trasy pocho ­

du koronacy jnego . L udzie , k tó rzy  spali na  

chodn ikach , w sta ją i zajm u ją upatrzone  

zaw czasu m iejsca , na k tó rych zn ierucho ­

m ieli trw ać będą 8 do 9 godzin . W  tłum ie  

uw ija ją się liczn i bookm acherzy , przy jm u ­

jący zak łady co do przew idyw ań pogody . 

C iżba na u licach w zrasta . N ajw iększy śc isk  

panu je na szerok ie j ale i M ail, prow adzącej  

do W hitehall. Już o godz. 6 m in .30  do ka ­

ted ry W estm instersk iej nap ływ ają p ierw si 

uczestn icy dzisie jszych uroczysto śc i, w  

tym  liczn i dzienn ikarze , k tó rym  specja ln ie  

oficer w skazu je m iejsca .

Przejazd taksówką kosztuje 260 zł.

W iększość rannych gości przybyw a do  

kated ry p ieszo . 0 w ynajęc iu tak sów ki n ie  

m a m ow y. P ew ien szo fer za prze jazd  z p la ­

cu przed B uck ingham palace do kated ry  

zażądał 10 fun tów , to jest 260 zł. T o też

POCHÓD KORONACYJNY
Z godn ie z opracow anym szczegó łow o  

prog ram em , pochód koronacy jny rozpo ­

czął się punk tualn ie o godz. 8 m in . 30 w y ­

jazdem orszaku lo rda m ajo ra L ondynu , 

za k tó rym  jechał speaker Izby G m in . O ba  

pow ozy o toczone są barw ną, w  średn iow ie ­

czne stro je przyb raną esko rtą . O rszak m i­

ja ł Ł uk A dm ira lic ji, gdzie tradycy jnym  

zw yczajem  zosta je zatrzym any przez hala-  

bardzistów w stro jach z X V I w ieku . N a  

zapy tan ie dow ódcy halabardn ików , dokąd  

się udaje tak w cześn ie , lo rd m ajo r odpo ­

w iedzia ł, że poprzedza orszak  Ich  K ró lew s­

k ich M ości kró la Jerzego V I i kró low ej  

E lżb ie ty , udając się na koronację.

Z a orszakiem  lo rda m ajo ra i speakera  

Izby w yrusza ją przedstaw ic ie le państw  ob ­

cych w porządku alfabetycznym , w ed ług  

ang ielsk ich nazw  kra jów  przez n ich rep re ­

zen tow anych . W  orszaku tym  ogó lną uw a ­

gę zw racają przedstaw ic ie le państw  

w schodn ich i arabsk ich . N ajżyw szą sym pa ­

tię tłum u w yw ołu je księżna Ju lianna i ksią  

żę B ernard , rep rezen tu jący kró low ę ho ­

lenderską .

ORSZAK RZĄDOW Y
O godzin ie 9 m inu t 15 opuszcza pałac  

B uck ingham sk i orszak rządow y . W  p ierw ­

szym  pow ’ozie jedz ie prem ier B aldw in , 

esko rtow any przez oddzia ł po lic ji konnej.  

P o jaw ien ie się pow ozu prem iera B aldw ina  

w zbudza w th im ie o lb rzym i en tuz jazm . 

B aldw in  jest obok kró la g łów nym  bohate ­

rem  dzisie jszego dn ia. W  drug im  pow ozie  

jechał prem ier K anady z esko rtą kanadyj­

sk ie j po licji konnej, w trzec im  prem ier  

A ustra lii z konną esko rtą australijską , w  

dalszych pow ozach , w o toczen iu esko rty  

po licy jne j danego kra ju , jadą prem ierzy  

N ow ej Z eland ii, U nii P o łudn .-A frykań ­

sk iej,, książę h indusk i Z afru łah K han w  

o toczen iu barw n ie um undurow anego szw a  

dronu w ojsk h indusk ich , prem ier P o l. R o-  

je rów , su łtan L ahorre i su łtan T rengganu , 

su łtan P ahangu oraz dalsi przedstaw ic ie le  

ko lon ii ang ie lsk ich . N a trasie orszaku ko ­

ronacy jnego rozstaw iono w ojsko , 86 or­

k iestr gra m arsze w ojskow e.

ORSZAK KRÓLEW SKI

P o prze jściu osta tn iego pow ozu z e-  

gzo tycznym i przedstaw ic ie lam i ko lon ii 

ang ie lsk ich , nap ięc ie w śród tłum u w zras­

ta za chw ilę po jaw ić się m a czo ło or ­

szaku  kró lew sk iego . Jakoż is to tn ie od stro  

ny Ł uku A dm ira lsk iego po jaw ia się szk la ­

na kare ta z sio strą kró la i obu có rkam i,  

księżn iczką E lżb ietą i księżn iczką M ałgo ­

rza tą . O bie księżn iczk i są przedm io tem  ży ­

w io łow ej ow acji. S erdeczn ie w itana jest 

rów n ież księżn iczka M aryna, żona księc ia  

K en tu , k tó ra czaru jącym  uśm iechem  dzię ­

ku je tłum om  za ow acje . P o prze jśc iu osta t 

n iego pow ozu , w k tó rym jechali książę  

A rthu r C onnaug th z m ałżonką i księżną  

A lic ja , hrab ina A th lone , cio tka kró la , kró t  

ka przerw a, poczem  po jaw ia się należący  

do w łaśc iw ego orszaku kró lew sk iego po ­

w óz kró low ej M ary, w dow y po Jerzy V . 

D osto jną kró low ę w ita tłum z oznakam i 

g łębok iego szacunku i czci. Z a pow ozem  

kró low ej M ary postępu je esko rta kap itań -  

(D alszy ciąg na str. 3)
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C iąg dalszy .

P o pó ł godzain ie by ł już w  R ok itce , 

od leg łej zaledw ie od C zerw onego  B oru  

o  f’w e < lon i > try . B ,ło  te raz  rzeczą zu ­

pełn ie pew ną, że banda zb ieg ła Jak  

się to sta ło —  m im o że strzeżono  p il­

n ie obu w yjść —  r.iik t n ie um iał w y- 

tłóm aczyć . F ak tem  by ło jednak to , że  

w od leg łośc i dw u k ilom etrów  od zm o ­

b ilizow anych oddzia łów po licy jnych ,  

dokonano  napadu  na  fo lw ark , złupiono  

go , zw iązano jak B aranów  k ilkunastu  

ludzi dom ow ników  i w pakow ano ich  

do lodow ni, podpalono fo lw ark i sk ra ­

dziono w szystk ia kon ie .
C hrapow ieck i n ieom al n ie oszala ł 

ze zło śc i, gdy  się dow iedzia ł, że napadu  

dokon ano w łaśn ie w chw ili, gdy on  

w racał n iedaleko R ok itk i z W ilczego  

D ołu io Joniu N aw et w łaśc ic ie l R o ­

k itk i, prow adzony do  lodow ni, w idzia ł 

z daleka jadącą drogą bryczkę kom en ­

dan ta N ie m ógł natu ra ln ie w ołać , bo  

m iał zakneb low ane usta . A C hrapo - 

w  ieck i, upo jony sukcesem , n ie zw rócił 

naw et uw ag i na to , co się dzia ło w  

oko licy . Z uchw ały napad by ł czem ś  

L iiew iarogodny ir. C hrapow ieck i posta ­

now ił ra tow ać sw ą op in ie i zdecydow ał 

s ię natychm iast rozpocząć pościg  

i u jąć bandy tów  za w szelką cenę W  

przec iw nym raz ie stan ie się pośm ie ­

w isk iem całego pow iatu , on n ie tak  

jeszcze daw no m arzący o w ielk im  

aw ansie .

Z R ok itk i prow adziły dw de drog i.

Jedna b ieg ła lasam i w  stronę Juchno-  

w dcz, m iejscow ości leżące j nad lin ią  

ko le jow ą m iędzy P ińsk iem a B rze­

śc iem ; druga droga prow adziła  przez  

o tw arty te ren na Z ahorodzie do D o ­

rzecza i dałej na bezk resne top ie le  

p ińsk ich b ło t. C hrapow ieck i an i przez  

sekundę n ie , w ątp ił, że O rlik uciekał 

drogą na Juchnow ieże .

P o k ilkunastu m inu tach oba od ­

dzia ły po licy jne , sp row adzonym i z  

C zerw onego B oru bryczkam i a końm i 

puściły się w  pogoń za bandą O rlika , 

drogą na Juchnow ieże

C hrapow ieck i och łonąw szy te raz  

n ieco z p ierw szego w rażen ia , od jechał 

do posterunku . O baw iając się nagany  

i kom prom itac ji, postanow ił n ie te le ­

fonow ać m igdzie, a naw et nde m eldo ­

w ać do pow iatu do chw ili u jęc ia ban ­

dy , w  co n iezachw ian ie  w ierzy ł.

L edw ie jednak znalaz ł się w kan ­

celarii. dyżu rny po licjan t zam eldow ał 

m u now ą n iespodziankę , przek reśla ją­

cą w szystk ie jego ob liczen ia .

N a k ilka m inu t przed jego  przyby ­

ciem  do  posterunku  przy jechał tam  ja ­

k iś w ieśn iak , cały w e krw i, na w ozie  

zb roczonym  krw ią , trup io b lady , zdy ­

szany i zaw iadom ił, że przed dw om a  

godzinam i napad li nań jacyś ludzie , 

obrabow ali go  i zapew nie by liby zabd li, 

gdyby n ie to , że przerażone kon ie po ­

n io sły , ra tu jąc w ten sposób sw ego  

w łaśc ic ie la od n iechybnej śm ierc i.

—  N apad m iał m iejsce na drodze  

na Z ahorodzie —  kończy ł sw ó j m eldu ­

nek po lic jan t.
- G dzie? —  w rzasnął C hrapow iec ­

k i, chw ytając sńę za g łow ę.
Z razu n ie m iał w prost sił, by oso ­

b iście w ybadać w prow adzonego do  

kancelarii ch łopa. Jednak sam  w ygląd  

ociekającego  krw ią i śm ierte ln ie  prze ­

rażonego człow ieka , u tw ierdzał go w  

przekonan iu , że napew no  by ł on  ofiarą  

napadu  O rlikow ych  ludzi.

N ależa ło te ras co fnąć jak najp rę ­

dzej pościg i sk ierow ać go na now ą  

drogę
W ydan ie tych zai^ządzeń nastąp iło  

b łyskaw iczn ie i w ciągu k ilku  m inu t 

drogą na Juchnow dicze m knęło dw u  

gońców . S petłru iili po lecen ie dobrze , za ­

w racając  pościg i k ieru jąc  go  na  now ą  

drogę

C hyba n ie trudno  czyte ln ikow i do ­

m yśleć się , że O rlik , k tó rem u zależa ło  

na sk ierow an iilu pogon i na złą drogę , 

obm yślił cały fo rte l z  tym  człow iekiem , 

w ysm arow anym krw ią kurczaka .

G dy na posterunku podn iósł się  

gw ałt, w ieśn iak ów  zn ik ł. N ie zauw a ­

żono , jak w ydosta ł się na drogę , jak  

tam  przeb iera ł się w św ieże ubran ie ,  

jak po  godzinóe ru szy ł w  ślad za goń ­

cam i C hrapow ieck iego .

C złow iek iem tym  by ł S tefan O rlik .

R O Z D Z IA Ł  IX .

Anglik W ilson.

D zień by ł ponury i dżdżysty . P ociąg  

zdążający z P ińska do B rześcia nad  

B ug iem  m inął w łaśn ie Janów , m knąc  

szybko w śród pó l i rów n in zaciągn ię­

tych siatką drobnego deszczu , m elan ­

cho lijn ie tłukącego o szyby .
W  jednym  z przedzia łów  p ierw szej 

k lasy prow adziło  żyw rą  rozm ow ę trzech  

panów -, k tó rzy spo tka li siię w praw dzie  

dop iero w  tym  przedzia le , zdąży li się  

jednak  zapoznać  i znaleźć  w spó lny , in ­

te resu jący w szystk ich tem at. W  śred ­

n im  w ieku m ajo r-lekarz w m undurze  

i m łody , eleganck i, w ytw orn ie ubrany  

człow iek , jak się po tem  w  rozm ow ie  

okazało —  inżyn ier, z zaciekaw ien iem  

słuchali tego , co m ów ił ich tow arzysz  

podróży  —  typow y  A nglik  z karykatu ­

ry —  w  szerok ich kra tow anych spod ­

n iach , tak iej sam ej m arynarce spo rto ­

w ej z n ieroz łączną fa jką , k tó re j naw et 

w czasie opow iadan ia n ie odejm ow ał 

od ust. P on iew aż A nglik  n ie znał języ ­

ka po lsk iego , rozm ow a toczy ła się po  

n iem iecku , k tó rym  cała tró jka  podróż , 

nych w ładała doskonale .

A nglik , zapalony en tuz jasta po lo ­

w ań , na  k tó re  przy jeżdżał podobno  na  

P o lesie jeszcze w  czasach  przedw oje i- 

nych , żyw o opow iadał o sw ych tego ­

rocznych w rażen iach i przygodach . 

N ie zrezygnow ał z przy jazdu m im o  

alarm u jących w iadom ości o bandach  

dyw ersan tów .

Z ko le i zozim ow a po toczy ła się w ła­

śn ie  na  tem at band  dyw ersy jnych , k tó . 

re A nglik  porów nyw ał z bandam i, gra ­

su jącym i na od leg łych  przedm ieśc iach  

L ondynu , czy P aryża S tw ierdz ił jed ­

nak . że Jyw ersa i ic i są bardzie j n ie ­

prak tyczn i, n iż przestępcy ang ie lscy . 

P o lscy złodzie je , zdobyw szy jak ieś o l­

brzym ie naw et p ien iądze, trw on ią je  

na hu lankach , tym czasem  bandyci an ­

g ie lscy , czy francuscy naw et po naj. 

m niejszym  „sukcesie" i uzyskan iu go . 

tów ki, lokują ją prak tyczn ie w su ła . 

dach czy n ieruchom ościach , sta jąc się  

ren t  i  eram i i obyw atelam i.

M łody  inżyn ier odezw ał się  z uśm ie . 

cheim -

—  U  nas asto t.n ie  rzadko  się zdarza , 

bv złodzie j przedzicrżgnął się w  re tn tie . 

ra i w spoko ju doży ł późnej starośc i. 

L udzie nasi m ają w idoczn ie w ięcej 

krw i n iż A nglicy , a  ta  krew  w nika cią . 

gn ie do lasu .

(C iąg dalszy nastąp i).
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Walka z przerostem żywiołu 

żydowskiego w wolnych zawodach
W A R S Z A W A . W czo ra j o d b y ło s ię w jak o  

W arszaw ie d oroczne w aln e zeb ran ie  

Z w iązk u L ek arzy P ań stw a P o lsk ieg o . N a  

z jazd p rzy b y ło z ca łeg o k ra ju 2 4 7 d e le -

d o  

o d -  

ad -

Króloua wiosny

d u o czy o k o ło 5 0 0 0 lek arzy .

W śró d zg ło szo n y ch w n io sk ó w g o rącą  

d y sk u sję w y w o ła ł w n io sek d e leg a tó w o -  

k ręg ów : p o zn ań sk ieg o , p o m o rsk ieg o , k ie ­

leck ieg o i ś lą sk ieg o w  sp raw ie zm ian y s ta ­

tu tu . W ed le w n io sk u zm ien io n y m a b y ć  

p ar. 7 s ta tu tu , k tó ry s tan o w ił, ze „cz ło n ­

k iem  zw y cza jny m  zw iązk u m o że b y ć k aż ­

d y lek arz o b y w atel R zeczy p o sp o lite j P o l-  

sk iej“ . W n iosk o d aw cy zażąd ali, ażeb y p a ­

rag ra f ten u zu p e łn io n y zo sta ł p o stan o w ie ­

n iem  że: „czło n k iem  Z w iązk u n ie  

b y ć ży d" . P o d czas g ło so w an ia za

k iem w y p o w ied z ia ło s ię 1 4 0 d e leg ató w ,  

p rzeciw k o w n io sk o w i 1 0 3 , p rzy 4 w strzy ­

m u jący ch s ię o d g łoso w an ia . S p recy zow a ­

n iem  u ch w alo n ej zm ian y  s ta tu tu  za jm ie s ię  

s ię n o w o o b ran y za rząd Z w iązk u .

m o że

w u io s-

n o rm aln e j d ro g i p rzyg o to w an ia  

zaw o d u ad w o k ack ieg o o raz m o żn o ść  

p o w id n ieg o reg u lo w an ia d o p ły w u d o  

w o k a tu ry , zap o w iad a p o p raw ę o b ecn eg o  

s tanu p raw n eg o .

U ch w alen ie u staw y , w p ro w ad za jące j 

fo rm ę , je s t n ag lącą k o n ieczn o śc ią ,  

Jak o p o d staw a reg u lo w an ia d o p ły w u  

ad w o k atu ry p o w in n a b y ć p rzy ję ta za-

tę

JEDNOCZEŚNIE NA WALNYM ły p raw n e u n iw ersy te tó w .  

ZJEŻDZIE ZWIĄZKU ADDWOKATÓW 

POLSKICH POWZIĘTO DONIOSŁE U- 
CHWAŁY W SPRAWIE OGRANICZE­
N IA  D O P Ł Y W U  Ż Y D Ó W  D O  A D W O K A ­

TURY.

W n iesio n y d o S e jm u rząd o w y p ro jek t

Z ielo n e Ś w ią tk i są to św ię ta ro ln ik ó w  

i p aste rzy , k tórzy o d n a jd aw n ie jszy ch cza ­

só w w ita li u ro czy śc ie ro zk w ita jącą p rzy ­

ro d ę. O b ch o d zili w ięc g ran ice sw y ch p o i  

z o b razem  B o g aro d z icy , i z ch o rąg w ią k o ­

śc ie ln ą , śp iew ając p ieśn i n ab o żn e . P aste ­

rze o p ro w ad za li p o w si w o łu , p rzy stro jo ­

n eg o w z ieleń i zb ie ra li d ary n a b ies iad ę  . 

k tó rą w y p raw iali w le s ie lu b n a łące .

d e  

sad a :

1 )  że liczb a ad w o k ató w  Ż y d ó w  n ie m o ­

że w zasad zie p rzek raczać p ro cen to w eg o  

s to su n k u lu d n o śc i ży d o w sk ie j d o o g o lu  

lu d n o śc i p ań stw a .

2 )  że w izb ach ad w o k ack ich , w k tó ­

ry ch liczb a ad w o k a tó w ap lik an tó w Ż y ­

d ó w p rzek racza p o w y ższeą n o rm ę , n astą ­

p ić m u si n iezw ło czn ie zam k n ięcie lis t a -  

d w o k a tó w  i ap lik an tó w ad w o k ack ich d la częśc ie j ró żo w ą su k n ię , p rzep asan ą czer-  

k an d y d a tó w n aro d o w o ści ży d o w sk ie j. W O n ą lu b n ieb iesk ą sza rfą , g ło w ę s tro ją

3 )  W sk azan a w y żej zasad a p rzy ję ta k o ro n ą z ru ty i b arw n ik u , a n a  

b y ć p o w in n a ró w n ież za p o d staw ę i 

m aln eg o o d p ły w u m ło d z ieży n a

p asan e cze rw o n y m i p asam i i w czap k i  

p rzy b ran e ru tą , b arw n ik iem  i w stążk am i. 

K ró lo w a z o rszak iem  sw y m  o b ch o d z i g ra ­

n ice w io sk i w śró d śp iew u d z iew czą t:

„G dz ie k ró lew n a ch o d z i.

T am  p szen iczk a ro d z i 1" .

C h ło p cy z całe j w io sk i w y ch o d zą z m u ­

zy k ą i z b u telk ą m io du b y p o w itać k ró ­

lew n ę i w y p raw ić d la d z iew iczeg o o rsza -

W n iek tó ry ch o k o licach zach o w ał s ię k u zab aw ę n a sk ra ju p o la . P o w ró c iw szy  

d o d z iś s taro d aw n y zw y cza j o b cho d zen ia d o d o m u id z ie o rszak d o d w oru lu b d o  

g ran ic z „k ró lew n ą" . W d z ień Z ie lo n y ch b o g a tszeg o g o sp o d arza i s ta jąc p rzed d o -  

S w iąt w y b iera ją d z iew czę ta i 

z p o śró d s ieb ie n a k ró lew n ę, o raz sześć  

s tarszy ch jako je j m arsza łk ó w , śp iew a jąc  

p rzy ty m :

„M arszałk o w ie w staw ajc ie .

K ró lew n ę u b ie ra jcie !"

U b ie ra ją w ięc k ró lew n ę w  ja sn ą, n a j

n a jm ło d szą m em  śp iew a :

„H ej z p rzed sien i, z p rzed sien i.

Ż y teczk o s ię z ie len i 

D ać k ró lew n ie m y to .  

N iech a j w y żn ie ży to i td ." .  

G o sp o d arz w ita k ró lew n ę i g o śc in n ie  

I zap rasza ją w raz z ca ły m  d w o rem  d o s to -  

i łu n a b ies iad ę . T u ta j w n o szą d u ży s tó ł.  

\ k ład ą n a n im p o d u szk ę , sad za ją n a n ie j  

k ró lew n ę, k tó rej d o p ie ro te raz zd e jm u ją  

. G o sp o d arz p o d a je p o -  

! częstu n ek , n astępn ie ch ło p cy p rzy n o szą  

m ió d , a d z iew czę ta ró żn e p rzy sm ak i z d o ­

m u . W ^ eso ła u czta i tań ce k o ń czą s ta ro d a-  

| w n y o b ch ód .

,  । N a K u jaw ach m ian u ja „k ró lem  p aste-

175 tys. osób na Targach Poznańskich rzy " teg o k to w d z ień Z ielo n y ch Ś w ią t, W 9 i p ierw szy p rzy p ęd zi b y d ło n a p astw isk o .

.......................  w  c iąg u zaś O statn i zaś m u si p rzez trzy d n i sam  p e l-  

całeg o o k resu trw an ia T arg ó w p rzesz ło  'n ić o b o w iązk i p aste rza , p o d czas g d y cala  

1 7 5 ty s ięcy . ................................................................. m ło d zież o d d an a je s t w eso łe j zab aw ie .

S p o g ląd a jąc re tro sp ek ty w n ie n a w y n i-  

k i teg o ro czn y ch T arg ó w  P o zn ań sk ich , w y -

tw arz
n o r- sp u szczają ch u stk ę , ab y k ró lew n e j n ik t zas ^o n < ? z tw arzy , 

w y d zia - n ie p o zn ał. M arszałk o w ie u b ran i są w  b ia ­

łe sp o d n ie , c iem n e m ęsk ie k aftan y , p rze ­

W  n ied z ie lę 9 m aja n astąp iło zam k n ię- : zw ied z iło o k o ło 3 0 ty s . o só b  

c ie T arg ó w ' P o zn ań sk ich , k tó re w ty m  ro - całeg o o k resu trw an ia  

n o w eg o  p raw a o u stro ju  ad w o k atu ry , p rze- k u c ieszy ły s ię w y jątk o w ą frek w en c ją  

w id u jący p rzyw ró cen ie ap lik ac ji sąd o w ej, zw ied zający ch . W d n iu zam k n ięc ia T arg i

Wielki dzień w Londynie...
(D o k o ń czen ie ze s tr . 2 )

sk a ze sz tan d arem  o raz lan d o w io zące św i-1  ch w ila sk in ien iem  g ło w y . K ró ł w y g ląd a tro  

tę . P o  ch w ili p o jaw ia s ię czo ło o rszak u , p o  ' ch ę zm ęczo n y . C zu w  a ł całą n o c . W czesn y m  

p rzed za jącego  k aro cę k o ro n acy jn ą . O rszak ran k iem , zg o d n ie z trad y c ją , o b u d z ił g o  

ten  sk ład a s ię z w y ższy ch o fice ró w , p rzed - m arsza łek d w o ru , o zn a jm ia jąc , że d ziś  

s taw icie li s ił zb ro jn y ch ca łeg o Im p eriu m , d z ień  jeg o  k o ro n ac ji. W czo ra j jeszcze k ró l 

N a czele p o ch o d u k ro czy o ficer sz tab u p rzez d w ie g o d z in y ćw iczy ł s ię w m ó w ie-  

g en era ln eg o p łk . G ran t S u ttic . D alej id ą n iu d o m ik ro fo n u , p rzed k tó ry m  d z iś w y -  

ad ju tan c i k ró lew scy , g w ard ia cy w iln a, k o - g ło sić m a z k a ted ry W estm in stersk ie j I 

n iu szo w ie i t. d . O g ó ln y en tuz jazm  w y w o - p rzem ó w ien ie d o n aro d u i lu d ów Im p e-  

łu ją d efilu jące w o rszak u k o ron acy jn y m  riu m .

trzy o d d z ia ły w ojsk fran cu sk ich , p o d d o ­

w ód z tw em  g en . G am elin . W

ją tk o w o o k azały ch , n ies te ty s tw ie rd z ić  

m u sim y z u b o lew an iem , że p o w iat n asz  

zastąp io n y b y ł p o m ięd zy w y staw iający m i  

ty lk o p rzez jed n eg o w y staw cę , n a to m iast

Z ostatniej chwili
B A R C E L O N A . Z B arce lo n y w y sian o

p o d n ieść m u sim y z rad o śc ią , że w y staw a  

teg o w y staw cy b y ła tak o k azałą , że d a je  

ży w e św iad ectw o o sp ręży sto śc i p rzem y ­

s ło w ej i k u p ieck ie j teg o ż p rzed sięb io rs tw a , że  

W y staw cą ty m  b y ła : O k ręg o w a M leczarn ia C ze p o su n ę ły s ię d a le j n ap rzó d i 

S p ó łd z ie lcza R o tr w G o lu b iu . W y staw a Jy s ie n a n o w y ch p o zy cjach ,

■ p rezen to w ała s ię n ad zw y cza j b o g ato : tak p ę tlę  d o k o ła  A m o reb ieta . D ziś ran o  w zd łu ż  

m ateria łu , ca łeg o fro n tu p o d ję te zo sta ły d o n io słe o -  

p erac je . W  o b ecn e j ch w ili w o jsk a p o w stań  

cze s to ją n ap rzeciw fo rty fik acy j E lg allo ,

n a o d siecz B ilb ao 6 0  sam o lo tó w .

G U E R N IC A . W y słan n ik H avasa d o n o s i 

w d n iu d z is ie jszy m  o d d zia ły p o w stań -  

i u m o cn i-  

zac ieśn ia jąe

KAROCA KORONACYJNA.

P o p rzed zo n a p rzez o fice ró w  św ity k ró ­

lew sk ie j, n acz. k o n iu szeg o i o ch m istrzó w  

d w o ru , p o jaw ia s ię k aro ca k o ro n acy jn a , 

c iąg n iąn a p rzez o siem b iały ch k o n i. W  

tłu m ie z ry w a s ię h u rag an o k rzy k ó w  ,b u ­

ch a śp iew ran a p rzez d z ies ią tk i ty s ięcy  p ieśń  

„B o że  zb aw  k ró la 4 4 . T ak ie j fa li en tu zjazm u  

lu dn o ść L o n d y n u d aw n o ju ż n ie p rzeży ­

w ała . K ró l i k ró lo w ra , w y raźn ie w zru szen i  

ty m i d o w o d am i p rzy w iązan ia , d z ięk u ją co

2C)

j p o d w zg lęd em w y staw io n eg o

. ' jak  i g u sto w n eg o  a w ręcz a rty s ty czn ie u ję -  

j teg o u g ru p o w an ia ek sp o n ató w . C ało ść n o ­

s iła cech y rzeczy w iśc ie w ie lk ieg o i n o w o - s tan o w iący ch o statn ią lin ię o b ro n ną p rzed  

czesn eg o  p rzed sięb io rs tw a , u rząd zo n eg o  n a B ilb ao .

sk a lę eu ro p e jsk ą , to też n ie zad z iw iło n as  

w cale , g d y z w y ło żo n y ch p ro sp ek tó w  d o ­

w ied z ie liśm y s ię , że w y ro b y R o tra w y ch o ­

d zą n a sze ro k i św ia t: d o A n g lii, A m ery k i, 

A zji. Z d z iw ien i a to li, b y liśm y im po n u jący ­

m i cy fram i o b ro tó w  te j sp ó łd zie ln i i ilo ści

KATEDRZE WESTMINSTERSKIEJ

B arw n y w ąż p o ch o d u  zb liża s ię p o w o li 

k a ted ry . K aro ca k ró lew sk a za trzy m u je  

n a p lacu p rzed  k a ted rą n a w p ro st b ra ­

m y zach od n iej. Z am k n ię te w ro ta św ią ty n i 

o tw ie ra ją s ię . P ie rw sza w k racza w ro z ja- ek sp o rtu . N aprzy k ład : w  czasie 9  m iesięcy  

rzon ą ty siącem  lam p n aw y k o śc io ła k ró lo - tj. o d 1 I 1 9 3 6 d o 3 0 9 1 9 3 6 w y p ro d u -  

w a, za n ie k ró l. Z  ch ó ru ro z leg a ją s ię fan - k o w an o m asła —  7 3 0 .4 4 3 k g ; śm ie tan y —  

fa ry p o w ita ln e i d źw ięk i o rg an ó w . C h ó ry 2 4 8 .5 8 5 k g ; se ra —  4 5 2 .5 9 5 k g .

m ieszan e w y k o n u ją p rzew id ziane cerem o - W y w iezio n o z teg o d o A n g lii ca 1 5 1 5 m y sło w e o tak im  

n ia łem  p ien ia . k g . d o A m ery k i ca 4 0 0 0 k g , d o P a lesty n y

R o zp o czął s ię o sta tn i, n a jw ażn ie jszy 1 1 3 6 6 k g i d o M ek sy k u 5 8 4  k g . 

ak t d z is ie jsze j u ro czy sto śc i. , Z ais te

- © —

d o  

s ie
L O N D Y N . D ziś ran o zo sta ł zn iszczo ­

n y w D u b lin ie p rzez b o m b ę k o n n y p o m ­

n ik Je rzeg o 2 -g o .

p o w iecie is tn ie je p rzed sięb io rs tw o p rze-  

ro zm ach u i o rien tac ji  

k u p ieck ie j, co n iew ątp liw ie zaw d z ięczać  

n a leży fach o w em u i u m ie ję tn em u k ie ro w -  

d u m n i m o żem y b y ć , że w n aszy m n ictw u sp ó łd zie ln i.

(C iąg d a lszy ).

„D o Z . P o trzeb u jem y p ien ięd zy n a  
z ie lo n y to w ar. W y d u sić o d in ży n ie ra K . 
n a jm n ie j 1 .0 0 0 z ł —  W . M .“ .

—  N ap raw d ę to d z iw n a k artk a  —  za ­
sk rzecza ła d ru g a „g ąsk a 4 4 . — P rzeczy - 
ta jno je szcze raz . Jank a p rzeczy ta ła  
p o n o w n ie i zau w aży ła .

—  In ży n ie ra K .?  —  C zy to ta tu s ia ch cą  
d u sić?

W szy scy s ię ro ześm ia li. „S p o trzeg aw -  

czy “ C zerw iec te raz d o p ie ro sp o strzeg ł 

ten zb ieg o k o liczn o śc i. P o p a trzy ł z b o ­
k u n a in ży n ie ra .

—  C o ś je s t n ie w  p o rząd k u —  s tw ie r­
d z ił —  o n za g ło śn o  s ię śm ie je .

—  W u jk u , a co to je s t z ie lo n y to ­
w ar? —  zap y ta ła c iek aw a Jad z ia .

—  T o co ś tak iego  jak ty , sm ark u lo  —  
p a ln ą ł in ży n ie r ch y b a n a jb a rd z ie j g o rz ­

k i w sw em  ży c iu ża rt.
W  k ażd y m raz ie C zerw iec d o k o n a ł  

sw eg o —  s ta ł s ię zn o w u o sią to w arzy ­
s tw a . S am o ch o d o w a p o d ró ż n a D ęb iec  

trw a ła k ró tko . •
O g o d z in ie 2 -g ie j w n o cy n iew ie lk a  

w illa p ań stw a K u szew sk ich ro zb ły s ła  
św ia tłem . N a sy g n a ł trąb k i sam o ch o d o ­

w ej w y b ieg ła p o k o jó w k a d o h o llu , w o ­
ła jąc:  i

—  P an ie in ży n ie rze ! P an ie in ży n ie ­

rze ! Ju ż o d 5 m in u t d zw o n i te le fo n w  
p ań sk im  g ab in ec ie .

—  N ap ew n o te le fo n u jje W . M . w  sp ra ­
w ie z ie lon eg o  to w aru —  zaża rto w ała Ja ­

d z ia .
R o zb aw io n e d z iew częta p o b ieg ły , c ią ­

g n ąc za so b ą . C zerw ca , za in ży n ie rem  d o  

jeg o g ab in e tu .
In ży n ie r p o d ją ł s łu chaw k ę , a k ażd e  

jeg o s ło w o p rzy jm o w an e b y ło p rzez  
m ło d z ież w y b u ch em  śm iech u .

—  H allo ! T u in ży n ie r K . K to ‘m ó w i?  
------- tak -------- je s t, je s t-------- k im  je s t?  
—  —  zam k n ąć? ------- n ie m ieszam  s ię  d o
ty ch sp raw  —  —  to ju ż w asza sp raw a  

----------- w y p raszam  so b ie ------------- m o że  
b y ć sam y m d jab łem , a le je s t m o im  g o ­
śc iem  —  —  n ie , teg o ju ż o d em in ie n ie  

w y m u sic ie —  —  n iech s ię n ik t n ie  
o śm ie li p rzy ch o d z ić , b o b ęd ę b ez p ard o ­
n u s trze la ł w łeb — ------- < —  d o sy ć te -,

g o -------  \
In ży n ier o d ło ży ł s łu ch aw k ę i rzek ł d o  

p lączący ch ze śm iech u d z iew czy n ek  
sz tu czn ie g ro źn y m  to n em :

—  A te raz m arsz sm arku le d o ro b o ty .  
P rzy g o to w ać co ś d o w y p ic ia i z jedzen ia .  
N astaw ić p a te fo n i w y n a leźć ró żn e g ry  
i zab aw y . Ja tu ch w ilę p o g aw ęd zę z p . 
C zerw cem , a jak b ęd z ie w szy stk o g o to ­

w e, to m n ie zaw o ła jc ie . N o ju ż . Z am ­
k n ijc ie d rzw i z tam te j s tro n y .

G d y zo sta li sam i, in ż . K u szew sk i sp o ­

w ażn ia ł. S ięg n ą ł p o e tu i i p o często w ał  
g o śc ia p ap ie ro sem . C erw iec zau w aży ł,  
że ręk a , p o d a jąca p ap ie ro sy , .le J^ ko d rża ­

ła . ’ \

—  N iech p an -iad a . P o rczm aw lam y 1 
tro ch ę —  zap ro po n o w ał g o sp o d arz .

—  D ziw n y b y ł ten te le fo n , k tó ry p an  
in ży n ie r p rzed ch w ilą o d eb ra ł —  za ry zy ­

k o w ał C zerw iec .
—  N iech p an n ie b ie rzc g o n a se rjo . 

T elefo n o w ał d o b ry zn a jom y , a ja sp e ­
c ja ln ie tak o d p o w iad a łem , ab y ro zśm ie ­
szy ć p an ien k i. M ó w m y o czem  iirn em . 
Jes t p an  d o jrza ły m  m ężczy zn ą , w ięc cn y  
b a d aru je m i p an , że g o szcze rze i p o -  
p iro stu zap y tam  o zaw ó d . T ak n iesp o ­
d z iew an ie s ta ł s ię p an m o im g o śc iem , 

że ...
—  R o zu m iem  d o b rze p an a in ży n ie ra . 

Jes tem zasad n iczo b ezro b o tn y m m a ­
g istrem  ek o n o m ji, a p rze jśc io w o ... C zer­
w iec zaw ah a ł s ię .

— D etek ty w em  —  d o k o ń czy ł g o spo ­

d arz .
—  Is to tn ie , a le sk ąd p an in ży n ie r w ie  

o te rn ?
—  D o m y śliłem  s ię . N ie k ażd y zb ie ra  

k artk i p o d an c in g ach , ch o ćb y b y ły tak  
in te resu jące , jak ta , k tó rą p an s ię p o ­
p isy w ał p rzed d z iew czę tam i.

C zerw iec s ied z ia ł zak ło p o tan y , p a ląc  
szy b k o p ap ie ro sa , jak b y m u sial za ch w i­
le o p u śc ić ten g ab ine t.

—  P ań sk i p rze jśc io w y zaw ó d n ic p a ­
n u n ie u b liża . P rzec iw n ie . M a w so b ie  
d u żo sp o łeczn y ch w arto śc i. D etek ty w  
w y k ry w a u k ry te p rzestęp stw a i p rzy czy ­
n ia s ię d o w y ru g o w an ia w szy stk ieg o , co  
z łe i p o d łe . C zy p an zn a ta jem n icę k art­

k i, k tó rą p an zn a laz ł?
—  P rzyzn am  s ię , że n ie .
—  T a k artk a m n ie d o t) .zy ...

—  T a k artk a m n ie d o ty czy ...
—  O ch , w y o b rażam so b ie , jak ą p rzy ­

k ro ść w y rządz iłem  p an u in ży n ie ro w i...
—  Z asłu ży łem n ie n a tę ty lk o p rzy ­

k ro ść . Z an im  m o g ła za is tn ieć tak a k art­
k a . trzeb a b \ ło w  ie lu k artek ży c ia . L ecz  
m ó w m y rea ln ie , m o śc i d e tek ty w ie ... C zy  
ch c ia łb y p an za ro b ić 1 .5 0 0 z ło ty ch ?

—  Z ależy jak „za ro b ić . ..“
—  D o stan ie p an 1 .5 0 0 z ło ty ch , o ile ... 

(C zerw iec p o d n ió sł s ię w trak c ie ty ch  
s łó w ) ...o ile d o p o m o że m i p an d o w y r ­
w an ia  s ię z sza jk i n ieb ezp ieczn y ch szan ­
taży stó w . (C zerw iec u siad ł zp o w ro tem ).  
Ż eby p an m ó g ł w y w iązać s ię ze sw eg o  
zad an ia m u szę p an u n ieco sze rze j w y ­
tłu m aczyć p o d ło że ty ch szan tażó w .

P rzed k ilk u la ty b y łem tak im so b ie  
zw y k ły m in ży n ie rem — a rch itek tem . 
K lep a łem  b ied ę . P o d łu g ich s taran iach  
o trzy m ałem tro ch ę p o w ażn ie jszy ch p rac  
p ań stw o w y ch , tro ch ę m ały ch d o staw  

i t. d . A le to w szy stk o n ie p rzy n o siło  
m i n ad zw y cza jn y ch d o ch o d ó w . T o b y ło  
m ało , ab y ży ć n a sze ro k ą s to p ę . A p ra ­
g n ą łem  p ro w ad zić ży c ie o tw arte , b o w  
d o m u czu łem  s ię ź le . N ie zg ad za liśm y  
s ię z żo n ą . U w aża łem  ją za isto tę o g ra ­
n iczo n ą —  w y sta rczy ło je j to , co m ia ła . 
Ja zaś zap rag n ą łem sze rszy ch h o ry zo n ­
tó w . Z aczę ło s ię o d n iep oro zu m ień d o ­

m o w y ch , a sk o ń czy ło n a te rn , że d o sta ­
łem  s ię w  to w arzy stw o h u lak ów , ro zp u ­
s tn ik ó w , zb o czeń có w . N iem a co u k ry ­
w ać . A le w te rn w łaśn ie to w arzy stw ie  
p o zn a łem w ie le w y b itn y ch o so b is to śc i, 
k tó re u ła tw iły m i d ro g ę d o sze rsze j 
k arje ry .  (C iąg d a lszy n astąp i)
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(Korespondencja własna)

B y ł c z a s , k ie d y  w e F ra n c ji o P o ls c e  

b a rd z o  m a ło m ó w io n o , a je sz c z e m n ie j  

p isa n o . N a s z c z ę ś c ie n a le ż y  to  ju ż d z iś  

d o p rz e sz ło śc i , g d y ż te ra z n a k a ż d y m  

k ro k u s p o ty k a s ię o b ja w y z a in te re s o ­

w a n ia s p ra w a m i p o ls k im i i m n o ż ą s ię  
o n e  z d n ia n a  d z ie ń .  t

W  N a n c y  m o ż e s to su n k o w o  n a jw ię ­

c e j o P o ls c e i P o la k a c h w ie d z ia n o  —  
je ś li c h o d z i o  p rz e sz ło ść ; z  p ra w d z iw y m  

p ie ty z m e m w s p o m in a ją tu S ta n is ła w a  

L e s z c z y ń sk ie g o , ja k o d o b re g o  w ła d c ę  
L o ta ry n g ii, le tz je ś li c h o d z i o P o lsk ę  

w s p ó łc z e s n ą , to  d o  n ie d a w n a  w ie d z ia n o  

o n ie j b a rd z o  m a ło .

M o ż e m y b y ć n a p ra w d ę  .d u m n i, ż e  

s y tu a c ja ta i n a te re n ie N a n c y u le g ła  
c a łk o w ite j z m ia n ie . S ta ło s ię to d z ię k i  

p . p . B o n f ils -L a p o u z a d e  i A n d re  R o s e m -

N a u k o w e  m e to d y  p ra c y  w  k o n c e rn a c h  w ę g lo w y c h

U m ie ję tn a s p rz e d a ż to w a ru  n ic je s t  

r z e c z ą ła tw ą . N ie je d n o k ro tn ie s p rz e ­

d a w c y  n a w e t b ła h y c h  a r ty k u łó w  s ta ra ją  

s ię p o z y s k a ć o d b io rc ę  d ro g ą  z a in te re s o ­

w a n ia  g o  o d p o w ie d n im i p rz e p isa m i u ż y ­

c ia d a n e g o  a r ty k u łu .

T y c h p rz e p isó w  o g ó ln y c h  w  o d n ie ­

s ie n iu d o je d n e g o z n a jw a ż n ie js z y c h  

p ro d u k tó w  c o d z ie n n e j p o trz e b y , ja k im  

je s t w ę g ie l i k o k s , n ie m a . J a k  w ę g ie l  

i k o k s m a ją b y ć r a c jo n a ln ie z u ż y w a n e ,  

d o  ja k ic h  c e ló w  n a d a ją  s ię  ic h  p o sz c z e ­

g ó ln e g a tu n k i i s o r ty m e n ty , z a le ż n e to  

je s t o d p o z n a n ia i zbadania metodą 

naukową ich właściwości, ja k o te ż ic h  

z a c h o w a n ie s ię w ś ró d ró ż n y c h o k o lic z ­

n o ś c i .

P o z n a n ie g a tu n k ó w w ę g la w s z e c h ­

s tro n n ie , w  c e lu  o d p o w ie d n ie g o  ic h  s to -  

s o w a n ia w  p rz e m y ś le , je s t r z e c z ą n ie ­

z m ie rn ie t ru d n ą i w y m a g a ją c ą je sz c z e  

o p ra c o w a n ia . Ś c is łe b a d a n ia n a u k o w e  

n a d  is to tą w ę g la i je g o  p o c h o d n y m i, 

ja k  k o k s i tp . , p rz e p ro w a d z a  C h e m ic z n y  

In s ty tu t B a d a w c z y  i In s ty tu t G e o lo g ic z ­

n y w  W a rsz a w ie , K a te d ra te c h n o lo g ii ,  

c ie p ła i p a liw a o ra z  k a te d ra  k o tłó w  p a ­

ro w y c h w  A k a d e m ii G ó rn ic z e j w  K ra ­

k o w ie . N a b a d a n ia n a d  p ra k ty c z n y m  

z a s to s o w a n ie m m a te r ia łó w  w ę g lo w y c h  

w  p rz e m y ś le z w ró c ił u w a g ę największy 

w  Polsce koncern sprzedaży węgla: 
,,Pobiir“, Związek Kopalń Górnoślą­
skich. W  ty m  c e lu f i rm a ta s tw o rz y ła  

u s ie b ie w  K a to w ic a c h o d p o w ie d n ie la ­

b o ra to r iu m , w y p o s a ż a ją c je n a le ż y c ie  w  

ś ro d k i , p o trz e b n e d o p rz e p ro w a d z a n ia  

g ru n to w n y c h  b a d a ń .

L a b o ra to r ia  te , ro z m ie sz c z o n e w  k il ­

k u n a s tu u b ik a c ja c h , o p e ru ją n a jn o w o ­

c z e śn ie jsz y m i p rz y rz ą d a m i; d a ją w ię c  

ty m  s a m y m  r ę k o jm ię , ż e b a d a n ia s ą u -  

m ie ję tn ie i p re c y z y jn ie  p rz e p ro w a d z o n e .  

P ra c e  la b o ra to ry jn e  o b e jm u ją  d w a  d z ia ­

ły . W  p ie rw s z y m  k o n c e n tru ją s ię b a ­

d a n ia  m a te r ia łó w  o p a ło w y c h  p o d  w z g lę ­

d e m  f iz y c z n y m , f iz y k o -c h e m ic z n y m i

R o ś n ie  l ic z b a  p rz y ja c ió ł P o ls k i
| b e r t, w y p ró b o w a n y c h  p rz y ja c ió ł P o lsk i ,  

k tó rz y  o d  la t p ra c u ją u s i ln ie d la  p ro p a ­

g a n d y P o lsk i . D z ię k i ic h in ic ja ty w ie u -  

r z ą d z a n e s ą w  a N n c y  o d c z y ty  o P o ls c e ,  
c ie s z ą c e s ię w ie lk im  p o w o d z e n ie m  i z a ­

in te re s o w a n ie m s p o łe c z e ń s tw a f r a n c u ­

s k ie g o . O s ta tn io z o s ta ło u tw o rz o n e w  
N a n c y K o ło P rz y ja c ió ł P o lsk i (L e s  

A m is d e  la  P o lo g n e ) . In a u g u ra c y jn y  o d ­

c z y t w y g ło s i ł p . J e a n  A u b ry , k tó ry  n ie ­

d a w n o  p o w ró c ił z w y c ie c z k i p o  P o ls c e .  

O d c z y t z g ro m a d z ił e l i tę to w a rz y s z k ą  

N a n c y . P o p rz e d z i ło g o k ró tk ie a b a r ­

d z o s e rd e c z n e p rz e m ó w ie n ie , p . B o n ­

f i ls -L a p o u z a d e , k tó ry z a p o z n a ł z e b ra ­

n y c h  z c e le m  u tw o rz o n e g o  K o ła . Z d ra ­

d z ił p rz y  ty m  p o w ó d , d la c z e g o  je s t ta k  
w ie lk im  p rz y ja c ie le m  P o lsk i :

„ B y ło to  z a  N a p o le o n a I , d z ia d e k  

m ó j p u łk o w n ik u c z e s tn ic z y ł w  w ie lk ie j

’ c h e m ic z n y m . D ru g i d z ia ł o b s e rw u je g o -  

' s p o d a rk ę  c ie p ln ą  w  ty c h  z a k ła d a c h  p rz e ­

m y s ło w y c h k ra jo w y c h i z a g ra n ic z n y c h , 

k tó re o d b ie ra ją  k o k s i w ę g ie l z k o n c e r ­

n u R o b u ro w sk ie g o . P o z a ty m  la b o ra ­

to r iu m p rz e p ro w a d z a p e r io d y c z n e b a ­

d a n ia  w ę g li i k o k s u  k o p a lń  z rz e s z o n y c h  

i w  k o n c e rn ie , a n ie je d n o k ro tn ie ta k ż e  

! b a d a n ia o b c y c h  m a te r ia łó w  o p a ło w y c h ,  

; nadsyłanych nawet z zagranicy dla ce­
lów porównawczych. O d d z ia ł c ie p ln y  

i p rz e p ro w a d z a ró w n ie ż s tu d ia n a s ta t-  

’ k a c h , n a le ż ą c y c h  d o ż e g lu g i ro b u ro w -  

i s k ie j c o  d o  s to so w a n ia  ró ż n y c h  m ie sz a -  

: n e k  w ę g la d la c e ló w  b u n k ro w y c h .
i
5

i W ie ś  w  n a jn o w s z .
N a p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  m ie s ię c y  p o ja ­

w iło s ię w  P o ls c e w ie le p o w ie ś c i , z a te m a t  

m a ją c y c h n o w ą w ie ś p o ls k ą . N ie je s t to  

ju ż ta c ie m n a w ie ś p rz e d w o je n n a , ja k ą  

p rz e b y w a ją c y  z a g ra n ic ą o d la t R o d a c y  p a ­

m ię ta ją z a p e w n e . D z is ie js z a w ie ś p o ls k a  

5 o d m ie n iła s ię n ie d o  p o z n a n ia .

O d z y s k a n ie n ie p o d le g ło ś c i o d b iło s ię w  

’ z b a w ie n n y s p o s ó b i n a ż y c iu w s i. D z iś w  

i P o ls c e w ie ś je s t ś w ia d o m a s w e g o z n a c z e ­

n ia w  ż y c iu p a ń s tw o w y m . I n ie ty lk o to .  

Z d a je s o b ie ta k ż e s p ra w ę z z a d a ń , ja k ie  

p rz e d n ią s to ją i ja k ie m u s i w y p e łn ić . W i ­

d o m y m  z n a k ie m  d u c h o w e g o  o d ra d z a n ia s ię  

w s i p o ls k ie j je s t l i te ra tu ra , k o rz e n ia m i  

s w y m i tk w ią c a w  z a g a d n ie n ia c h , z w ią z a ­

n y c h  z  ż y c ie m  d z is ie js z e j w s i p o ls k ie j . W a r ­

to , b y ś m y ró w n ie ż c o ś w ie d z ie l i o ty c h  

k s ią ż k a c h .

N ie w ą tp l iw ie  n a jp ię k n ie js z ą  z ty c h  k s ią ­

ż e k je s t CBA„ O r k a  n a  u g o r z e " J a n a  W i k t o r a .  

C e n tra ln y m p ro b le m e m  te j p o w ie ś c i je s t  

n o w a s z k o ła p o ls k a . T rz e b a tu  p o w ie d z ie ć ,  

ż e  p o w ie ś ć  je s t n ie  ty lk o  p ię k n a , a le  i w z ru ­

s z a ją c a . S z a rp a n ie s ię m ło d e j n a u c z y c ie lk i  

w  w a lc e o c o ra z le p s z e ju tro P o ls k i p rz y -  

! p o m in ą n ie z a p o m n ia n ą p o s ta ć „ s i ła c z k i"  

> S te fa n a Ż e ro m s k ie g o . T ło , k tó ry m je s t  

J w s p ó łc z e s n a w ie ś p o d h a la ń s k a , o d m a lo w a -  

w y p ra w ie n a M o sk w ę ; g d y w ra c a ł d o  

F ra n c ji r a n n y  i s p o n ie w ie ra n y , n ie m a ­

ją c  s i ły  n a  d a lsz ą  p o d ró ż , z a trz y m a ł s ię  

p rz e d  p e w n y m  d w o rk ie m s z la c h e c k im  

w  P o lsc e , p ro s z ą c o  o p ie k ę . P rz y ję to  g o  

s e rd e c z n ie , le c z o n o i o p ie k o w a n o s ię  

p rz e z d łu g ie m ie s ią c e . Z u p e łn ie z d ró w  

p o w ró c ił d o F ra n c ji . N a p o d o b n ą  g o ­

ś c in n o ś ć  i p o ś w ię c e n ie m ó g ł s ię  z d o b y ć  

ty lk o P o la k . D la te g o  je s te m  d z iś w ie l ­

k im  p rz y ja c ie le m  P o ls k i i P o la k ó w " .
P . J e a n A u b ry z a p o z n a ł z e b ra n y c h  

z w ra ż e n ia m i z P o ls k i . M ó w ił o P o ls c e  

w  s a m y c h  s ło w a c h  s e rd e c z n y c h  i s z c z e ­

ry c h . W  ta k i s p o s ó b  —  p o d o b n ie  ja k  i w  

w ie lu in n y c h m ie jsc o w o ś c ia c h F ra n c ji  

—  d z ię k i z a s łu ż o n e m u  S to w a rz y s z e n iu  

„ L e s A m is d e la P o lo g n e " p o g łę b ia s ię  
w  s p o łe c z e ń s tw ie f r a n c u sk im  z ro z u m ie ­

n ie ro l i i z n a c z e n ia  P o lsk i . M . N .

C e l te g o ro d z a ju p ra c y je s t ja sn y .  

Id z ie b o w ie m  o u trz y m a n ie k o n k u re n ­

c y jn o śc i w ę g la k o p a lń , z je d n o c z o n y c h  

w  R o b u rz e , w o b e c w ę g li , s z c z e g ó ln ie  

z a g ra n ic z n y c h , p rz e z s ta łe w y k a z y w a ­

n ie o d b io rc y  i k o n s u m e n to w i d ro g ą  n a ­

u k o w ą w a r to ś c i o p a ło w e j i c ie p ln e j w ę ­

g la d o s ta rc z a n e g o , je g o u ż y te c z n o ś c i i 

s p o s o b u  s p a la n ia , a b y  z w ę g la te g o  w y ­

c ią g n ą ć m a k s im u m  k o rz y ś c i . D z ię k i te j  

—  a c z k o lw ie k  k o s z to w n e j p ra c y  —  wę­
gle roburowskie zdobyły na rynku euro­
pejskim odpowiednią renomę, przyczy- 

n jąc się przez to do utrzymania do­
brego imienia węgla polskiego wogóle.

l i te ra tu rz e  P o ls k i
' n e  je s t w  te j p o w ie ś c i r ę k ą p e w n ą  i ro z p o -  

I r z ą d z a ją c ą n ie z l ic z o n ą i lo ś c ią b a rw . W ik -  

’ to r u n ik a w „ O rc e n a u g o rz e " z a ró w n o  j 

< je d n o s ta jn o ś c i ja k i je d n o s tro n n o ś c i . N ie j 

s k rę p u je s ię p is a ć o c ie m n y c h s tro n a c h ż y - i 

i c ia w s p ó łc z e s n e j w s i p o ls k ie j , a le n ie z a - | 

j p o m in ą ta k ż e o ty m , ż e d u ż o n a te j w s i  

! je s t r z e c z y r a d o s n y c h , d u ż o s tro n ja s n y c h . ; 

: „ O rk a n a u g o rz e " z y s k a ła z u p e łn ie z a s iu - ■ 

t ż e n ie n a g ro d ę l i te ra c k ą m . K ra k o w a .

N ie m n ie j c ie k a w ą k s ią ż k ą je s t „ D r o g a  • 

: p r z e z  w i e ś "  W i n c e n t e g o  B u r k a . P is a rz to  

; n o w y , d o ty c h c z a s z u p e łn ie  n ie z n a n y , a w y - t 

■ k a z u ją c y d u ż e z d o ln o ś c i . K s ią ż k a je g o ' 

1 m n ie j je s t c h y b a p o w ie ś c ią , w ię c e j z b io - | 

• r e m n o w e l z e w s p ó łc z e s n e g o ż y c ia w ie j- ! 

J s k ie g o . N o w e le te je d n a k , s ta n o w ią c k a ż - * 

i d a d la s ie b ie c a ło ś ć , w ią ż ą s ię je d n o c z e ś -  

? n ie  z e s o b ą  je d n o śc ią  m ie js c a  i ś ro d o w is k a .  

’ B u re k  —  p o d o b n ie ja k  W ik to r —  s z c z ę ś l i -  

j w ie u n ik n ą ł je d n o s tro n n o ś c i , o p is u ją c o b o k  

‘ c ię ż k ic h  s tro n  ż y c ia  c h ło p s k ie g o  ta k ż e  je g o  

; m o m e n ty ja ś n ie js z e . S p ra w ia to , ż e „ D ro -  

' g a p rz e z w ie ś" i „ O rk a n a u g o rz e " z e  

I w s z y s tk ic h k s ią ż e k , n a p is a n y c h  w  o s ta tn im  

i c z a s ie o w s i, s to s u n k o w o n a jb l iż e j s to ją  

r z e c z y w is te g o s ta n u d z is ie js z e j w s i p o l-  

’ s k ie j .

j O b e c n ą r z e c z y w is to ś c ią w s i z a jm u je s ię  

p o w ie ś ć J a lu K u rk a p . t . „ W o d a w y ż e j , 

u tw ó r n a  p ó ł je s z c z e , n ie s te ty , p e s y m is ty c z ­

n y . R z e c z y w is to ś ć c h ło p s k ą o c e n ia K u re k  

s u ro w o , s z c z e g ó ln ie j z a ś u ś w ia d o m ie n ie  

s p o łe c z n e i p o c z u c ie o b y w a te lsk ie d z is ie j ­

s z e g o  c h ło p a . D a je  je d n a k  w  p o w ie śc i s w o ­

je j k ilk a ty p ó w  z e ś ro d o w is k a w ie js k ie g o  

z u p e łn ie d o d a tn ic h  i w a r to ś c io w y c h . A k c ja  

„ W o d y " ro z g ry w a s ię w  c z a s ie w ie lk ie j  

p o w o d z i , ja k a n a w ie d z i ła P o ls k ę , p rz e d  

t r z e m a la ty . In n y , o d rę b n y p la n p o w ie ś c i  

s ta n o w i s to s u n e k a u to ra d o w o js k a , n ie ­

s p ra w ie d liw y i p o w ie rz c h o w n y .

P o d h a la ń s k ie ż y c ie , a le r a c z e j o d s tro ­

n y a n e g d o ty lu d o w e j, je s t te m a te m  p ie rw ­

s z e j k s ią ż k i A n t o n i e g o  Z a c h e m s k i e g o , z a ­

ty tu ło w a n e j p ię k n ie „ G ę ś l e z j a w o r a " .  

Z d ro w y , n ie z n a n y w  in n y c h s tro n a c h k r . 

ju , c ię ty d o w c ip g ó ra ls k i s ta n o w i w ła ś c .  

w y p o d k ła d i b o d a j g łó w n ą t r e ś ć n o w e l  

Z a c h e m s k ie g o , o d z n a c z a ją c y c h  s ię p o n a d to  

k u n s z to w n ą , s z l if ie r s k ą n ie m a l ro b o tą .  

K s ią ż k a to u d a n a i z u p e łn ie o d rę b n a o d  

in n y c h p o w ie ś c i „ w ie js k ic h " , k tó re o s ta t ­

n io  u k a z a ły  s ię  w  P o ls c e . Z a c h e m s k i d a ł s ię  

p o z n a ć s w y m i „ G ę ś la m i" , ja k o z a p o w ie d ź  

d u ż e g o , s a m o ro d n e g o ta le n tu .

A  te ra z k ilk a p o w ie ś c i , k tó re z a jm u ją  

s ię s p ra w ą  c h ło p s k ą  i c h ło p e m  —  a le  w  la ­

ta c h p rz e s z ło ś c i . P rz e d e w s z y s tk im  w ię c  

c h y b a p o w ie ś ć J ó z e f a  W i t t l i n a  „ S ó l z i e m i " .  

Ś c iś le r z e c z b io rą c , n ie je s t to p o w ie ś ć  

„ c h ło p s k a " , a le c h ło p z te re n u z ie m  p o l ­

s k ic h  je s t n a jw a ż n ie js z ą p o s ta c ią w  te j p o ­

w ie ś c i , k tó re j te m a te m  je s t w ła ś c iw ie w ie l ­

k a w o jn a ś w ia to w a . J e s z c z e d o k ła d n ie j :  

te m a te m  „ S o li z ie m i" je s t p ro b le m  ś w ia to ­

w e j w o jn y , p o k a z a n y p rz e z p ry z m a t p rz e ­

ż y ć w o je n n y c h z w y k łe g o c h ło p a —  H u c u ­

ła , k tó ry z w o li d z ie jo w e g o p rz e z n a c z e n ia  

s ta je s ię n a ra z n a o c z n y m  ś w ia d k ie m  i u -  

c z e s tn ik ie m  w ie lk ie j ś w ia to w e j z a w ie ru c h y .  

O p is a n e w  „ S o li z ie m i" w y d a rz e n ia d z ie jo ­

w e p u ls u ją p ra w d z iw ą k rw ią lu d z k ą , b o z  

k rw i i c ia ła je s t c h ło p  —  b o h a te r p o w ie ś c i  

W itt lin a , s p e łn ia ją c y w  n ie j fu n k c ję s ta c j i  

p s y c h ic z n e j , z a p o m o c ą k tó re j a u to r n a d a -  

je , m y z a ś o d b ie ra m y o w e p rz y ż y c ia z w y ­

k łe g o c z ło w ie k a p o d c z a s k lę s k i w o je n n e j .

N o w a p o w ie ś ć L e o n a K ru c z k o w s k ie g o  

„ P a w ie p ió ra " je s t w  p e w n y m  s to p n iu  d a l ­

s z y m  c ią g ie m  g ło ś n e g o  p rz e d  la ty  „ K o rd ia ­

n a i c h a m a " , c h o ć je d n o c z e ś n ie w  n a jw a ż ­

n ie js z e j s w e j in te n c j i s ta n o w i k ra ń c o w e je j  

p rz e c iw ie ń s tw o . R ó ż n ic a , p o s ia d a ją c a z a ­

s a d n ic z e , id e o w e z n a c z e n ie , p o le g a n a ty m ,  

ż e o i le w  „ K o rd ia n ie i c h a m ie " b o h a te r  

p o w ie ś c i z e w z g lę d ó w  k la s o w y c h o d m a w ia  

u d z ia łu w  p o w s ta n iu l is o p a d o w y m , o ty le  

„ P a w ie p ió ra " k o ń c z ą s ię w y m a rs z e m  b o ­

h a te ra p o w ie ś c i d o K ra k o w a , b y ta m  z a ­

c ią g n ą ć s ię d o  L e g io n ó w  J ó z e fa  P iłs u d s k ie ­

g o . S y m b o l b a rd z o p ię k n y i z d o b y w a ją c y  

s e rc a n a s w s z y s tk ic h .

M i c h a ł S u l i m a w y d a ł p o w ie ś ć p . t .  

„ K a in o w y m  s z l a k i e m " , w k tó re j n ie b e z  

t r a fn o ś c i c h a ra k te ry z u je w s p ó łż y c ie c h ło ­

p ó w  p o ls k ic h z u k ra iń s k im i w  M a ło p o ls c e  

W s c h o d n ie j .

Z a ró w n o i lo ś ć u tw o ró w , o d z w ie rc ia d la -  

ją c y c h  ż y c ie w s i, ja k  i ic h w y b itn e w a lo ry  

l i te ra c k ie w s k a z u ją n a s ta le w z ra s ta ją c e  

z a in te re s o w a n ie w s ią , je j ż y c ie m  i p rz e ­

m ia n a m i z a ró w n o w ś ró d p is a rz y ja k  i  

w ś ró d  s z e ro k ic h  w a rs tw  s p o łe c z e ń s tw a , d a ­

r z ą c y c h u tw o ry te g o ty p u d u ż y m  u z n a ­

n ie m .  J . S z

Ostatni telegram z „Hindenburga”
N o w y  J o rk . S z w e d z k i d z ie n n ik a rz  B ir - k a m i, s ły sz e l iś m y  s y re n y o k rę to w e . O s ta t-  

g e r B r in k , k tó ry  z g in ą ł w  k a ta s tro f ie  H in - p ia g o d z in a lo tu  s ta n o w i n ie z w y k łe p rz e -  

d e n h u rg a , w y s ła ł d o K o p e n h a g i d o  r e d a k - ż y c ia . O b e c n ie le c im y n a d  L o n g  I s la n d ,  

c j i P o li t ik e n  te le g ra m  z e s ta tk u  n a s t. t r e ­

ś c i : Z b liż a m y  s ię d o c e lu . J e s t to o s ta tn i  

te le g ra m , k tó ry p rz e d  z a k o tw ic z e n ie m  z e  

s ta tk u  w y s y ła m . P rz e d  g o d z in ą p rz e le c ie ­

l iśm y n a d B o s to n e m .

k u rs , ta k . ż e le c ą c  n a d  m ia s te m  o ra z  s ta t-

S ta te k w z ią ł n is k i

____________ _____ ____ _____ ____

500.000 zł. na F. O. I\l
P o lsk i Z w ią z e k  E k s p o r te ró w  B e k o n u  i 

A rty k u łó w  Z w ie rz ę c y c h , z rz e sz a ją c y  p rz e ­

m y s ł m ię s n y c a łe g o k ra ju , w e z w a ł w s z y ­

s tk ie f i rm y , z rz e s z o n e w  Z w ią z k u i je g o '

S O B O T A , d n ia  1 5  m a ja 1 9 3 7  ro k u .

7 ,1 0 P a rę in fo rm a c y j; 7 ,3 5 P ły ty ; 1 2 ,5 0  

O b e c n ie le c im y n a d  L o n g  I s la n d . p ; ) p lo n y p o g a d a n k a ro ln ic z a ; 1 3 .0 0 P ły -

P a n u je d u ż a m g ła p o d n a m i, o ś w ie c o n a ta  z a p ły tą ; 1 5 ,1 5 P ły ty ; 1 5 ,3 5  Ż y c ie  k u l-  

p ro m ie n ia m i s ło n e c z n y m i. Z ie m i n ie w id a ć <Ł U ra ln e  P o m o rz a ; 1 5 ,4 0  U w e r tu d y  (p ły ty ) ;  

K a p ita n P ru ss  o b ie c u je n a m  z e jś ć  p o n iż e j 1 6 ,0 5  N a s z p ro g ra m : 1 8 .2 0  G a w ę d a g d a ń -  

m g ły , g d y  z b liż y m y  s ię d o  N o w e g o  J o rk u , sk a ; 1 8 ,3 0 M e lo d ie ż o łn ie r sk ie (p ły ty ) : ;  

a b y śm y m o g li z o b a c z y ć d ra p a c z e c h m u r . 1 8 ,4 5  P ro g ra m  n a  ju tro ; 1 9 ,0 0  A u d y c ja  d la

-  © —  P o la k ó w  z a g ra n ic ą : 2 3 ,0 0  T a ń c e  i p io s e n k i

(p ły ty ) :

N IE D Z IE L A , d n ia 1 6  m a ja 1 9 3 7 ro k u .  

8 ,2 1 A u d y c ja d la w s i z W a rs z a w y ; 1 0 ,3 0  

U lu b io n e  p ły ty ; 1 3 ,0 0  F ra g m e n ty  o tw a rc ia  

Z ja z d u  Ś p ie w a c z e g o  w  T o ru n iu : 1 6 ,0 0  L e k  

k a  m u z y k a ; 1 9 ,1 5  P ro g ra m  n a  ju tro ; 1 9 ,2 0  

P o lsk ie m e lo d ie (p ły ty ) ; 1 9 ,3 0 K o n c e r t z  

T o ru n ia ; 2 0 ,2 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z e

s e k c ja c h , d o z ło ż e n ia n a r z e c z F u n d u s z u  

O b ro n y  N a ro d o w e j p ó ł m ilio n a z ło ty c h .

Z s u m y te j z ł . 2 0 0 .0 0 0 ,—  z o s ta ło ju ż  

p rz e k a z a n e F . O . N .

Jad wężowy lekarstwem na katar
D o ty c h c z a s m e d y c y n a n ie z n a ła s k u te - t r z e ć g ó rn ą c z ę ś ć r a m ie n ia c h o re g o , a b y  

c z n e g o le k a r s tw a n a k a ta r . O s ta tn io  p e w - p o  k ilk u  m in u ta c h k a ta r z u p e łn ie  p rz e -  

n e m u le k a rz o w i w ie d e ń sk ie m u u d a ło s ię s z e d ł . W y n a la z e k w ie d e ń s k ie g o le k a rz a  

s p o rz ą d z ić p re p a ra t z ja d u w ę ż ó w , r a d y - w z b u d z ił w  k o ła c h le k a r sk ic h d u ż e z a in -  

k a ln ie u s u w a ją c y w s z e lk ie s c h o rz e n ia k a - te re so w a n ie .

ta ro w e . W y s ta rc z y p re p a ra te m  ty m  n a -  — ®  —

W ia d o m o śc i s p o r to w e z e w s z y s tk ic h ro z ­

g ło śn i P . R .; 2 2 ,2 5  W ia d o m o śc i s p o r to w e  

z P o m o rz a : 2 2 ,3 0 W ie c z o re m  ta ń c z y m y  

(p ły ty ) ;

W T O R E K , d n i a  1 8  m a j a  1 9 3 7  r o k u .  

7 ,1 0 P a rę in fo rm a c ji ; 7 ,3 5  M u z y k a  p ły ty ;  

1 2 ,5 0 P o m o rsk a g a z e tk a ro ln ic z a ; 1 3 ,0 0  

P ły ty ; 1 5 ,1 5 O rk ie s tr a M a rk a W e b e ra ;  

1 5 ,3 5 Ż y c ie k u ltu ra ln e P o m o rz a ; 1 5 ,4 0  

P ie śn ia rz e  f i lm o w i (p ły ty ) ; 1 6 ,0 0  K ilk a u -  

w a g  o ry b ie ; 1 8 ,2 0  P ły ty ; 1 8 ,4 5  P ro g ra m  

n a ju tro ; 2 2 ,5 0  P ły ty :

Ś R O D A , d n i a  1 9  m a j a  1 9 3 7  r o k u .  

7 ,1 0  P a rę  in fo rm a c y j; 7 ,3 5  M u z y k a ; 1 3 ,0 0  

M u z y k a o rk ie s tro w a ; 1 5 ,1 5 P ły ty ; 1 5 ,3 5  

W ia d o m o ś c i s p o łe c z n e ; 1 5 ,4 0  T a n g a  i fo x -  

t ro ty ; 1 6 ,0 0  K w itn ą c e  b a lk o n y  p o g a d a n k a :  

1 8 .2 0 P o g a d a n k a s p o łe c z n a ; 1 8 ,2 5 M u z y ­

k a p o ls k a ; 1 8 ,4 5  P ro g ra m  n a ju tro ; 1 9 ,1 5

w s z y s tk ic h ro z g ło ś n i P . R .; 2 0 ,3 5 W ia d o -  j P o tp o u r r i z o p e re te k ; 1 9 ,4 5  O b ra z e k  s łu -  

m o ś c i s p o r to w e  z P o m o rz a ; 2 3 ,0 0  N a d o - e h o w isk o w y ; 2 0 ,1 5 M u z y k a k a m e ra ln a ;  

b ra n o c  p ły ta  z a  p ły tą ;  2 2 ,5 0  P ły ty n a d o b ra n o c ;

P O N I E D Z I A Ł E K ,d n i a  1 7  m a j a  1 9 3 7  r o k u .  I . . . . n  1 . Ś 1 . 1 .aSHHMHMttaMMI

9 .0 0  T ra n s m is ja N a b o ż e ń s tw a z T o ru ­

n ia : 1 0 ,3 0  P ły ty ; 1 5 ,1 5  P ro g ra m  n a  ju tro ;  

1 5 ,2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a ; 1 8 ,1 5 S ta n i ­

s ła w  M o n iu sz k o : M a z u r z o p e ry  „ H a lk a " ;  

1 8 ,2 0 R e p o r ta ż z p rz e b ie g u Z ja z d u K ó ł  

Ś p ie w a c z y c h w T o ru n iu ; 1 8 .3 0 K o n c e r t  

i n a g ro d z o n y c h c h u ró w  w  T o ru n iu : 2 2 ,1 5 n ie .

H U M O R .

D O B R E  K W A L I F I K A C J E

N o  d o b r z e  —  a  u m i e s z t y  s k r o m n i e g o t o ­

w a ć  —  p y t a  p a n i  n o w e j  s ł u ż ą c e j ,  k t ó r ą  m a  p r z y ­

j ą ć  w  c h a r a k t e r z e  k u c h a r k i .

T a k , p r o s z ę  p a n i , g o t o w a ć  u m i e m  a l e  j e ś ć



książę świata tego, a we Mnie nic nie ma, ale iż-RQPONMLKJIHGFEDCBA 
by świat poznał, że miłuję Ojca, a jako Mi Oj­
ciec rozkazanie dał.

EVANGEL J A
ŚW. Jana rozdz. 14, wiersz 23—31.

Onego czasu rzeki Jezus do Swych uczniów: 
Jeśli Mnie kto miłuje, będzie chował mowę Mo­
ją, a Ojciec Mój umiłuje go, i do niego przyj­
dziemy, a mieszkanie z niego uczynimy. Kto 
Mnie nie miłuje, mów Moich nie chowa, a mowa, 
którąście słyszeli, nie jest Moja, ale Tego, któ­
ry Mię. posłał, Ojca. Tom wam powiedział, u 
was mieszkając. Lecz Pocieszyciel Duch świę­
ty, którego Ojciec pośle w Imię Moje, On was 
wszystkiego nauczy i przypomni wam wszystko, 
cokolwiekbym wam powiedział. Pokój zosta- 
wuję wam, pokój Mój daję wam; nie jako dawa 
świat, Ja wam daję. Niech się nie trwoży serce 
wasze, ani się lęka. Słyszeliście, żem Ja wam 
powiedział: odchodzę i przychodzę do was. Gdy- 
pyście Mnie miłowali, wzdvbyście się radowali, 
iż idę do Ojca, bo Ojciec większy jest, niż Ja. 
I terazem wam powiedział przedtem, niż się 
stanie, iźbyście, gdy się stanie, wierzyli. Już 
wiele z wami mówić nie bede. albowiem idzie

EWANGELJA
św. Jana rozdz. 3, wiersz 16 — 21.

Onego czasu rzekł Jezus do Nikodema: Tak 
Bóg umiłował świat, że Syna Swego Jednoro- 
dzonego dał, aby wszelki, kto wierzy weń. nie 
zginął, ale miał żywot wieczny. Bo nie posłał 
Bóg Syna Swego na świat, aby sądził świat, ale 
iżby świat był zbawion przezeń. Kto wierzy 
weń, nie bywa sądzon, a kto nie wierzy, już osą­
dzony jest, iż nie wierzy w imię Jednorodzone- 
go Syna Bożego. A ten jest sąd, że światłość 
przyszła na świat, a ludzie raczej miłowali 
ciemność, niż światłość: bo były złe ich uczynki. 
Każdy bowiem, który źle czyni, nienawidzi 
światłości, ani idzie na światłość, żeby nie były 
zganione uczynki jego, lecz kto czyni prawdę 
przychodzi do światłości, aby się okazały spra­
wy jego, iż w Bogu są uczynione.

Z ielone Św ięta
Z ielone Św ięta! Z ielone Św ięta!

G dzieś w bzach się skry ły w ioskow e  

chatk i.

Pośród przydrożnych lip zastygł sm ętek , 

I cisza jakaś w zeszła nad św iatem .

W  ciszy kościo ła m odlą się ludzie: 

„0  spłyń niebiosów . B oży G ołąbku, 

D o serc niegodnych i udziel im  udziel 

! M oc sił —  i natchnień  daj dobrych  w ątek”

> Pachnie tatarak gdzie na ołtarzu ,  

. B rzóz drobne listk i drżą w św iętej głuszy  

11 szczęście jak ieś lśn i w każdej tw arzy . 

Jak gdyby słońca blask spłynął w duszę.

Z ielone Św ięta! Z ielone Św ięta!

C zar jak iś spłynie z błękitów płow ych  

N a św iat barw am i w krąg uśm iechnięty

I na schylone pokornie głow y.

M aria Z em m lerów na

AMERYKA ODKRYTA CO NAJMNIEJ

11 RAZY PRZED KOLUMBEM

Statek w iozący w ypraw ę K olum ba, nie  
był pierw szym okrętem , który dotarł do  
kontynentu am erykańskiego. Jak w ykaza­

ły badania historyczne, A m eryka była co  
najm niej 11 razy odkryta  przed  K olum bem  

przez statk i burzą zagnane na brzeg am e ­
rykański. N ie było w ów czas jeszcze czern i 
ani prasy drukarskiej, aby fak t ten przeka­
zać pom ności.

K apital i praca w św ietle nauki C hrystusa
NIEZAPOMNIANE DZIEŁO PAPIEŻA LEONA XIII

Kościół C hrystusow y przeciw staw iał . cznym dla klasy robotn iczej. W ydając spraw iedliw ego  B oga, w obec którego w szy- 

już od zarania pogańskiem u uw ielb ianiu encyklikę „R erum  N ow arum ’4, rzucił w iel- scy będziecie odpow iadać. Podajcie sobie ' 

siły i bogactw a naukę o w zajem nej m iłoś- ki papież w św iat hasło tw órczej chrześ- ręce, jedni jesteście skazani na pom oc dru-  
ci i rów nym  praw ie każdego człow ieka do cijańskiej pracy społecznej, w skazał też gich , do życia jest potrzebny i kapitał i 

życia; w skazyw ał na obow iązki w arstw y u- potrzebę now ej na etyce kato lick iej, opar- praca. Sam  w arsztat na nic się nie przyda  
przyw ilejow anej w obec m as w ydziedzi- tej polityki społecznej i spraw iedliw ości a sam e ręce do pracy bez w arsztatu także  

csonych, potępiał lichw ę i w yzysk, ścierał w życiu gospodarczym . _ , .
krańcowości klasow e. E ncyklika przychodzi niejako do braćm i, m am y w szyscy obow iązki i praw a,

Pogański kult siły a przede w sz; 

zło tego cielca nie uznającego : 
prawa poza cyfrą in teresu , nie osłabł w g iem u: praca  

ciągu w ieku, znajdując now e podstaw y i 

podniety . Znalazł je w w ynalazku m aszy ­

ny parowej i elektryczności, 
powstanie now oczesnych fabrykantów i ; 
tym siln iej zależnych robotn ików ; zna ­

lazł w now ych naukow ych prądach, sta- i 

wiających na ołtarzu gospodarczą w ol-1  

ność, opartą na żelaznych praw acli produ ­

kcji i obrotu , nieuznających w ięzów pań ­
stwowych, socjalnych czy też etycznych.

B ezw zględna w olność i przem oc gospo- 

darza, stw arzająca krzyw dę i nędzę m ilio ­

nów, a rów nocześnie pożądanie odw etu  

zaostrzyła zatarg m iędzy kapitałem  a pra ­

cą, grożąc nieustannie w ybuchem robot­

niczego wulkanu.
I wtedy to jeden z najw iększych m y-1  

ślicieli i m iłośników ludzkości, piastun B udzi się w tedy do now ego życia i du-  
władzy najw yższej, papież L eon X III rzu- sza człow ieka, w rażliw a na piękno natury , 

cii powagę w iary na szalę w alki, przeciw - i W szechpotężna w iosna m a bow iem m oc  

stawiając się m iażdżącem u kołu gospodar- niezgłębioną. Z jej nastaniem  człow iek czu  

czego wyzysku i w ołając o należne stano- je się szczęśliw szy i sw obodniejszy , ożyw - 

wisko i słuszny udział w dochodzie społe- cze prom ienie słońca budzą w nim now e

św ięto nadziei, w iary i św iatłości. Z prze ­

piękną tradycją relig ijną Z ielone Św ięta  
łączą w ięc w sobie uczczenie najw ażniej­
szych czynników rozw oju ludzkości.

czło- 

w to  

m a-

G dyby w sercach ludzkich nie było na ­

dziei na w ypełnienie posłannictw a  
w ieczego, gdyby brakło w iary  
posłannictw o i gdyby zaw iodła  

drość potrzebna do w szelk ich poczynań
ludzkich —  w ątpić trzeba, czy ludzkość  
w rzniosła by się na dzisiejsze w yżyny sw e- 

M 1 W UV JJIUVJ ▼▼ Ui VL4B.V*

nie dadzą zarobić na w yżycie. Jesteśm y ,O Z"°JU -
____ ____ \  . N aród polski, przez cały ciąg sw oich  

jystk im dw óch sto jących w rogo na przeciw sobie łączm y się w ięc pod sztandarem chrzęści- dziejów nigdy nie obyw ał się bez nadziei 

żadnego obozów , —  jednem u na im ię: kapitał, dru- jańskim . |u ,.>
_ •------------ i - ' - J- ---’ Q to w skróceniu treść encyklik i

w iary i m ądrości. Przez długie lata niew o- 

,R e- li żyliśm y nadzieją w ostateczne w yzw ole- 

rum  N ovarinn” , która podaje m yśl, jak na nie i w iarą w żyw otne niezniszczalne siły
------ --------- - i m ów i do nich:

M ylicie się. I w y co m acie pieniądze i 
w y ’ co ńajecie sw ą pracę. Przecież w y zasadach chrześcijańskich należy łagodzić narodu, które w cześniej czy później zaw ła- 

pow odu jącej w szyscy jesteście ludźm i, m acie nad sobą odw ieczny spór m iędzy  kapitałem  a pracą. dnąć m uszą nad przeciw ieństw am i dziejo ­

w ego żyw ota. K iedy zaś zm artw ychw stała  

w olna O jczyzna, D uch św ięty ośw iecił na ­
ród polski i dodał m u siły i m ądrości do  

zbudow ania w najtrudniejszych w arun ­

kach w łasnego państw a.

D zisiaj w ciężkiej dobie rozpaczliw ej  
w alki o byt m aterialny , potrzeba nam  spec ­

jaln ie m ądrości i um iejętności, potrzeba  
nam cnót chrześcijańskich . B ez tego nie-

[n promienny ni świtom Odrodzenia
NA DZIEŃ ZESŁANIA DUCHA ŚWIĘTEGO

W okresie bujnej i uroczej w dosny w siły życiow e, łagodząc w szelk ie troski. ।  -----  “"*7— ,*J------- -
przyrodzie przypadają m ile i piękne Z ie-j U nas, Polaków z prasłow iańskich m a przyszłości, niem a zw ycięstw a narodu  

lone Św iątk i. Jest okres najp iękniejszy w w spom nień w pływ a jeszcze jakaś szcze- * n ^em a szczęścia dla kraju .

roku, kiedy to soczysta zieleń zdobi ro- gólniejsza radość i otucha do pow itania Idźm y w ięc z w iarą w sercu i nadzieją  

dzim e łąk i i pola, a w iosenne słońce rzuca ; w iosny i jej bogatych darów . T a radość ku prom iennym św itom O drodzenia. N a- 

zło te sw e blaski na kw itnące niw y. uw idacznia  się choćby w  tradycyjnym  zw y- ; szym przeznaczeniem jest nie zginąć, lecz

czaju , który każę przystrajać dom y w zie- trw ać przez w ieki w chw ale i w ypełn ić  

lone gałęzki drzew  liściastych , a podłogi w w zniosłe posłannictw o dziejow e. I to prze- 

izbach gęsto zaścielać tatarakiem . św iadczenie niech pow iększy naszą nadzie-
Z e słow iańskiego św ięta ubóstw iania ję w bliskie odrodzenie i naszą radość z  

natury w okresie w iosennym , w iara C hry- pow rotu w iosny, w jasne i słoneczne dni 
stusow a stw orzyła św dęto m ądrości B ożej Z ielonych Św iątek .
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M o t o c y k l o p ł y w o w y u s t a l a n o w y r e k o r d . M o t o c y k l a m e r y k a ń ­

s k i , k t ó r y  w i d z i m y  n a  o b r a z k u  u s t a n o w i ł w  D a y t o n  B e a c h  n o w y  r e ­
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• i e  n a s z e  p r z e d s t a w i a  d e k o r o w a n i e  z ł o t y m  K r z y ż e m  Z a s ł u g i  w d o w ę  p o  ś p .  L e o n i e  

W y c z ó ł k o w s k i m ,  z a  o f i a r o w a n i e  m . B y d g o s z c z y  g a l e r i i  o b r a z ó w  J e j  m ę ż a .
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M u s s o l i n i  n a  s t a t k u  „ M i l w a u k e e 1 4 . S z e f r z ą d u  

z w i e d z i ł s t a t e k  p a s a ż e r s k i n a l e ż ą c y d o l i n i i

M i l w a u k e e , k t ó r y  z a w i n ą ł d o  R i v a  d e l  I m p e r o  p o d  W e n e c j ą .
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N a  t e g o r o c z n e j  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  

w  B u d a p e s z c i e  p o k a z y w a ć  b ę d ą  „ r o b o t a " *  

c z y l i c z ł o w i e k a  - m a s z y n ę .

Angielski medal koronacyjny
K r ó l  a n g i e l s k i  w y d a  z  o k a z j i  k o r o n a c j i  j a ­

k o  o s o b i s t ą  p a m i ę t k ę  9 0 . 0 0 0  m e d a l i z a  z a ­

s ł u g i o k o ł o  k o r o n y  b r y t y j s k i e j . O d z n a c z e ­

n i e  t o , z  p o d o b i z n ą  p a r y  k r ó l e w s k i e j ,  n o ­

s z o n e  b ę d z i e  n a  w s t ą ż c e  c z e r w o n o  - b i a ł o  -  

m o d r e j .

Słynny wóz śp. Michała Drzymały.

P o g r z e b ś . p . M i c h a ł a  D r z y m a ł y

Śmierć lotnika podczas akrobacyj.
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Listy Marty
ła swoich dom owników  —  tudzież gości —  
przyjem ności spoglądania na wonny pęk  
tataraku w glinianym wazonie (jakże tu na ' 
m iejscu będzie coś z ceram iki ludowej), 

Drogie Panie! Cieszę się wraz z W am i 
na te radosne święta zieleni i zapachów, co  
są już tuż, rzecby m ożna —  u progu.

Bo przecież tylko dzień jeden dzieli :
nas od srebrzystego głosu sygnaturki, któ- ’ albo na delikatne listeczki brzozy, czy so- 
ra tak serdecznie i rzeźwo zwołuje wier- czyste, złotawo-zielone leszczyny.

nych na „rannę ‘4 .nych na „rannę"4. Ludziom zawsze potrzebne są do zado-
Niesłychanie lubię głos sygnaturki, a w wolenia różne zewnętrzne przyjem ności i 

Zielone Święta m a on dla człowieka jakiś podniety, a bukiet zielonego tataraku, czy  
specjalnie silny urok. | jakichś gałązek bezsprzecznie należy do

Poprostu dźwięk dzwonka delikatny, najtańszych, gdy chodzi o koszty, niemniej 
srebrzysty, jakby stworzony jest po to, do m iłych i drogich, gdy weźmiem y pod  
aby rozbrzm ią! w całej sile właśnie w uwagę uczucia.
kryształowo czystym i świeżym powietrzu Drogie i wykwintne kwiaty m ożem y  
wiosny. I m ieć zawsze, zaś skrom ny tatarak m a w

M nie się zdaje, że w pierwszy dzień sercach naszych serdeczno-tkliwy kącik
Zielonych Świąt grzechem  byłoby nie pójść właśnie podczas Zielonych Świąt, 
na m szę ranną, najrychlejszą! To staje siej I w tym  leży jego urok!
poniekąd rzeczą wym agalną, konieczną,1 Urok skromnego ziela o dziwnie przej- 
choćby dla należytego odczucia i uświęcę- m ującej woni, co jest honorowane w wiel- 

nia „m ajowości44 tych świąt.
Poza tym , nie wyobrażani sobie do­

m u, któryby nie był przystrojony w te dni 
pachnącym tatarakiem , gałązkam i brzozy  

i leszczyny.
No przyznam się, że za niesłychanie  

odważną, tak dalece odważną, że aż nie­
dobrą — uważałabym tę panią, któraby  
rozm yślnie lub przez zaniedbanie pozbawi-

ki i ważny dzień Zesłania Ducha Św. —  a 
więc dzień Święty i oświecony!!!

Zaś wiem y przecież już dawno, że 
właśnie największa m ądrość w najskrom ­
niejszą lubi się przyoblekać szatę.

Szczęścia i błogosławieństwa Bożego  
życzę W am Drogie Panie, na te dni jasne 
i Święte!

W asza M arta

Przepisy
Torcik z pianką. 25 deka najpiękniej­

szej sianej m ąki, 18 deka świeżego nieso- 
lonego m asła i 3 żółtka gotowane przetrzeć  
przez sito, dodać 2 łyżki kwaśnej śm ietany  
i trochę skórki cytrynowej, zam ieszać cia­
sto, wytaczać placek i włożyć do tartaw- 
nicy dobrze wysm arowanej; potem wsta­
wić do pieca i upiec na jasno żółty kolor. 
Następie odstawić, niech dobrze wystyg ­
nie. Ubić pianę bardzo tęgą z 8 białek, dać  
14 deka sianego cukru, przem ieszać jesz­
cze raz i przetłuc pianę —  posm arować 
placek um oczony powidełkam i, wylać ubi­
tą pianę na ten tort, wygładzić nożem z 
wierzchu i dać do pieca do zaschnięcia.

Słone paluszki. W ziąć 100 gr. m asła, 
280 gr. m ąki, 1 płaskę łyżkę proszku do  
pieczenia, 7 łyżek stołowycłi m leka, 1 
szczyptę soli, trochę km inku i wszystkie 
dodatki zagnieść na gęste ciasto, wywał- 
kować, pokrajać na paski grubości palca, 
posmarować żółtkiem i posypać solą i 
km inkiem . Upiec paluszki przy średnim  
ogniu na jasno brązowy kolor.

Kieszenie

kulinarne
Babka czekoladowa. 250 gr. m asła, 350  

gr. cukru, 4 jaja, pół kg m ąki, 1 paczka 
proszku do pieczenia, 3 łyżki stołowe ka­
kao, 1 m ała szklanka m leka lub śm ietanki. 
M asło uciera się na piąnę, dodaje do nie­
go 250 gr cukru, żółtka oraz m ąkę zm ie­
szaną z proszkiem do pieczenia, m leko, na  
końcu pianę z 4 białek. Ciasto należy po­
dzielić, przy czym  jedną połowę m iesza się 
z pozostałą ilością cukru i 3 łyżkam i ka­
kao. W ysm arowaną tłuszczem  form ę napeł­
nia się kolejno jednym i drugim ciastem . 
W  piecu należy piec 1 do l 1/^ godziny.

Ciasto dla wszystkich. 200 gr m asła 
należy utrzeć na pianę, dodać 250 gr cu­
kru, 3 żółtka, 500 gr m ąki, zm ieszanej z 
1 paczką proszku do pieceznia, ^4 litra 
m leka, utartą skórkę z pół cytryny i jak  
kto m a trochę rodzynków. Na końcu m oż­
na dodać pianę z białek. Ciasto dobrze wy­
robić i włożyć do formy wysmarowanej  
tłuszczem i piec m niej więcej 1 do 1^2 go­
dziny.

Piegi
Piegi są niem iłą wadą urody, ujawnia- ’ przeciw piegom , lecz nie m a takiego, któ- 

jących się szczególnie w m iesiącach wio­
sennych i letnich. Piegi są spowodowane nowych.
pewnym gatunkiem  prom ieni słonecznych, Również pewne kolory, jak naprzykład 
które działają drażniąco na naskórek, a czerwony, lila, brązowy — m ają własność 
skóra, broniaąc się przed tym i prom ie- odrzucenia prom ieni słonecznych, powodu- 
niam i, wytwarza za pom ocą pewnych ko- j jących tworzenie się piegów i dlatego  
m orek barwik ochronny zwany pod naz- ’ wskazane jest noszenie okrycia w jednym  
wą piegów. Im  silniejsze jest działanie słoń- z tych kolorów.
ca, tym wydatniej następują piegi.

Piegi występują najczęściej u osób, m a­
jących złoty lub rudy odcień włosów, rza­
dziej natom iast spotyka się je u brunetów  
czy blondynów. Brązowe te plam ki obej­
m ują zwykle górną część twarzy, a w nie­
których wypadkach nawet ram iona i szy­

ję-
Radykalny sposób usuwający piegi nie 

istnieje, gdyż w celu usunięcia piegów  
trzebaby zniszczyć głęboko położone w 
skórze kom órki pigmentowe —  a rezul­
tatem tego zabiegu byłyby blizny na twa­
rzy, podobne do śladów po oparzeniu.

Dzisiejsza kosm etyka produkuje cały  
szereg krem ów i płynów, m ających na  
celu usunięcie piegów choć na krótki o- 
kres, lub zm alowanie ich jaskrawego ko­
loru. Trudno jednak stwierdzić, który z 
reklam owanych przez pism a krem ów dzia­
ła najbardziej dodatnio; zależne to jest 
bowiem od rodzaju cery oraz od tego, 
czy piegi są już zastarzałe, czy też powsta­
ły niedawno. Krem y te m ożna stosować  
pod puder, przeciwdziałają one tworze­
niu się nowych plam ek.

Najczęściej stosowanym środkiem  
przeciw piegom jest łuszczenie naskórka  
pokryte piegam i. Jednak stałe stosowa­
nie środków  łuszczących nie jest wskazane 
do nich i w końcu przestają one działać, 
z tego powodu, że skóra przyzwyczaja się 
jak i z tego względu, że przez ciągłe łusz­

czenie naskórek się wyniszcza i z czasem
twarz pokrywa się drobną siecią zm arsz­
czek.

Do dom owych środków, usuwających  
względnie powodujących zblednięcie pie­
gów, a zarazem wybielających cerę, należy  
sok truskawkowy i ogórkowy, którym na­
leży wycierać twarz kilkakrotnie w ciągu  
dnia. Podobnie działa woda utleniona. Jak  
już wyżej zaznaczyłam, są różne preparaty  

ryby radykalnie zapobiegł tworzeniu się

Również pewne kolory, jak naprzykład

Reprodukujemy oryginalne zdjęcie naszej znakom itej śpiewaczki W andy W erm iń- 
skiej wykonane na S/S „Polonia, na którym p. W erm ińska udaje się do Palestyny.

Sztaby żelazne  

przeciwko poinadce do ust HozpowszeLi jc.c „GŁOS"
Hollywood m a nową sensację. Tym ra­

zem nie jest to żaden arcyfilm , tworzący 
w świetle jupiterów, ale jedno z tych wy­
darzeń, jakie nasuwa życie. Kilku ludzi 
uzbrojonych w żelazne sztaby wtargnęło  
do jednego z nawytworniejszych salonów  
kosm etycznych i zdem olowało doszczętnie 
urządzenie lokalu. Powodem zajścia było  
nieprzylączenie się pracowników tego za­

M oda jest władczynią nieuznającą jed- 
nostajności, kapryśną i zm ienną. W każ­
dym sezonie nadaje inny charakter toa­
letom , rzuca nową tonację kolorów, deseni 
i fasonów.

Ciekawym szczegółem, jaki lansuje m o­
da ostatnio są kieszenie przy płaszczach i 
sukienkach, o najrozm aitszych wielko­
ściach i kształtach. Spotykam y je um iesz­
czone w  rozm aitych m iejscach tak przy su­
kienkach wełnianych, jak i jedwabnych.  
M oda wprowadziła je właściwie, jako ele­
m ent dekoracyjny, nie m ożem y jednak za­
przeczyć, że stanowią one równocześnie 

kładu kosm etycznego do proklam owane­
go strajku. Po wyjściu napastników, wnę­
trze zakłody przedstawiało żałosny widok. 
Na podłodze wylały się sterty szm inki, 
różnych pom adek, krem ów, m ydeł i tp.
W powietrzu unosił się pył pudru, łącząc Boska Greta będzie z tego powodu m niej 
się z przenikliwym zapachem drogocen- boską, M arlena —  m niej kuszącą. M iejmy  
nych perfum ów, które wonną strugą są- , jednak nadzieję, że pom adkowy ten strajk  
czyly się z rozbitych flakonów, W łaściciel zakończy się wkrótce.

cechę praktyczną. Nie clicę oczywiście 
tw ierdzić, że panie powinny wypychać kie­
szenie różnymi zbytecznym i drobnostkam i 
nosić w nich całe arsenały przedmiocików  
i przeistoczyć elegancką sukienkę w niee­
stetyczną i zdefasonowaną, brzydko wy­
pchanym i kieszeniam i, ale w takiej kie­
szonce, naszytej na sukni, zawsze zm ieści 
się chusteczka, m aleńka puderniczka, czy  
płaski notes z ołówkiem .

Najczęściej spotyka się kieszenie w for­
m ie prostokątów, jednakże w dużej m ierze 
cieszą się powodzeniem  kieszenie o kształ­
tach różnych figur geom etrycznych: trój­
kątne, sześciokątne, a nawet w form ie  
kwiatów, m otyli itp. Jak więc widzimy, 
m ożliwości w tym kierunku są nieograni­
czone. Kieszenie takie m ożna ozdabiać za- 
kładeczkami, aplikacją, czy — a to już 
ostatni krzyk m ody —  haftem. Jako m o­
tywy wysuwają się na pierwszy plan wszel­
kiego rodzaju kwiaty, m otyle, różne drob ­
ne zwierzątka, jak pieski, kotki, ptaki. Czę 
sto też widzi się m onogram y, czy to hafto­
wane, czy też ozdobione aplikacją w kolo ­
rze kontrastowym . Naprzykład biała su­
kienka będzie wyglądać uroczo, gdy na kie­
szeniach (białych) dam y aplikacje czerwo­
ną, zieloną, czy żółto-złotawą. Inny rodzaj 
ozdoby stanowią całe kieszenie naszyte- 
z innego m ateriału i w innym kolorze. W  
danym wypadku m ożna z tego sam ego  
m ateriału, co kieszenie, uszyć kołnierzyk  
i m ankiety a całość wypadnie napewno  
m iło i harm onijnie.

Na ogół stwierdzić m ożna, że kiesze­
nie stanowią ładny praktyczny i dostępny  
szczegół dekoracyjny. Zastosowane do sta­
rej sukienki m ogą ją odświeżyć i nadać  
równocześnie inny wyraz.

m agazynu oblicza szkody na 10 tys doi. 
Najgorsza rzecz w tym , że gwiazdy ekra­
nu z powodu strajku nie będą m ogły po­
święcić się pielęgnowaniu swej urody.
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Kozwoj polskiego
„Zielonego Śląska0

Humbug czy niezbadana zagadka?

B esk id Ś ląsk i, zw an y „Ś ląsk iem  Z ielo -  

n y m “ jak o p rzec iw staw ien ie zag łęb ia g ó r­

n iczo -h u tn iczeg o , k tó re o trzy m a ło m ian o  

„Ś lą sk a C zarn eg o 1 1 —  m a w śró d p o lsk ich  

reg io n ó w  g ó rsk ich szczeg ó ln ą cech ę . Je s t 

m ian o w ic ie , jak żad n a in n a część K arp a t, 

śc iś le zw iązan y z n a jb liż szy m  są s iad em  —  

w łaśn ie z ty m  sw o im  p rzec iw staw ien iem ,  

ze „Ś ląsk iem C zarn y m 1 1 . C h o ć o k re ś len ie  

B esk id u Ś ląsk ieg o , jak o „p łu c Ś ląsk a 1 1 s ta ­

ło s ię ju ż frazesem , n ie m n iej je s t o n o w y ­

razem  p raw d y . M ieszk ań cy zag łęb ia g ó r­

n iczo -h u tn iczeg o , o w y ch K ato w ic , C h o rzo ­

w a, M y sło w ic , C zelad z i, N o w eg o B y to m ia  

i in n y ch z ro s ły ch ju ż n iem al z so b ą o śro d ­

k ó w  —  o d d y ch ać m u szą p o w ietrzem , k tó re  

n ie m o że b y ć czy s te i zd ro w e . R atu n k iem  

je s t b lisk ie są s ied z tw o „Ś lą sk a Z ielo n eg o 1 1 , 

g d z ie w ład a k ry s ta liczn e p o w ie trze g ó r­

sk ieg o k ra ju . S tąd te s ta łe n iem a l n ied z ie l­

n e w ęd ró w k i —  za ró w n o w  z im ie i w  lec ie  

■—  z jed n eg o Ś ląsk a n a d ru g i, to p ie lg rzy ­

m o w an ie p o w y p o czy n ek i zd ro w ie .

L etn isk a i u zd ro w isk a , w  B esk id z ie Ś lą ­

sk im  p o ło żo n e , m ają ted y g o śc i sp ec ja l­

n y ch : o p ró cz ty ch , co p rzy jeżd ża ją z d a l­

szy ch s tro n P o lsk i n a d łu ższy p o b y t le tn i 

czy z im o w y —  tak ich w łaśn ie g o śc i św ią ­

te czn y ch , g ó rn o ś lą sk ich . M ają też p o d w ó j­

n e zn aczen ie : o g ó ln o p o lsk ie i m ie jsco w e  

n ie jak o , ś lą sk ie .

za ró w n o jak p o szczeg ó ln e g ru p y d rzew , 

p o d d an o o ch ro n ie .

P rzy szed ł czas , k ied y trz eb a b y ło —  o  

czy m  in fo rm u je in ż . S te fan T w o rk o w sk i w  

jed n y m  z k o m u n ik a tó w  In s ty tu tu Ś ląsk ieg o  

—  p rzy s tąp ić d o reg io n a ln y ch s tu d ió w  d la  

ca łeg o o b szaru B esk id ó w . P race te są w  

zaczą tk u .

D o ty ch czas p rzep ro w ad zo n o w stęp n e  

b ad an ia , ty czące s ię ro zm ieszczen ia lu d n o ­

śc i, s iec i d ro g o w e j i k o le jo w ej, czasu d o ­

ja zd u z K ato w ic d o p o b lisk ich o b sza ró w  

g ó rsk ich sch ro n isk i sz lak ó w  tu ry s ty cz ­

n y ch , a tak że s tu d ia n as ło n eczn ien ia s to ­

k ó w  w  za leżn o śc i o d n ach y len ia te ren u  

w zg lęd em  p ro m ien i s ło n eczn y ch i d łu g o ści  

c ien ia w  d o lin ach .

P o zo s ta je je szcze w ie le p racy i sp raw  

w ażn y ch , ty m  tru d n ie jszy ch d o z rea lizo w a ­

n ia . C h o d z i —  co p o d n o s i in ż . T w o rk o w ­

sk i —  o w y raźn e w y o d ręb n ien ie u zd ro w isk  

o ch arak terze u ży teczn o śc i p u b liczn ej o d  

sk u p ień o ch arak terze ro ln iczy m , o o k re ś ­

len ie ro li p o szczeg ó ln y ch u zd ro w isk lu b  

le czn iczych . T rzeb a s ię lic zy ć z ty m , że  

o b o k ru ch u ty p o w o le tn isk o w eg o , w y p o ­

czy n k o w eg o is tn ie je w B esk id z ie Ś ląsk im  

s iln y ru ch tu ry s ty czn y i sp o rto w y (n a rc ia r­

sk i) —  i z teg o w zg lęd u część teg o p ięk ­

n eg o k ra ju b ęd z ie zach o w an a w  s tan ie m o ­

ż liw ie p ie rw o tn y m , w  ca łe j n a tu ra ln e j k ra ­

s ie (d o lin a B ren n e j, Jaw o rzy n k a , Is teb n a , 

d o lin a D o b k i).

Z ak ro jo n e n a d u żą sk a lę i m o żliw ie  

szy b k ie s tu d ia reg io n a ln e B esk id u Ś ląsk ieg o  

m o g ą p rzy n ie ść p ięk n e rezu lta ty .

Tajemnicze wydarzenia w pokoju 

Student medium dla zmarłego

N iezw y k łe w y d arzen ia em o cjo n u ją o -  

b ecn ie A teń czy k ó w . B o je ś li s ię zw aży , że  

p rzez p o k ó j s tu d en ta g a lo p u ją p u łk i k o n n i­

cy i że d o m  ca ły d rży w p o sad ach , ch o ­

c iaż z iem ia d o k o ła je s t sp o k o jn a , to ła tw o  

z ro zu m ieć p o ru szen ie , jak ie p an u je w A te ­

n ach . C h o dz i o fen o m a ln ą p rzem ian ę , ja ­

k ie j u leg ł n ied aw n o 1 4 -le tn i u czeń g im n az ­

ja ln y , p o s iad a jący p raw d o p o d o b n ie jak ąś  

s ty czn o ść ze św iatem  n ad zm y sło w y m .

U czeń ten zap ad a o d ty g o d n i reg u lar ­

n ie w  tran s . Z am y k a s ię w  sw o im  p o k o ju ,  

b łag a jąc ro d z icó w , ażeb y m u n ie p rzeszk a ­

d zali, g d y ż m o że to p rzy p łac ić ży ciem . R o ­

d z ice zach o w y w a li s ię sp o k o jn ie , a le jed n o ­

cześn ie s łu ch a li p o d d rzw iam i. W  p o k o ju  

d z ia ły s ię is to tn ie n ie zw y k łe rzeczy : jak ­

b y ró żn e m eb le sp ad a ły  z h u k iem  n a p o d ­

ło g ę , ch o c iaż w p o k o ju s ta ło ty lk o łó żk o  

i m ałe b iu rk o . S ły sze li g ło s sy n a , a le zm ie ­

n io n y , b a rd z ie j m ęsk i, k tó ry sp rzeczał s ię  

z jak im ś o b cy m  czło w iek iem , k tó reg o g ło s  

b y ł ró w n ież w y raźn y . P rzed m io tem  sp o ru  

b y ło o b ecn e p o ło żen ie E u ro p y i G rec ji.  

P rze rw y w d y sk u s ji w y p e łn io n e b y ły tę ­

ten tem k o n i, k o m en d am i i k rzy k iem , o d  

k tó reg o d rża ł ca ły d o m  i sp ad ały o b razy  

w są s ied n ich d o m ach .

Jak k o lw iek ca ły ten w y p ad ek w y g ląd a  

n a sp iry ty s ty czn y h u m b u g , s tan o w i o n n ie ­

zw y k łe w y d arzen ie . P o d d rzw iam i p o k o ju  

g im n az ja lis ty zn a laz ły s ię o so b y , k tó re o d ­

n o s iły s ię d o teg o , co s ię d z ia ło za d rzw ia ­

m i b a rd zo scep ty czn ie . O b o k d z ien n ik a rzy , 

d la k tó ry ch fen o m en s tu d en ta , ro zm aw ia ­

jąceg o z d u ch am i, s tan o w ił sen sacy jn y te -

— Słuchacze pod drzwiami — 

polityka — Co mówi lekarz?

m at d o rep o rtażu , zn aleźli s ię p o d d rzw ia ­

m i p ro fe so row ie lek a rze . B ad ał n aw et ca łą  

sp raw ę p rezes Z w iązk u p sy ch ia tró w  w  Ate­
n ach . R elac je ich zg ad zają s ię ze so b ą , 

b rak im  jed y n ie d o k ład n o śc i, p o n iew aż ta­
jem n iczy p o k ó j b y ł d la n ich zam k n ię ty . 

G d y p o trz ech g o d z in ach s tu d en t w y szed ł 

w k o ń cu z p o k o ju , b y ł b lad y i ch w ia ł s ię n a  

n o g ach . —  Z b ad an o n a ty ch m iast p o k ó j i 

s tw ie rd zo n o , że n ie b y ło w n im żad n y ch  

zm ian .

A le n a jc iek aw sze sp o s trzeżen ia p o czy ­

n ili p ro fe so ro w ie s tu d en ta . G d y w szk o le  

u w ażan y b y ł s tu d en t za p rzec ię tn eg o u cz ­

n ia , p o s iad a jąceg o p o w ażn e lu k i w sw o je j 

w ied zy , w  d y sk u s ji z d u ch am i b y ł n iezw y ­

k le w y m o w n y i w y g łaszał p o g ląd y o s to ­

su n k ach w ró żn y ch p ań s tw ach eu ro p e j­

sk ich , k tó re m o g ły b y b y ć śm ia ło u m iesz ­

czo n e w  a rty k u le w stęp n y m  jak ieg o ś d z ien ­

n ik a . T eo rie jeg o b y ły p rzy ty m  s iln ie ten ­

d en cy jn e i zab a rw io n e o so b is ty m i zap a try ­

w an iam i, co w y k lu cza ło m o żliw o ść , ażeb y  

m ó g ł je p rzeczy tać i p o w tó rzy ć .

C zęśc io w e w y tłu m aczen ie d a je o p in ia  

lek arza , k tó ry zb ad a ł s tu d en ta . U w aża o n ,  

że n e rw o w o b a rd zo s łab y i in te lek tu a ln ie  

n iero zw in ię ty s tu d en t s łu ży za m ed iu m  d la  

b a rd zo s ilne j in d y w id u aln o śc i. K im  je s t tu 

in d y w id u a ln o ść , czy je st m o że jak iś zm ar­

ły w y b itn y p o lity k , k tó ry o b ra ł so b ie psy­
ch e s tu d en ta za ś ro d ek p ro p ag an d o w y  sw o ­

ich p o g ląd ó w  i jak n a leży tłu m aczy ć so b ie  

d z iw n e tę ten ty k o n i w  p o k o ju —  to są ta ­

jem n ice , o k tó ry ch m .'> " .i s ię o b ecn ie w ie le  

w  A ten ach .

N iew ą tp liw ie w szy s tk ich b y w alcó w i 

w ie lb ic ie li „Z ie lo n eg o Ś ląsk a 1 1 in te re su je  

ro zw ó j tam te jszy ch u zd ro w isk i te ren ó w  

tu ry s ty czn y ch . W  jak im id z ie k ie ru n k u , 

czy o p ie ra s ię n a jak im ś o g ó ln ie jszy m  i ra - ? 

c jo n a ln y m  p lan ie?

Niezwykła próba prokuratora ze skazanym na śmierć
O tó ż n ad p lan am i zab u d o w an ia B esk id u  

Ś ląsk ieg o zaczę to p raco w ać w  r . 1 9 2 9 , k ie ­

d y ru ch b u d o w lan y b y ł ju ż b a rd zo o ży w io ­

n y i d o m ag a ł s ię p o śp iech u . Z an iech an o  

p rze to n a rąz ie m y śli o s tu d iach o g ó ln y ch i 

za ję to s ię p o szczegó lny m i te ren am i, k tó re  

ru ch b u d o w lan y ju ż o b ją ł.

W  rezu ltac ie ty ch p rac W isła , U stro ń ,  

Jaw o rze i B y stra S l. o trzy m a ły p lan y za ­

b u d o w an ia , w n a jb liż szy m zaś czas ie u zy ­

sk a ją p o d o b n e p lan y Ja s trzęb ie -Z d ró j, p o ­

łu d n io w e s to k i R ó w n icy i Is teb n a . W  p la ­

n o w an iu p rzy ję to zasad ę , że p rzy sz ło ść  

u zd ro w isk le ży za ró w n o w n a jk o rzy s tn ie j­

szy m  sy tu o w an iu d z ie ln ic , p rzezn aczo n y ch  

p o d zab u d o w ę w illo w ą i ro zm ieszczen iu  

o śro d k ó w  ży c ia to w arzy sk ieg o i sp o rto w e ­

g o , jak też jed n o cześn ie w  zach o w an iu  m o ­

ż liw ie n a tu ra ln eg o ch arak teru p o zo s ta ły ch  

o b sza ró w . W zo rem  n ie b y ły tu „k u ro rty 1 1 , 

p rzec iw n ie , w  zab u d o w ie p o zo s taw io n o d a ­

lek o id ącą sw o b o d ę . O k reś lo n o jed y n ie  

m in im a ln ą w ielk o ść p a rce l i g ęs to ść ich za ­

b u d o w an ia , zap o b ieg ając w  ten  sp o só b  n ad ­

m ie rn em u s tło czen iu d o m ó w , k ład ąc p rzy  

ty m  n ac isk n a k w estię z ie len i. A le je sp a ­

cero w e, w y o d ręb n io n e o d u częszczan y ch  

d ró g p u b liczn y ch , tw o rzą sy s tem , łą czący  

u zd ro w isk a z p o b lisk im i la sam i; la sy te .

W  w ięzien iu w B ah ii zd a rzy ł s ię w  
ty ch d n iach n iezw y k ły w y p ad ek , k tó re ­
g o b o h a te rem b y ł p ro k u ra to r G o m ez  
R iv e ra .

P ro k u ra to r w y stęp o w a ł z o sk a rże ­
n iem p rzec iw 2 3 -le tn iem u F ran cesco  
M an g a lo w i. M an g a l, k tó ry m iał n a su ­
m ien iu w iele k rad zieży , m ia ł rzek o m o  
z ab ić jak ąś s ta ru szk ę , a n as tęp n ie p rzy ­
w łaszczy ć so b ie je j o szczęd n o śc i. P o m i­
m o , że o sk a rżo n y z ło ży ł d o w o d y n ie ­
w in n o śc i i u p a rc ie o b s taw a ł p rzy ty m , 
że zb ro d n i n ie d o k o n a ł, sąd p o d w p ły ­
w em  w sp an ia łe j m o w y o sk a rży c ie lsk ie j 
G o m eza R iv ery  sk azał M an g a la n a k a rę  
śm ie rc i.

W ieczo rem 2 0 g ru d n ia M an g alo w i  
zak o m u n ik o w an o , że n as tęp n eg o d n ia  
o d b ęd z ie s ię eg zek u c ja . Jed n o cześn ie  
zap y tan o g o , jak ie je st jeg o o s ta tn ie  
ży czen ie . M an g a l n am y ślił s ię p rzez  
ch w ilę i n as tęp n ie rzek i:

—  Je s tem  z zaw o d u fry z je rem . M o -  
i im o s ta tn im ży czen iem je s t o g o len ie  
l p ro k u ra to ra R iv e ry , k tó rem u zaw d z ię-  
; czam  w y ro k .

N acze ln ik w ięz ien ia o d rzu c ił p ro śb ę  
i sk azań ca , a w ieczo rem , g d y  p rzy p ad k o -  
. w o  sp o tk a ł p ro k u ra to ra w  cu k ie rn i, o p o ­

w ied z ia ł m u o d z iw aczn e j p ro śb ie w ięź ­
n ia .. P o d czas g d y n acze ln ik o p o w iad a ł 
R iv e rze o ży czen iu M an g a la , p ro k u ra ­
to ro w i d o ręczo n o d ep eszę . P rzeczy taw ­
szy ją o św iad czy ł n acze ln ik o w i, że za ­
m ie rza zad o śću czy n ić ży czen iu sk azań ­
ca .

M an g a l b y ł ju ż p o g rążo n y w  g łęb o ­
k im  śn ie , g d y d o  w ięz ien ia p rzy b y ł p ro ­
k u ra to r. R iv e ra o b u d z ił M an g ala , o p o ­
w ied z ia ł m u  o ce lu sw e j w izy ty  i sk in ą ł 
n a n acze ln ik a w ięz ien ia , ab y w n ió sł 
p rzy rząd y d o g o len ia .

G d y  n acze ln ik  i d o zo rcy  o p u śc ili ce ­
lę , p ro k u ra to r za ją ł m ie jsce n a p ry czy  
zap a lił p ap ie ro sa i rzek ł:

—  Jeże li ch cec ie , M an g a l, m o żec ie  
m i te raz p o d e rżn ąć g a rd ło . M acie d o s ­
k o n a łą o k az ję !

G d y M an g a l u ją ł b rzy tw ę , ręk a za ­
częła m u s iln ie d rżeć . W  k o ń cu u d a ło  
m u s ię p o k o n ać zm ieszan ie i zab ra ł s ię  
d o p racy . 1 0 m in u t g o lił p ro k u ra to ra . W  
p ew n e j ch w ili tak n ie fo rtu n n ie p o c iąg ­
n ą ł b rzy tw ą , że lek k o p o k a leczy ł szy ­
ję p ro k u ra to ra . G d y w reszc ie M an g a l 
sk o ń czy ł p racę , g łęb o k o w estch n ą ł i 
rzek ł:

—  Je s tem  g o tó w , p an ie prokurato­
rze . N ie m o g łem  p an u  wyrządzić krzyw­
d y !

R iv e ra p o d a ł M an g a lo w i ręk ę i o -  
św iad czy ł:

—  P an ie M an g a l ju ż n ie jed n o k ro tn ie  
w p ad ał p an  w  za targ  ze sp raw ied liw o ­

śc ią . B y ł p an o sk a rżo n y ró w n ież i o to 
o s ta tn ie zab ó js tw o i ja w y stęp o w a łem  
z o sk a rżen iem . D o p ie ro p o w y d an iu  
w y ro k u p rzez sąd , w zb u d z iły  s ię w e  
m n ie p ew n e w ątp liw o śc i. K azałem  p o  
raz p ie rw szy  w szcząć  ś led z tw o . Jeg o  d o ­
ty ch czaso w e w y n ik i w y k azu ją , że pan 
je s te ś n iew in n y . P rzed k ilk o m a zaś m i­
n u tam i p rzek o n a łem s ię . że p an je s t 
n iezd o ln y d o  w y k o n an ia zb ro d n i. D zi­
s ie jszeg o w ieczo ra o trzy m a łem  d ep e ­
szę o d m in is tra sp raw ied liw o śc i, k tó ry  
zezw a la  n a  o d ro czen ie  eg zy k u c ji n a czas  
n ieo g ran iczo n y . O to d ep esza . G d y b y  
p an  m n ie zab ił, n ik t b y  s ię o  ty m  n ic d o ­
w ied z ia ł i ju tro  o d b y łab y s ię eg zek u c ja .

P o k ilk a d n iach p raw d z iw y  m o rd e r­
ca zo s ta ł u ję ty . F ran cesco  Mangal zo­
s ta ł w y p u szczo n y  z w ięz ien ia i z sumy 
zeb ran ej p rzez  p ro k u ra to ra o tw o rzy ł za­
k ład  fry z jersk i.

PRZESUNIĘCIE TERMINU PŁATNO­
ŚCI PIERWSZEJ RATY PODATKU

GRUNTOWEGO.

M in is te rstw o S k a rb u p o d a je d o w iad o ­

m o śc i, że te rm in p ła tn o śc i p ie rw sze j ra ty  

p ań s tw o w eg o p o d a tk u g ru n to w eg o za  i 

1 9 3 7 ro k —  d la p ła tn ik ó w , o p łaca jący ch  

1 1 0 i m n ie j z ło ty ch i d la w szy stk ich u cze ­

s tn ik ó w  jed n o s tek zb io ro w y ch —  b ęd z ie  

p rzesu n ię ty d o 3 0 cze rw ca 1 9 3 7 ro k u . —  

D la p ła tn ik ó w , o p łaea jący c li p ro g re s ję ,  

k tó ry m  z m o cy ro zp o rząd zen ia  b ęd ą d o rę ­

czo n e n ak azy p ła tn icze , te rm in p ła tn o śc i

p ie rw sze j ra ty n ie b ęd z ie p rzesu n ię ty , p o ­

n iew aż . n a m o cy o g ó ln e j zasad y a rt. 9 7 §  

1 o rd y n ac ji p o d a tk o w e j, p ła tn o ść p ie rw ­

sze j ra ty za 1 9 3 7 ro k d la te j g ru p y p ła tn i­

k ó w  u p ły w ać b ęd z ie z 3 0 d n iem  p o d o rę ­

czen iu n ak azu p ła tn iczeg o .

ZAKAZ OBCHODÓW 10-LECIA SŁUŻBY 

URZĘDNICZEJ.

P rezes R ad y M in istró w g en . S ław o j-  

S k ład k o w sk i w y d a ł w d n iu 1 1 b m . d o  

w szy s tk ich  m in is tró w  o k ó ln ik n as tęp u jące j  

tre śc i:

Z ak azu ję u rząd zan ia w sze lk ich o b ch o ­

d ó w z o k az ji 1 0 -lec ia s łu żb y u rzęd n icze j.

O k res ten je s t za led w ie jed n ą n iep e ł­

n ą trz ec ią częśc ią czasu s łu żb y u rzęd n i­

k a , n ie m o że w ięc m ieć ch a rak te ru ju b ile ­

u szu .

A n a lo g iczn e za rząd zen ie w y d a je w szy ­

s tk im  p p . w o jew o d o m .

CHŁOP KRESOWY BUDUJE DUŻY 

TEATR WŁASNYM KOSZTEM.

Wilno. W  M ałe jk o w szczy źn ie p o d L i­

tą tam te jszy ro ln ik , T eo fil G o lm o n l, 

/ś ró d  p ięk n ie p o ło żo n eg o  la su w y b u d o w a ł  

/ła sn y m  k o sz tem  d u ży te a tr le tn i, o d d a -

ją c g o d o d y sp o zy c ji o rg an izacy j sp o łecz ­

n y ch w L id zie .

PRZEDŁUŻENIE TERMINU KONWER­
SJI POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH.

M in is te rstw o sk a rb u w y d a ło ro zp o rzą ­

d zen ie , p rzed łu ża jące o d a lsze d w a m ie ­

s iące , tj. d o 1 4 lip ca rb . w łączn ie o k re s  

w y m ian y (k o n w ers ji) o b lig acy j p ań s tw o ­

w y ch p o ży czek w ew n ę trzn y ch n a 4 % P o ­

ży czk ę K o n so lid acy jn ą .
’  t i

NOWA KLĘSKA NA POMORZU.

Z w ie lu s tro n P o m o rza d o ch o d zą w ia ­

d o m o śc i o sp ad ły ch  o s ta tn io g rad ach , k tó ­

re szczeg ó ln ie s iln ie n aw ied z iły o s ta tn io  

p o w ia t św ieck i. D o in s ly tu cy j u b ezp iecze ­

n io w y ch n ap ły w a ją co d z ien n ie se tk i w n io ­

sk ó w  o u b ezp ieczen ie g rad o w e .

WYSOKIE OPŁATY SKARBOWE UNIE-

MOŹLIWIAJĄ PRODUKCJĘ POLSKICH 

WIN GRONOWYCH

S p raw a ro zw o ju w in n ic g ro n o w y ch  

je s t w ciąż tem atem ro zw ażań z p u n k tu  

w id zen ia in te resó w g o sp o d a rczy c łi w za ­

k re s ie p ro d u k c ji w in a g ro n o w eg o w P o l­

sce .

D la m aso w e j p ro d u k c ji w in a g ro n o w e ­

g o s to ją n a p rzeszk o d z ie w y so k ie o p ła ty  

sk a rb o w e , k tó re u n iem o ż liw ia ją p ro d u cen ­

to m  k o n k u ro w an ie  w r cen ach z w in em  za ­

g ran iczn y m  n a n aszy cli ry n k ach , m im o , że  

jak o ść p o do lsk ich w in n ieu s tęp u je g a tu n ­

k o w o w in o m  im p o rto w an y m . D la p rzy k ła ­

d u m o żn a p o d ać , że o b ecn a u n as s taw k a  

p o d a tk u  o d jed n eg o  litra w y p ro d u k o w an e ­

g o w in a d o sp rzed aży  w y n o si z ł 1 . — , p o d  

czas g d y w  in n y c li k ra jach f irm y  k o rzy s ta ­

ją z m in in a ln ych s taw ek ak cy zo w y ch : R u ­

m u n ia 3  g ro sze , F ran c ja  8  g ro szy , W ęg ry  9

g ro szy . jak w id z im y , u zn an ie . C zy n a d łu g o -

G d y b y p ro d u cen c i ch c ie li o d s tęp o w ać  ! Z o b aczy m y !

w in o  z n aszy ch w in n ic  ty lk o  p o  cen ie w łas ­

n y ch k o sz tó w , n ie lic ząc k o sz tó w  asek u ra ­

c ji w  czas ie tran sp o rtu , m an k a i n aw e t g ro  

szo w eg o  za ro b k u , k o sz t jed n eg o  litra w in a  

p rzew y ższy łb y m in im u m  o 1 z ł. —  cen ę  

litra zag ran iczn eg o .

KOBIETY SĄ KRÓTKOWZROCZNE

T ak tw ie rd z i p ew ien lek a rz am ery k ań ­

sk i, k tó ry p o w ie lo le tn ich o b se rw ac jach  

d o szed ł d o w n io sk u , że w p raw d z ie  d a lek o  

w ięce j m ężczy zn n iż k o b ie t n o s i o k u la ry ,  

ty m n ie m n ie j jed n ak w ięk szo ść k o b ie t

je s t k ró tk o w zro czn a . Je ś li m im o to zn a ­

czn ie m n ie j k o b ie t n o s i o k u la ry , p o ch o ­

d z i to s tąd , że k o b ie ta , b a rd z ie j h o łd u ją ­

ca m o d z ie , n iech ę tn ie p o s łu g u je s ię o k u ­

la ram i, k tó re , jak tw ie rd z i w ięk szo ść k o -  

1 b ie t, n ad a ją im  s ta rszy w y g ląd .

HOLENDERKI I NIEMIECKA 

SZMINKA

W  p ie rw szy m  k w arta le 1 9 3 7 ro k u H o -  

I len d erk i sp ro w ad z iły  z N iem iec 3 0 3 k w in -  
! ta li szm in k i i p u d ru . N iem ieck i p rzem y sł  

k o sm e ty czn y zn a laz ł u H o len d e rek w ie l-
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Pieniądz zgubić możesz wszędzie
K. K. O. było, jest i bądzie

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

M a d a g a sk a r
M a Ja g ask a r , n a jb a rd z ie j v /y £ 'jr .j .;‘a p ia  

c ó w k a f ran c u sk a n a O c e an ie In d y jsk im , 

z w ie s ię c z y s to  p o p ro s tu . .W ie lk ą W y sp ą “  

Je s t też p o N o w ej G w in e i i B o rn eo n a j­

w ię k szą w y sp ą św ia ta . O b sza r M a d ag a s ­

k a ru ró w n a s ię b o w ie m te ry to rio m  F ran ­

c ji. B elg ii i H o lan d ii raz e m  w z ię ty m . N a ­

le ży d o n ieg o je szc z e c a ły sz e reg m ały ch  

w y sep e k jak E u ro p a . Ju a n -d c N o v a . B assa s  

< ' . In d ia i G lo rio so , d a le j w p ó łn o cn e j  

c z ę śc i K a n a łu M o z a m b ic e g o a rch ip e lag  

w y sp K o m o rsk ic h . n a p o łu d n iu w y sp y św . 

P a w ła i A m ste rd a m , a rc h ip e la g K e rg u e le  

n a i w resz c ie w y sp y C ro z e t i T e rre A d c -  

l ie .

N a M a d a g a sk a r, o d k ry ty w X V w . 

p rz ez P o rtu g a lc zy k ó w , z ap u sz cz a ją s ię k o ­

le jn o F ra n c u z i, H o le n d rz y . A n g lic y . N a j­

p ie rw „ w ie lk i k a rd y n a ł 1 ’ , c z y li R ic h e lieu ,  

sn u ją c sz e ro k ie p lan y k o lo n ia ln e , in te re su ­

je s ię ż y w o lo se m  te j w y sp y , a p o n im  

tak ż e i C o lb e r t. W  d ru g ie j p o ło w ie X V II  

w . M a d ag a sk a r n o s i n a w et m ia n o „ W sc h o ­

d n ie j F ran c ji 1 4 .

Z a p a n o w a n ia L u d w ik a X V p rzy p a d a  

N ad z w y c za jn a w p ro s t o d y se ja P o la k a , B e ­

n io w sk ie g o , z a ra z p o p ie rw sz y m ro z b io ­

rz e . B en io w sk i p o z y sk a w sz y z a u fan ie m i­

n is tra C h o lise u la , lą d u je w z a to c e A n to n -  

g ilu , p o ło ż o n e j w p ó łn o cn e j c z ęśc i w y sp y  

i z a jm u je s ię je j u fo rty f ik o w a n ie m . Z c z a ­

se m z d o b y w a ta k i p o s łu c h p o m ięd z y tu ­

b y lca m i, iż c i m ia n u ją g o „ am p an iak a " .  

c zy li w o d ze m .

W ła d z e f ra n c u sk ie z ac zy n a ją w te d y  

z a zd ro sn y m  o k iem  p a trz e ć n a te n w zro s t  

p o tę g i p o lsk ie g o p rz y b y sz a . B e n io w sk i n ie  

c h c e s ię p o d d a ć F ran c u z o m , a le u d a je s ię  

d o A m ery k i p ro p o n u ją c F ran k lin o w i sw o ­

je k ró le s tw o m a d ag a sk a rsk ie . P o jak im ś  

c za s ie p o w ra c a n a w y sp ę , p rz y ję ty z e n ­

tu z ja zm e m . z aw sze u w aż a n y z a w ła d c ę  

p ó łn o cn e g o M a d ag a sk a ru . W ó w cz a s to  

F ran c u z i o rg an iz u ją p rz ec iw k o n iem u e k s ­

p e d y c ję i o b le g a ją g o w A m b o d ia ta fy , 

g d z ie „ k ró l“ z a m k n ą ł s ię z w ie rn y m i m u  

k ra jo w c am i. T am  b ro n iąc s ię g in ie d n ia  

2 3 m a ja 1 7 8 6 r .

N as tę p n ie n a s ta je d łu g i i u c iąż liw y o -  

k re s p o d b o ju M a d a g a sk a ru , p o n ie w aż jeg o  

w ład c y ra z p o ro z u m ie w a ją s ię z F ran c u ­

z am i, ra z z A n g lik a m i, b y p o te m  w y s tą p ić  

p rze c iw  jed n y m i d ru g im . W re sz c ie w  

1 8 9 5 r . k ró lo w a R a n a w a lo n a k a p itu lu je  

z g a d z a ją c s ię n a u s tan o w ie n ie f ra n c u sk ie ­

g o p ro tek to ra tu . W  ro k p o te m  z o s ta je je d ­

n a k z d e tro n iz o w a n a , a M a d a g ask a r z a ­

m ie n io n y n a k o lo n ię . O sta tn ia jeg o w ła d ­

c z y n i z o s ta ła o sa d z o n a n a jp ie rw n a w y ­

sp ie R e u n io n , a p o te m  w A lg er ii, g d z ie  

z m a rła i z o s ta ła p o c h o w a n a .

W  1 8 9 6 r . g u b e rn a to re m  M a d a g ask a ru  

m ia n o w a n y z o s ta je g e n . G allie n i —  g u b e r ­

n a to r i z b aw ca P a ry ż a w 1 9 1 4 r . P o s iad a  

o n w ie lk ie ta le n ty w o jsk o w e o raz a d m in i­

s tra c y jn e i s ta je s ię p ra w d z iw y m  o rg a n i­

z a to re m  w y sp y .
*

N a to , b y o c en ić w ie lk o ść d z ie ła c y w i­

l iz a c y jn e g o , d o k o n a n e g o p rz ez F ran c u z ó w , 

p rzy to c zm y k ilk a w y m o w n y c h c y fr. W  

1 8 9 6 r .. g d y z a ję li tę w y sp ę , n ie p o s ia d a ­

ła o n a ż a d n e j d ro g i, ż a d n e g o m o s tu . P o ­

d ró ż o w a ło s ię p o p ro s tu n a p le ca ch tu b y l­

c ó w , a w n a jlep sz y m  raz ie z a p o m o c ą  

„ f ilan z a n a" . c zy li ro d z a ju k o sz a , n ic s io n c -  

g o p rz ez k ra jo w có w . R z e k i p rze ch o d z iło  

s ię w  b rą d . O tó ż d z is ia j d łu g o ść w y b u d o ­

w an y c h d ró g w y n o s i 2 0 .7 0 0 k m , a m o s tó w  

9 .4 0 0 m . W ó w c za s e k sp o r t p ro d u k tó w  m a -  

d a g ask a rsk ic h d o c h o d z ił z a led w ie 1 3 .0 0 0  

to n , a w 1 9 3 6 r . w y n o s ił o k o ło 1 7 5 .0 0 0  

to n .

M a d ag a sk a r je s t n a jw ię k sz y m  n a św ię ­

c ie p ro d u ce n tem ro ś lin n e g o w ło s ien ia , 

z w a n eg o „ ra f ią “ „ s iz a le m " i „ p a k ą" . D a ­

le j d o s ta rc z a o n sa m e j m ac ie rzy  2 0 .0 0 0 to n  

k a w y . P o z a ty m  u p raw ia s ię ta p io k ę , m a ­

n io k . ry ż , trz c in ę c u k ro w ą , ty to ń , w  o g ro ­

m n e j i lo śc i w a n ilię o raz g o ź d z ik i ro z ch o ­

d z ą ce s ię p o c a łe j E u ro p ie . N a M a d ag a s ­

k a rz e w y ra b ia s ię o d u rz a ją c ą e se n c ję  

„ y lan g -y la n g " s łu żą cą d o w y ro b u p e rfu m .  

W y p raw ia s ię ta m  sk ó ry , fa b ry k u je k o n ­

se rw y , g d y ż w y sp a p o s ia d a o g ro m n e s ta ­

d a w o łó w -z eb u . k tó ry ch l icz y o k o ło 1 0 m i­

l io n ó w sz tu k . N a M a d a g ask a rze z n a jd u je  

s ię w ęg ie l, g ra fit, z ło to , a w ś ro d k o w e j  

c zę śc i i d ro g ie k a m ie n ie , z w ła sz c z a sz a fi­

ry , to p az y , g ra n a ty , b e ry le .

*

P rzy p a d e k z d a rz y ł, iż w c z a s ie w o jn y  

p o z n a ła m  F ra n cu z k ę , ż o n ę in ży n ie ra -a g ro -  

n o m a o d la t o s ia d łe g o n a M a d a g ask a rze .  

U w a g ę m o ją z w ró c ił je j to k , u p ię ty z ... 

s k ó ry w ęż a . O tó ż p a n i C . p ie rw sza la n so ­

w a ła m o d ę , k tó ra z n a cz n ie p ó ź n ie j p rz y ­

ję ła s ię n a c a ły m  św iec ie p o d p o s tac ią  

k ro k o d y lic h to re b e k , b u c ik ó w , k ę żo w y c h  

p a sk ó w  i tp ., p rz y cz y n ia ją c s ię w  te n sp o ­

só b d o ro z w o ju n o w ej b ran ż y p rz e m y s łu  

k o lo n ia ln e g o . F a u n a b o w ie m  M a d a g a sk a ru  

je s t b a rd zo s ła b a , o b fitu je z a ś w ła śn ie w  

k a jm a n y i p ię k n e o k a z y p ła zó w .

*

L u d n o ść M a d a g a sk a ru w y n o s i 3 .7 7 3 .4 4 8  

m iesz k ań c ó w . Z te g o o k o ło 2 5 ty s ięc y  

p rz y p ad a n a F ran c u zó w , p rz esz ło 2 i p ó ł  

ty s ią ca n a c u d z o z ie m c ó w , o k o ło 1 1 ty s ięc y  

n a C h iń c z y k ó w  i H in d u só w , a re sz tę s ta ­

n o w ią M a lg a sz e . P le m io n a te są ro d z a je m  

k o k ta ilu ż ó łto -c z a rn e g o , p o n ie w aż s tan o ­

w ią m ie sz an in ę m a la jsk o -h in d u sk o -a ra b sk ą .

P o ś ró d l ic z n y ch p le m io n M a d a g a sk a ru ,  

p ie rw sze m ie jsce z a jm u je H o w a , z a m ie sz ­

k u ją c e w y so k ie w zg ó rz a . O n i to p rz ed

JM ę k itn a  w stę g a  A tlan ty k u  p o  d w ó c h  

la tac h  p rz e rw y p o w ra ca  z n ó w  d o F ra n ­

c ji. Z d o b y ła ją p o n o w n ie „ N o rm a n d ie 4 4 , 

p o k o n u ją c p rz e s trz e ń p o m ięd z y  A m e ry ­

k ą a E u ro p ą , w y n o sz ą c ą 2 6 9 8 m il m o r-  

■ sk ic h . w  c ią g u  4 d n i 6 m in u t i 2 3 se ­

k u n d . c z y li o s ią g a jąc p rz e c ię tn ą sz y b ­

k o ść 3 0 .9 8 w ę z łó w  n a g o d z in ę , t . j . o  

: 0 ,3 5 w ę z ła w ię c e j n iż . .Q u e e n  M a ry 4 4 . 

| T y le m ó w ią su c h e c y fry .

; C z y to z n ó w  ta k ie b a rd z o  w a ż n e .  

I p o w ie so b ie n ie je d e n c z y te ln ik P rz e je -  

• c h a ć p rz e z A tla n ty k o g o d z in ę p rę d z e ] . 

■ c z y p ó ź n ie j? A  je d n a k o p in ia f ra n c u sk a  

: p rz y ję ła w ia d o m o ść o z w y c ię s tw ie  

1 „ N o rm a n d ie 4 4 z e n tu z ja z m e m .

W  ro k u 1 9 3 6 „ Q u e e n M a ry “ o s ią g a  

p rz e c ię tn ą sz y b k o ść 3 0 ,6 3 w ę z ła , a  

„ N o rm a n d ie 4 4 w y m ag a g ru n to w n e g o re -  

I m o n tu . O k a z a ło  s ię  b o w ie m , ż e  w a d liw ie  

s w b u d o w a n e m o to ry -z a g ra ż a ją b e sp ie -

p rz y b y c ie m  F ra n c u z ó w p o d b ili in n e p le ­

m io n a o k a zu jąc s ię d o sk o n a ły m i o rg a n iz a ­

to ram i, a n a w e t p ra w o d a w c a m i, d z ię k i  

c z em u k ró l A n d ria n a m p o in im e rin a i jeg o  

n a s tę p c y s ta li s ię w ład c a m i w y sp y . In te ­

l ig e n ta m i. z ręc z n i, p rzy ję li w  m ia s ta ch n ie  

ty lk o z w y cz a je i u b ió r e u ro p e jsk i, a le ró ­

w n ie ż g a rn ą s ię d o z aw o d ó w  w o ln y c h . O n i  

to z a ło ż y li s to lic ę T a n an a riw o .

O b o k n ic h n a leż y w y m ie n ić B ets ileo ,  

T an a la , A n tan o sy . N a p o łu d n iu ż y je p le ­

m ię B a ra , d u m n e , n ie za le żn e , p raw e i k o ­

c h a ją c e s ię w  śp iew ie i ta ń c a c h . Z  p u n k tu  

w id z e n ia f iz y c zn e g o s ta n o w i o n o n a jd o ­

ro d n ie jszy sz c z e p m a d ag a sk a rsk i. N a z a ­

c h o d z ie z n a jd u jem y in te lig en tn y c h i a w a n ­

tu rn ic zy c h S a k a la w a , n a w sch o d z ie w re sz ­

c ie B e ts im isa ra k a , d o s ta rc za jąc y c h d o b ry c h  

ro b o tn ik ó w .

M a lg a sz e , p rzy jm u ją c ła tw o re lig ię k a ­

to lic k ą c z y p ro te s ta n c k ą , n ie p rz y w ią z u ją  

je d n a k d o n ie j w ie lk ie j w a g i. U c zę sz c za ją  

d o k o śc io ła i św ią ty n i, g d y ż lu b u ją s ię w  

śp ie w ie . N ieraz też p o n a b o że ń s tw ie w  

je d n y m  p rz y b y tk u p o d ą ża ją d o d ru g ie g o . 

P o s ia d a ją p ięk n ie rz eź b io n e g ro b o w c e - —  

s tan o w ią o n e z re sz tą je d y n ą ich sz tu k ę —  

u m ie sz cz a ją c je n a w e t n ie je d n o k ro tn ie n a  

w e w n ą trz d o m ó w i o tac za jąc d u ż y m  k u l­

te m . Je d y n ą ic h p ra w d z iw ą re lig ią to re -  

l ig ia d z iec k a . „ R a m a to u " —  k o b ie ta , o d ­

g ry w a b a rd z o m ałą ro lę ; n a p e w n o w ię k sz e  

o d n ie j m a z n a cz e n ie d o b ry w ó ł. D z ie c k o  

n a to m ia s t, z w łasz c za c h ło p ie c je s t is to tą  

ic h ż y c ia .

F ra n c u z i ro z u m ie ją c i sz a n u ją c to u -  

c z u c ie , sp e c ja ln ie te ż z a ję li s ię w y k sz ta ł­

c e n ie m d z ie c i. D o ść p o w ie d z ieć , ż e a ż  

1 2 3 .0 0 0 ich u c z ę szc z a d o sz k ó ł. N a M a d a ­

g a sk a rz e is tn ie ją w ięc sz k o ły d la E u ro p e j­

c zy k ó w  z 2 l ic ea m i w T a n ar iw o , a p rz y  

ty m  sp e c ja ln e sz k o ły d la tu b y lc ó w , k tó re  

o d lu d o w eg o n a u c za n ia p ro w a d zą ich d o  

sz k ó ł w y ż sz y c h h a n d lo w y ch , p rze m y s ło ­

w y ch , m ed y c z n y c h , a n a w e t sz tu k p ięk ­

n y c h .

S to lic a T a n a n a riw o l ic zy o b e c n ie  

1 0 0 .0 0 0 m ie sz k ań c ó w  i e u ro p e iz u je s ię ta k  

sz y b k o , ż e p o s iad a n a w e t „ tak só w k i p o -

0  b łę k itn ą  w stę g ę  A tla n ty k u
c z e ń s tw u  s ta tk u  i w y w o łu ją n ie p rz y je m ­

n e d la p a sa że ró w  w strz ą sy . O b a w ia n o  

s ię , ż e p o ta k ie j k u ra c ji s ta te k f ra n c u ­

sk i n ie z d o ła ju ż n a w e t o s ią g n ą ć p rz e ­

c ię tn e j sz y b k o śc i 3 0 w ę z łó w . Je d n a k o ­

w o ż  a rm ia  in ż y n ie ró w  p o k o n a ła  tru d n o ­

śc i te c h n ic zn e i . .N o rm a n d ie 4 4 w y je c h a ­

ła n a p o c z ą tk ac h m a rca d o U . S A . 

P o d ró ż ta u w a ż a n a b y ła z a p ró b n ą . W  

o s ta tn im d n iu s ta te k o s ią g n ą ł ła tw o  

p rz e c ię tn ą sz y b k o ść 3 0 ,5 4 w ę z łó w  w  

c iąg u 1 9 g o d z in , c z y li le p sz ą  n iż  p o d c z a s  

re k o rd o w e j ja z d y . R e js p o w ro tn y p rz e ­

p ro w a d zo n o  w ię c p o d  z n a k ie m  re k o rd u .

P o w y p ły n ię c iu z N o w e g o Jo rk u  

ro z p o c z ę ła  s ię d ra m a ty cz n a  w a lk a . P ie r ­

w sz a d o b a n ie p rz y n io s ła je sz c z e d e c y ­

d u ją c e g o su k c e su , o s ią g n ię to  b o w ie m  

sz y b k o ść 3 0 ,5 7  w ., c z y li o  0 ,0 6  m n ie j n iż  

! . .Q u e e n  M a ry 4 4 , a le z a ło g a n a b ra ła w ia -  

; ry  w e w ła sn e s iły . D ru g a d o b a b y ła ju ż

w ic tr7 n c“ , M a d a g ask a r , k tó ry w 1 9 3 0 t. 

n ie d y sp o n o w a ł ż ad n y m te re n e m  lo tn i­

c z y m , d z is ia j m a ic h a ż 1 1 0 , a T a n an a r i-

w o , p o rty T am ata w e . M a żu n g o i T u le a r  

sz c zy c ą s ię n a w et k lu b a m i lo tn ic zy m i.  

D zię k i w y b itn y m  lo tn ik o m  A sso lan t i L e ­

fe v re is tn ie je też s ta ła k o m u n ik a c ja P a ry ż  

— T an a n ar iw o , trw a ją c a 7 d n i.

M a d a g a sk a r d z ięk i sw e j te m p e ra tu rz e  

tro p ik a ln e j, a le w p e w n y ch c zę śc iac h w y ­

sp y i e u ro p e jsk ie j p o s iad a ró żn o ro d n ą ,  

p rz ep ięk n ą f lo rę , b o p o c zą w szy  o d  n a szy c h  

z iem n iak ó w a sk o ń c z y w sz y n a p rze p y sz ­

n y c h b u jn y c h o rch id e ac h . K ra in a to d z ik a  

o fa n ta s ty c z n y ch k o n tras ta ch , o k o lo ry c ie  

c ze rw o n o -ż ó łty m .

*

N ie o d rz ec z y b ę d z ie n a d m ien ić , iż w y ­

sp a ta m o g ła b y s ta ć s ię p o w o jn ie św ia to ­

w e j te re n e m  e m ig rac y jn y m  d la P o la k ó w ,  

p o to m k ó w  B en io w sk ieg o . K ilk u k o lo n is tó w  

o raz in ż y n ie ró w  z M a d a g ask a ru n ie je d n o ­

k ro tn ie m i o ty m  m ó w iło d z iw ią c s ię , ż e  

n ie p o c iąg a ł n a sz y ch w sp ó łz io m k ó w . T o  

sa m o ź d z iw ien ie w y ra z ili m i w ie lc y p isa ­

rz e , b ra c ia L e b lo n d , z n a jąc y d o b rz e ta m ­

te js z e s to su n k i.

D zis ia j sy tu a c ja n a M a d a g ask a rz e u le ­

g ła z m ia n ie . Z o s ta ł o n ta k że d o tk n ię ty m  

s iln y m  k ry z y sem , k tó ry jed n a k d z ię k i e -  

n e rg ii g u b e rn a to ra C a y la p rze sz ed ł ju ż  

sw ó j k ry ty cz n y m o m en t. I o to  —  ja k w ia ­

d o m o —  m in is te r k o lo n ii p . M o u te t w y stą ­

p ił p o d w p ły w em  —  z d a je s ię —  z w łasz ­

c za p ró śb ż y d o w s tw a n iem iec k ie g o z p ro ­

je k te m sk ie ro w a n ia e m ig ra c ji Ż y d ó w d o  

p e w n y c h k o lo n ii, a m ię d zy in n y m i n a M a ­

d a g a sk a r .

W ia d o m o ść ta w y w o ła ła w ie lk ie n a ­

d z ie je w  p a ń s tw a c h , k tó re n ie m ia ły b y n ic  

a n ic p rz ec iw  o p u sz c ze n iu ic h g ra n ic p rz ez  

sy n ó w  Iz ra e la . O k a zu je s ię b o w iem , iż p o ­

w y ż szy p la n b a rd zo ż y w o z a in te re so w a ł 

n p . A u s tr ię . A le o to , c z e g o s ię d o w iad u ję :  

o w a e w e n tu a ln a e m ig rac ja m o ż e je d y n ie  

d o ty c z y ć k ilk u se t Ż y d ó w , n a to b o w ie m , 

b y d a n y e m ig ra n t m ó g ł u d a ć s ię d o w y ­

z n a cz o n y ch k o lo n ii f ra n cu sk ic h i re f le k to ­

w a ć w n ic h n a z a ro b e k , to p o w in ie n ro z ­

p o rzą d za ć k a p ita łe m 1 0 0 .0 0 0 f r. N a le ż y  

n a d m ie n ić , iż sp ra w ą tą z a jm u ją s ię b o g a ­

te o rg an iza c je ż y d o w sk ie .  I . B .

re k o rd o w a —  sz y b k o ść b o w ie m  w y n io ­

s ła 2 1 ,6 5 w ę z łó w . T e ra z w y s ta rc z a ło  n a ­

w e t u trz y m ać sz y b k o ść w  trz e c im  d n iu  

d o 3 0 .7 4 w . T e ra z b y ło ju ż p e w n e , ż e  

re k o rd z o s ta n ie p o b ity . P o s ta n o w io n o  

o s ią g n ą ć p rz e c ię tn ą p o n a d 3 0 w ę z łó w . 

’ P lan y te je d n a k  n ie u d a ły  s ię z e w z g lę -  

I d u  n a  n ie z w y k le s iln y w ia tr , ja k i d a l z e  

w sc h o d u n a z a c h ó d . S z y b k o ść c z w a rte ­

g o d n ia w y n io s ła je d n a k 3 0 ,8 7 w ę z łó w , 

c o d a ło w  p rz e c ię c iu re k o rd o w y  w y n ik  

3 0 .9 8 w ę z łó w  n a g o d z in ę p o d c z a s re jsu , 

trw a jąc e g o  4 d o b y !

W  n a jb liż sz y m  c z a s ie „ Q u e e n  M a ry * *  

w y ru sz a z p o rtu n o w o jo rsk ie g o  d o E u ­

ro p y . K a p ita n  s ta tk u  z a p o w ia d a , ż e p o ­

s ta ra s ię o d e b ra ć u tra c o n ą w stę g ę . B ę ­

d z ie m y  w ię c  n ie d łu g o  św ia d k a m i fa sc y ­

n u ją c e g o n o w e g o  p o je d y n k u p o m ię d z y  

j d w o m a n a jsz y b szy m i i n a jp ię k n ie jsz y m i 

| o k rę ta m i p a sa ż e rsk im i. R o .

Przed przyjazdem „Testru Z’emi 
Pomorskiej1* do Wąbrzeźna

100.000.000 opadów qa mordze ziemi
Ja k o b lic zy li u c z en i, w  m o rd z e z iem i, o w ad ó w g in ie . Ja k o b licz o n o , p o d łu g o -  

w m ie s ią c ac h z im o w y c h i w o k re s ie je - trw a ły ch m ro z a c h , p o z o s ta je n a m o rd ze

W  ś ro d ę d n ia 1 9  h m . o g o d z . 2 0  w  sa li ।  jak ik o lw iek p ro b le m , w y ch o w aw c zy lu b  i s ie n n y c h  c h ło d ó w  ż y je o k o ło 1 0 0  m ilio n ó w  ty lk o  o k o ło 1 0 m ilio n ó w  o w ad ó w .

„ D w o ru W ą b rz e sk ie g o " T ea tr Z ie m i P o - p sy c h o lo g ic z n y . P o k a z u je n a m p o p ro s tu  ; ró ż n y c h o w a d ó w , k tó re w e w n ę trz u  z ie m i  

m o rsk ie j w y s taw i je d e n  z c zo ło w y c h  u tw o -1  ż y c ie sz k o ły ż eń sk ie j o d s tro n y ।  

ró w p o w sz ec h n ie łu b ia n e g o w ę g ie rsk ie g o p ro feso rsk ie g o , d o k tó re g o z b io ro w y g lo s  

a u to ra W ła d y s ła w a F o d o ra p t. M A T U R A , , m ło d z ie ży w d z ie ra s ię z z e w n ą trz w p o -  

z g o śc in n y m  w y s tę p em  d o sk o n a łe j a rty s tk i s ta c i g w aru p o d cz a s p rz e rw y , c h ó ra ln e g o  

i reż y se rk i p io n ie ra  sc e n y p o lsk ie j n a z ie - śp iew u lu b k o m e n d y g im n a s ty cz n e j.

z iem iac h z ac h o d n ic h p . Nuny Młodziejo- j 

wskiej-Szczurkiewiczowej. W MATURZE 

d a je n a m  o n a sw o ją w ie lk ą k re ac ję w  ro ­

l i p ro fe so rk i p a n n y  W im m e r.

MATURA z asa d n icz o n ie z a w ie ra w  

so b ie n ic rew e la cy jn e g o , n ie k u s i s ię o ;

p o k o ju  ‘ sz u k a ją sc h ro n ie n ia p rz ed m ro z e m . W ag a  

ty c h o w a d ó w  p rz ew y ższ a w a g ę b y d ła , k tó ­

re m o ż e z n a leź ć p a sz ę z m o rg a z ie m i. W  

o k re s ie  s iln y c h  m ro z ó w  z n a c z n a c z ę ść ty c h

O b sad ę n a sc en ie n a sze j s ta n o w ią p p :  

Łukowska, Zbierzewska, Cybulski, Mie­

rzejewski, Piekarski. Skwierczyński, Sro­

czyński, i in.

R eż y se r ia sp o c zy w a w  d o św ia d c zo n y c h ' K sięg a rn i p . Wojteckiej.

GDZIE ZOSTANIE PRZENIESIONA 

NOWA STOLICA ABISYNII

ADDIS ABEBA. Ja k o p rz y sz łą s to licę  

A b isy n ii w y m ie n ia s ię k ilk a m ie jsc o w o śc i,  

m ięd z y  in n y m i A m b o , p o ło ż o n ą n a z a c h ó d  
rę k a c h p . N u n y Mlodziejawskiej-Szczur- O ( 1 A d d is A b e b y o 6 0 k ib  j in e tró w , D ess ie  

kiewiczowej. Dekoracje p. Małkowskiego. 2 5 0 k m . n a p ó łn a c o d A d d is Abeby, A c a -  

P rze d sp rz ed a ż  b ile tó w  o d b y w a s ię w c h i i M o g g io , p o ło ż o n e n a l in ii k o le jo w e j  

o d  D żib u tti o ra z n a p o łu d n iu  I rg a lem .
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Nowe oddłużenie rolnikówfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
•  O d z n a c z e n ie z a p ie lęg n o w a n ie p ie śn i j 

p o lsk ie j. K a p itu ła R a d y  N a c z e ln e j Z je d n o - j
PRZEZ SZPARĘ.

W A R S Z A W A . M  in is te rs tw o  R o ln ic tw a K w o ta ta b ę d z ie p rz e z n a cz o n a d la  

i R e fo rm  R o ln y c h o p ra c o w a ło n o w y p ro - o sa d re n to w y c h  i n a b y w c ó w  je j z p a rc e la c  

je k t u s ta w y , d o ty c z ą c y o d d łu ż e n ia ro ln i- ji w p ie rw sz y m  rz ę d z ie n a te re n ie w o je -  

k ó w . P ro je k t u s taw y p o z o s ta je w  z w ią z k u w ó d z tw  p o z n a ń sk ie g o i p o m o rsk ieg o ,  

z ta k te m , ż e rz ą d z d e c y d o w a ł s ię p rz e z n a - P ro je k t u s taw y  z o s ta n ie w  n a jb liż sz y c h  

c z y ć 2 0 m ilio n ó w z ło ty c h n a o d d łu ż e n ie d n ia c h sk ie ro w a n y d o Iz b u s ta w o d a w -  
ro ln ik ó w , z a d łu ż o n y c h w  fu n d u sz u  o b ro to c z y c h . 

w y m  re fo rm y ro ln e j. i — •  —

c z e n ie Z w ią zk ó w  

n y c h w  W a rsza w ie  

k w ie tn ia 1 9 3 7 r . 

c z ło n k o m  L U T N I W ą b rz e sk ie j 

H o n o ro w ą , z a k rz e w ie n ie p ie śn i 

je sz c z e z a c z a só w

Ś p ie w a c z y c h i M u z y c z -  

u c h w a łą z d n ia 1 8  

p rz y z n a ła z a słu ż o n y m  

O d z n a k ę  

p o lsk ie j 

z a b o rc zy c h . O d z n a k ę  

H o n o ro w ą II s to p n ia  o trz y m ali p re z e s h o ­

n o ro w y p . S te fa n K lim e k o ra z w ic e p re z e s  

B o le sła w  S z c z u k a . P a n K lim ek  n a le ża ł d o  

z a ło ż y c ie li L u tn i, k tó ra  p rz e d  3 la ty  o b c h o ­

d z iła sw ó j 2 5 -le tn i ju b ile u sz . P a n S z c z u k a  

n a to m ia s t n a le ż a ł d o w sp ó łz a ło ż y c ie li  

C h ó ru K o śc ie ln e g o w  P o z n a iu , c h ó ru L u t-

rz y  s tro n ic ie  o d  w sze lk ich  u ro c zy s to śc i  
n a ro d o w y ch , g n u śn i lu b w sty d liw i. 
U b o d z y  n a  d u c h u  w y m a w ia c ie s ię , a l­
b o  z n u ż en ie m  n a d m ia ru  o b c h o d ó w , a l­
b o  c o  g o rz e j w z g lęd e m  n a ż y w io ły  o b ­
c e , n ie la sk a w e  n a  w y c z y n y  p a trio ty cz ­
n e . Z a p o m n ie liśc ie o  ty m . ja k  to  o n g i  
p o d o k ie m  Pickelhauby w Jl eichsel- 
landzie w y w ie sza liśc ie z w a sz y c h o -  
k ie n c h o rą g w ie schroarz-rveiss-rot ta k

Typy liceów zawodowych 
jakie powstaną w bieżącym roku

p ie rw -  । w z a k re s ie h a n d lu z a g ra n ic z n e g o ). E g z a-

W  d z ia le sz k o ln ic tw a a d m in is tra c y jn e ­

g o lice a b ę d ą 2 i 3 le tn ie , p rz y c z y m  ta k ,  

ja k w lic ea c h  h a n d lo w y c h trz e c i ro k p rz e -  

z n a c z o n y b ę d z ie n a sp e c ja liz a c ję . P o w sta ­

n ą w  n im  lic e a : a ) sk a rb o w e ; b ) a d m in i ­

s tra c y jn o - sa m o rz ą d o w e ; c ) k o le jo w e ; d )  

p o c z to w e . E g z a m in w stę p n y z ję z . p o lsk .

W  d z ia le sz k o ln ic tw a ro ln ic z e g o p o w -  

' s ta n ą lice a m ę sk ie i ż e ń sk ie z n a u k ą 3 -le t-  

n ią . E g z a m in w stę p n y z b io lo g ii i c h e m ii.

W re sz c ie w d z ia le sz k o ln ic tw a g o sp o -  

I d a rs tw a d o m o w e g o p o w sta n ą lice a g o sp o ­

d a rs tw a d o m o w eg o , p rz y g o to w u ją c e m ło ­

d z ie ż d o  p ra c y w  in te rn a tac h , sa n a to ria c h . , 

z a k ła d ac h w y c h o w a w c z y c h i t. p .

A b so lw en c i lic e ó w  z a w o d o w y c h  w szy s t- m a ja , 

k ic h  ty p ó w  p o s iad a ć b ę d ą  w  z a k re s ie s łu ż -  

b y w o jsk o w e j, ta k ie sa m e u p ra w n ie n ia , 

ja k a b so lw en c i lic e ó w  o g ó ln o k sz ta łcą c y c h .

O p ła ta w  lic e a c h  z a w o d o w y c h  p a ń s tw o ­

w y c h  w y n o sić  b ę d z ie  ty le , ile w  g im n a z ja c h  

p a ń s tw o w y c h .

W k ró tc e te ż M in . W . R . i 0 . P . o g ło si, H e len a S ig u rsk a sk a rb . J . N a łę cz p re z e s  

w  ja k ic h m ie jsc o w o śc ia c h p o w sta n ą p o sz - ! 

c z e g ó ln e lic e a z a w o d o w e , w a ru n k i p rz y ję ­

c ia d o n ic h i te rm in y sk ła d a n ia p o d a ń .

A b so lw en c i g im n a z jó w  p o ra z j 

sz y w ro k u b ie ż , b ę d ą m o g li w stę p o w a ć m in w stę p n y z ję z . p o lsk ie g o , 
d o lice ó w  z a w o d o w y c h . L ic e a te o b e jm ą j 

5 d z ia łó w sz k o ln ic tw a : p rz e m y s ło w e g o ,  1 

h a n d lo w e g o , a d m in is tra c y jn e g o , ro ln ic z e - I 

g o i g o sp o d a rs tw a d o m o w e g o .

D z ia ł sz k o ln ic tw a p rz e m y s ło w e g o sk u ­

p i lic e a n a s tę p u ją c y c h ty p ó w : a ) lic e a , 

p rz e m y s ło w o - te c h n ic z n e ; b ) lice a m e d ia - : 

n ic z n e o g ó ln e  i sp e c ja ln e (k o le jo w e , sa m o -, 

lo to w e i lo tn ic z e ); c ) lic e a e le k try c z n e o -  

g ó ln e i sp e c ja ln e ( te c h n ik i p rą d ó w  s iln y c h  

i te le k o m u n ik a c y jn e); d ) lic ea d ro g o w e ; e ) ) 

lic e a w o d n o - m e lio ra c y jn e ; f) lic e a b u d o ­

w la n e i g ) lic ea m iern ic z e .

O g ó łe m  w  c a ły m  k ra ju lic e ó w  w d z ia ­

le sz k o ln ic tw a p rz e m y s ło w e g o p o w sta n ie  

3 2 . B ę d ą o n e p rz e z n a c z o n e w y łą c zn ie d la  

m ło d z ie ż y m ę sk ie j. D la d z iew c z ą t w  d z ia ­

le ty m  p o w sta n ie ty lk o je d n o lic e u m , a  

m ia n o w ic ie sz k o ła k ra w ie c k a . P rz y w stę ­

p o w a n iu  o b o w ią z u je e g z a m in z m a te m a ty ­
k i i ry su n k ó w .

W  d z ia le  ‘sz k o ln ic tw a h a n d lo w e g o p o w ­

s tan ą lice a h a n d lo w e o g ó ln o k sz ta łc ąc e  

2 -le tn ie , 3 ro k s tu d ió w n ie o b o w ią z k o w y , 

p rz y z n a c z o n y b ę d z ie n a sp e c ja liz a c ję (n p .

Zabytek starejo Wąbrzeźna
P rz y u lic y K o p e rn ik a is tn ie je d o m  

m ie sz k a ln y , św ia d c z ą c y c h lu b n ie o k u ltu ­

rz e rz e m io s ła  p o lsk ie g o  z c z a só w  p rz e d ro z ­

b io ro w y c h ' P o lsk i. W ła śc ic ie le m  te g o ż b u ­

d y n k u b y ł p . S z y m a ń sk i, s ta ry fa c h o w ie c  

ry b a c k i, o b e c n y  w ła śc ic ie l H o te lu p o d O r ­

łe m  w  W ą b rz e ź n ie .

W ie k w sp o m n ia n e g o b u d y n k u s ię g a  

ro k u  c o n a jm n ie j 1 8 0 0 , c z e g o d o w o d e m  rę ­

k o d z ie ln ic z a p ra c a c ie sie lsk a , g d y ż je st to  

b u d y n e k d re w n ia n y , w y k o n a n y z c io só w  

d rz e w n y c h , n a ja sk ó łc z y o g o n z łą c z o n y c h . 

D a c h n a to m ia s t k ry ty  je s t d a c h ó w k ą p ó ź ­

n ie jsz e g o w y ro b u , le c z ta k ż e d z ie ło rę k i  

rz e m ie ś ln ik a p o lsk ie g o . W n ę trz e b u d y n k u  

z b ie g ie m  w ie k ó w  u le g ło  m o d e rn iz a c ji b u ­
d o w la n e j, n a to m ia s t o k n a p o lsk ie d o d z iś w  P o lsc e p o ro z b io ro w e j o w y so k im  w y ro -  

u trzy m a ły s ię w p ie rw o tn e j s tru k tu rz e  i h ie n iu c ie ś li —  p o la k a .

sz tu k i rę c z n e j p o lsk ie g o rz e m ie ś ln ik a b u - ;
d o w la n eg o .  J

Je st to n a js ta rsz y b u d y n e k z a b y tk o w y i 
m ia s ta , k tó ry p rz e trw a ł z a b o rc ó w  i p rz e -  i  W  W  SPSt /  W

trw a ł ta k ż e ż y w io ły i k a ta k liz m y d z ie jo ­

w e w ie k ó w  m in io n y c h , św ia d c z ą c c h lu b n ie j 

o m in io n e j sz tu c e rę k o d z ie ln ic z e j rz e m ie ­

ś ln ik a p o lsk ie g o z c z a só w  p a n o w a n ia K ró ­

ló w  P o lsk ic h .

M ia sto W ą b rz eź n o  p o s ia d a ło ta k ż e z a ­

b y tk o w y z a m e k w a ro w n y , re z y d e n c je b i- ' 

sk u p ó w c h e łm iń sk ic h . S ły n ą ł te n z a m e k  

p rz e d e w sz y s tk im z sw o je j p rz e p ię k n e j j 

k a p lic y , n a d e r b o g a to  o z d o b io n e j m o z a jk ą , : 

d z ie łe m  a rty s tó w  

n o sz ą k ro n ik i, n ie  

ró w n e g o n a P o m o rz u . N ie ste ty n ie zro z u ­

m ie n ie i c e lo w e n ie d b a ls tw o w ła d z z a b o r ­

c z y c h w o b e c z a b y tk ó w  p o lsk ic h , sp ra w iły ,  

ż e z ty c h z a b y tk ó w p o sia d a m y  n a G ó rz e  

Z a m k o w e j je d y n ie re sz tk i śc ia n . Z c e g ie ł 

b o w ie m  p o c h o d z ą c y c h z ro z b io ru z a m k u  

p o b u d o w a n o z a z e w o le n ie m ó w c z e sn y c h  

w ła d z lic z n e d o m y m ie sz k a ln e u p o d n ó ż a  

z a m k u  i w  p rz y le g ły ch  u lic a c h .

P isz ą c o p o w y ż sz y m  o b c ię lib y śm y o b y ­

w a te ls tw u  w sk a za ć  ja k w y so k o p o s ta w io n ą  

b y ła sz tu k a b u d o w la n a rę k o d z ie ln ik a p o l­

sk ie g o w  w ie k u 1 8 , św ia d c z ą c a d o d n ia  

d z is ie jsz e g o o w y so k im p o z io m ie sz tu k i  

rz e m ie ś ln ik a p o lsk ie g o z te g o o k re su , w  

o d n ie s ie n iu d o c z a só w  o b e c n y c h .

O b e c n ie b u d o w la n e rz e m io s ło p o lsk ie

sk i n a n a sz y m  te re n ie ju ż w y m a g a i p o sz u ­

k u je fa c h o w y c h s ił rz e m ie ś ln icz y c h .

F a c h o w c y c i w in n i b y ć o c z y w iśc ie o b e ­

z n a n i z rz e m io słe m  w e d łu g  w y m o g ó w  c z a ­

su i z a sa d sz tu k i b u d o w la n e j a le n a d to o -  

b e z n a n i ta k ż e w  sw o jsk ą n a ro d o w ą sz tu k ę  

b u d o w la n ą m in io n y c h w ie k ó w , k tó re ta k  

c h lu b n ie  św ia d c z ą o w y ro b ie n iu  fa c h o w y m  

rz e m ie śln ik a p o lsk ie g o . H is to ria P o lsk i  

p o tw ie rd z a b o w ie m , ż e  rz e m ie śln ik  p o lsk ie ­

g o z a w o d u c ie s ie lsk ie g o p o sz u k iw a n y b y ł  

z a g ra n icą , k tó ra g o w y so k o c e n iła d la je ­

g o w sz e c h s tro n n e g o  w y ro b ie n ia  z a w o d o w e ­

g o  n ie  ty lk o  w  sz tu c e b u d o w y  c h a t w ie śn ia ­

c z y c h  i m ie szc z a ń sk ic h , a le n a w e t w sp a n ia ­

ły c h p a ła c ó w  i k o śc io łó w 7 , k tó re św ia d c z ą

'A

«  
i Q

1 5

1 6

<D

M a j S . 

h l. 

P .

Śiv. Katolic.

Z o fii

Z e s l. D . Ś w .

Z ie lo n e  Ś w .
ty  Z i L I  O  1 7  10 1 1 V  | 1 1 1  O  L- d. i  łś .  c l« 

p o lsk ic h , k tó re ja k d o -  

ie m ia ło lio d e j so b ie
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o lb rz y m ie , ż e n ie o m a l z ie m i d o ty k a ły . 
Z a p o m n ie liśc ie , ja k to w  galówki w
r L ? - i w y staw ia liśc ie  

p rz e d  d o m e m  c o  n a jg ru b sz e  św iec e , ja k  
z a m ia ta liśc ie p o d ło g ę  p rz e d  Hofratami 
m Galicji.

O b u d ź c ie s ię n a reszc ie z w a sz e g o  
o d rę tw ien ia , w sty d źc ie  s ię  —  a le  p rz e d  
w a sz y m  su m ien ie m  p o lsk im , p o m n ij­

c ie , ż e p a tro le c z u jn e g o  są sia d a  p o d łu g  
w a sze g o  z a p a łu  m ierz ą p u ls w a sze j tę ­
ż y zn y  w  s łu ż b ie d la P o lsk i, k tó re j je ­
s te śc ie n ie ty lk o  ó b y w a te la m i. a le p o ­
n a d to  sy n a m i.

n ia w  L u b a w ie i p ia s tu je  p rz e z d łu g ie la ta  priroiślcińskim
g o d n o ść w ic e p re z e sa L u tn i w  W ą b rz e ź n ie .

W sp ó łz a ło ż y c ie le L u tn i p . A n to n i D ą ­

b ro w sk i i Ja n K a m iń sk i o trz y m a li O d z n a ­

k ę H o n o ro w ą III s to p n ia . T a k ie sa m e o d ­

z n a c z e n ie p rz y z n a n o ró w n ie ż d łu g o le tn ie ­

m u p re z e so w i L u tn i p . S ta n isła w o w i  

C h w ia łk o w sk ie m u o ra z sk a rb n ik o w i p a n u  

K a z im ie rz o w i P o k o ro w sk ie ra u .

O d z n a c z o n y m  sk ła d a m y se rd e c z n e g ra ­

tu lac je i ż y c z e n ia ż e b y d łu g o je sz cz e p ra ­

c o w a ć m o g li n a d k rz e w ie n ie m  p ie śn i.

P rz y p o m in a m y , ż e z o k a z ji ju b ile u sz u  

L u tn i, O d z n a k ę H o n o ro w ą  p rz y z n a n o sw e ­

g o c z a su d łu g o le tn ie m u  i z a s łu żo n e m u  d y ­

ry g e n to w i p . R e isk e m u o ra z o b e c n e m u  ■ 

p re z e so w i p . Jó z e fo w i K u rz y ń sk ie m u .

W rę c z e n ie d y p lo m ó w  n a s tą p i n a Z jeź -

■ d z ie Z w ią z k u Ś p ie w a c z y m  w  T o ru n iu 1 5

® P o d z ię k o w a n ie ! N a  d o ż y w ia n ie  b ie d ­

n y c h d z ie c i m ia sta W ą b rz e ź n a o fia ro w a ło  

B ra c tw o O jc ó w R ó ż a ń c o w y c h 1 0 z ł. z a  

c o sk ła d a m y se rd e cz n e B ó g z a p ła ć .

Z a K o m ite t

•  II . ro c z n ic ę z g o n u M a rsz a łk a P iłsu d ­

sk ie g o  m ia sto n a sz e o b c h o d z iło  g o d n ie i w  

sk u p ie n iu .

। C h o rą g w ie sp o w ite k ire m w z b u d z a ły  

n a s tró j ż a ło b n y .

0  g o d z . 1 0 o d b y ło s ię u ro c z y ste n a b o ­

ż e ń s tw o ż a ło b n e z u c z e s tn ic tw em sz k ó ł i 

w ła d z .

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  n a sa li R a d y  

P o w ia to w e j z e b ra li s ię c z ło n k o w ie P o  w . 

K o ła O fic e ró w  R e z erw y o ra z z a p ro sz e n i  

g o śc ie , a ż e b y o d b y ć u ro c z y s te z e b ra n ie . 

S a la R a d y P o w ia to w e j z o s ta ła p rz y b ra n a  

b a rw a m i p a ń s tw o w y m i a n a sp e c ja ln y m  

w z n ie sie n iu , o k ry te k ire m  ż a ło b n y m  i o -  

z d o b io n e k w ia ta m i, u s taw io n o p o p ie rs ie  

M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o .

Ż a ło b n e p rz e m ó w ie n ie w y g ło sił p re z e s  

K o ła p . M e c e n as B a lc e rsk i. N a p ro g ram  

z e b ra n ia sk ła d a ły s ię : w y słu c h a n ie sp e c ja l­

n e g o o d c z y tu  ra d io w e g o p t.: M iło ść O jc z y - m ie jsk ie j, 

z n y , w y g ło sz o n e g o p rz e z a rt. Ju n o sz a -S tę - 

p o w sk ie g o o ra z o d c z y ta n ie ta b lic y  p a m ią t­

k o w e j z a w iera ją c e j tre ść je d n e g o z p rz e ­

m ó w ie ń M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , k tó ry to  

o d c z y t z e b ra n i w y słu c h a li s to ją c w  sk u p ie ­

n iu .

P o u ro c z y s ty m  z e b ran iu  w sz y sc y o b e c -  

| n i u d a li s ię n a ry n e k , g d z ie o g o d z . 2 0 ,3 0  

i z e b ra ły s ię o rg a n iz a c je  p . w . i p u b lic z n o ść , I 
j tw a rz ą c c z w o ro b o k  p rz e d p o s tu m e n te m  z '

®  Z a k ła d R o z d z ie lc z y s iły e lek try cz n e j  

p rz y s tą p ił d o p rz e b u d o w y s ie c i p rz e w o ­

d ó w  e le k try c z n y c h  n a u l. M a te jk i z p rą d u  

s ta łe g o n a z m ie n n y 2 2 0  w o lt.

•  Z a rzą d M iejsk i ro z p o c z ą ł p ra cę p rz y  

o d w o d n ie n iu  n isk o  p o ło ż o n y c h c z ę śc i u lic y  

P rz e m y sło w e j, ja k o w stęp d o o d n o w ie n ia  

b ru k u  n a c a łe j u lic y .

®  M ia sto  i o k o lic e  n a w ie d z iła p la g a c h ra  

b ą sz c z y sk ą n d in ą d w c a le m iły c h  w  e g z e m ­

p la rz a c h p o je d y ń c z y ch  a z w ła sz c z a p o w le ­

c z o n y c h g ru b ą w rs tw ą c z e k o lad y , w strę t­

n y c h  n a to m ia s t i w y so c e sz k o d liw y c h  o ile  

w y stę p u ją  m a so w o i z d ra d z a ją  ż a rło c z n o ść  

ja k to s ię d z ie je o b e c n ie .

©  Z a tru d n ie n ie  b e z ro b o tn y c h . B e z ro b o t­

n i m ie jsc y z a tru d n ie n i są o b e c n ie : w  lic z ­

b ie 9 8 , p ra c u ją c y c h s ta le p o 2 d n i w ty ­

g o d n iu p rz y p rz e d łu ż e n iu u lic y M a te jk i.

W  lic z b ie  8 3  p ra c u ją c y c h  s ta le  p o  2 d n i  

w  ty g o d n iu , o ra z  3 3  p ra c u ją c y c h  p rz e jśc io ­

w o p o 2 d n i w  ty g o d n iu p rz y D z ia łk a c h  

R o b o tn ic z y c h , u p o rz ą d k o w a n iu  i m e lio ro ­

w a n iu  te re n u . W  lic z b ie  5 9 , p o  2 d n i w  ty ­

g o d n iu  p rz y  w y sa d z a n iu  ż w iru  n a P o d z a m -  

k u w  lic z b ie 6 2 , z a tru d n io n y ch p rz e jśc io ­

w o z z m ian ą 1 4 d n io w ą p rz y S tru d z e T o ­

ru ń sk ie j i w  lic z b ie 6 z a s tru d n io n y c h  p rz y  

ro b o ta c h  d o ra ź n y c h .

W y d z ia ł P o w ia to w y z a tru d n ia 1 1 6  b e z ­

ro b o tn y c h  p rz y  p ra c a c h sz o so w y c h . 8 b e z ­

ro b o tn y c h p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h z a ­

tru d n ia Z a sz ą d m ie jsk i w a d m in is tra c ji

•  P o m . D z ie n n ik W o je w ó d z k i n r 8  z d n .  

1 . 4 . 1 9 3 7 r . p u b lik u je o g ło sz e n ie W o je ­

w o d y  P o m o rsk ie g o  z 2 4 . 3 . 1 9 3 7  r , w e d łu g  

k tó re g o z p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o  

m ia sto  W ą b rz e ź n o , 

g m in a D ę b o w a łą k a , 

g m in a K sią ż k i, 

G m in a P łu ż n ica ,

. . - ---- --------- ----------- - G m ia n W ą b rz e ź n o

p o p ie rs ie m  M a rsz a łk a , u s ta w io n y m  n a tle o b ję te są p a sem  g ra n ic z n y m  z w a ż n o śc ią  

Slońtm m a sz tó w sz ta n d a ro w y c h  n a R y n k u p rz e d o d 1 lip ca 1 9 3 7  r .

b )

d )

w sc h ó d

3 ,5 7

3 ,5 5

3 ,5 3

® W ia d o m o śc i p a ra fia ln e . D z isia j

z a ch ó d d o m e m h isto ry c z n y m  w k tó ry m k ie d y ś  

- ------  o b ra d o w a ła R a d a P o w sta ń c z a r . 1 8 6 3 . W  

1 9  2 4 ś ro d k u c z w o ro b o k u  s ta n ę li p rz e d s ta w ic ie le  

1 9  2 5 w la tlz - W a rta h o n o ro w a u b o k u  p o s tu m e n -  

1 9  2 6 tu ,> P rz e d k tó ry m  z a p ło n ą ł o g ie ń z n ic za .
; P o 3 m in u to w e j c h w ili c isz y z a p o w ie d z ia ­

n e j i z a k o ń c z o n e j o d g ło se m  d z w o n ó w  i sy ­

g n a łe m  sy re n h a rc m is trz o d c z y ta ł w y ją tk i 

z p ism  M a rsz a łk a , u p rz y ta m n ia ją c e o b e c ­

n y m  w ie lk ą p o s tać z g a s łe g o W o d z a .

® L ic y tac ja u ż y w a n e g o m a te ria łu ta ­

b o ro w e g o . D n ia 3 c z e rw c a 1 9 3 7 ro k u o d -

•  W  p rz e ta rg u  p rz y m u so w y m  n a b y ł n a  

w ła sn o ść n ie ru c h o m o ść p . E d w a rd a B a ry l-  

sk ie g o , p o ło ż o n ą w  W ą b rz e ź n ie  u l. B r. P ie -  

ra c k ie g o —  p . B ro n is ław  Ję d rk iew ic z z  

N o w e g o m ia s ta L u b a w sk ie g o z a c e n ę z ł 
8 5 0 0 .

- p o  
su m ie sc h a d z k a M ło d z ie ń c ó w  R ó ż ., p o n ie ­

sz p o ra c h iii Z a k o n u . W  d ru g ie św ię to  n a ­

b o ż e ń s tw o w S ta n isła w k a c h . U  n a s n a b o ­

ż e ń stw a ja k w  n ie d z ie lę i św ię ta  
re l<

i w sz y stk ic h z a rz ą <

i b ra c tw  c e le m  o m ó w ie n ia u ro c z y s to śc i B o ­

ż e g o C ia ła . W  ś ro d ę , p ią te k  i so b o tę su c h e  

d n i z p o ste m . \v n ie d z ie lę p rz y sz łą p rz y ję ­

c ie d z ie c i d o I K o m u n ii św . P o rz ą d ek n a - I । i • >
k  , t • i ta b o ro w e , u p rz ę z e w y ja z d o w e ,
b o z e n stw  n a s tę p u ją c y : o g o d z . 6 p ie rw sz a | ( - -

M sz a św ., o < M sz a sw . d la sz k ó ł, o 8  p rz y - n i • \ '/ i i C i
• i • Ł , 1 , n ik i) , ( ło m  w e łn ia n y ) (d e rk i) w  k < j.

ję c ie d z ie w cz ą t, o 9 ,3 0  p rz y ję c ie c h ło p c ó w , n a rr if ln v
i-i i Mai vi a U y •

l i I suma *

® P u b licz n e p o s ie d z e n ie R a d y M iej-

? w  c z w a rte k , d n ia  2 0  m a -

uzmu Ł ^0 4 JL UIK UL L4

. • W e w  to - b ę d z ie s ię w P a rk u T a b o ro w y m  w T o m ­
k o  g o d z . 8  w ie c z o re m  z e b ra n ie  A k c ji K . n L . ‘ .1 ., 2 _ _ _ _ _

v C. y C fL iM . - .^ d ó w  s to w a rz y sz e ń K o ść . M ia sto ) lic y ta c ja p u b lic

® N ie p o z w o lić s ię d z ie c io m  b a w ić n a  

u lic y . N ie d a w n o te m u u p o m in a liśm y z te -  

1 g o m ie jsc a ro d z ic ó w , ż e b y n ie d o p u sz c za ­

li d o z a b a w  m a ło le tn ic h sw o ic h d z ie c i n a  

p la n ie ru c h liw y c h u lic , g d z ie g ro z i ic h  

k a le c tw o a n a w e t śm ie rć , a m a m y ju ż n o ­

w y w y p a d e k d o z a n o to w a n ia : w  ś ro d ę u -  

h ie g łą w  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h c h ło p ie c  

j 7 -le tn i p rz e sk a k u ją c sw a w o ln ie p rz e d ro ­

w e rz y s ta m i n a n a jru c h liw sz y m  b o d a j p u n -  

, b o n a z b ieg u u lic

n iu (v is a v is d w o rc a k o le jo w e g o T o ru ń  

:z n a u ż y w a n e g o  
m a te ria łu  ta b o ro w e g o .

L ic y ta c ja  o b e jm u je :

w o z y ta b o ro w e , b ry c z k i, p o w o z y , u p rz ę ż e k c ie n a sze g o  m ia sta , b o n a z b ie g u u lic  

u p rz ę ż e w y jaz d o w e , c h o m ą ta , M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  i M ick ie w icz a n a -  

ic e sz n u rk o w e , sa k w y ( to rb y  ) ,f ilc e (p o t- , je c h a n y  z o s ta ł p rz e z ro w e rz y s tę , k tó ry  w y -  

. ło m  i w ra c a ją c  s ię z ro w e re m  c h ło p c a ta k  d o tk li-

o 1 1 su m a .

N a w a ś re d n ia n a M sz e św ., w k tó ry c h
1 » e '7 j -a- Hl/łl VZill V J

d z ie c i b ę d ą p rz y ję te z a re ze rw o w a n a d la sk ie j o d b ę d z ie  s ię

w ie p o tu rb o w a ł, ż e trz e b a g o b y ło o d d a ć  

p o d o p ie k ę le k a rsk ą . W in ę w  ty m  w y p a d ­

k u  p o n o s i je d y n ie  d z ie c k o .

N ie p rz e s ta n ie m y n a w o ły w a ć ro d z i­

c ó w a ż e b y le p ie j s trz e g li sw o ic h d z ie c i i 

w  ż a d n y m  ra z ie n ie d o p u sz c z a li d z ie c i d o  

z a b a w  n a u lic y , g d z ie w y staw ia ją n a

m o ż e m e p rz e p a d ło a le p rz e z y w a z a s tó j, j ro d z ic ó w  d z ie c i, k tó rz y ta m  s ia d a ć m o g ą ja 1 9 3 7 r . o g o d z . 1 9 n a sa li R a d y M iei-

-  - )r i l w y d a b iu - sk ie j w R a tu sz u z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d -
ro p a ia fia ln e . K a ż d e  d z ie c k o o trz y m a d w a k ie m  o b ra d : 1 ) S p ra w a b u d ż e tu n a ro k

’ . '" " /Z " ’ „ , 1 9 3 7 /8 , 2 ) S p ra w a p rz e p isó w  sa n ita rn o - i sz w an k ż y c ie sw o je i z a g ra ż a ją " ż y c iu ro ~
- 'i • i t  - Ą k so lu e ja d la c z ło n k ó w  III Z a k o n u w p o rz ą d k o w y c h d la m ia sta W ą b rz e ź n a . 3 ) i w e rz y s tó w i k ie ro w n ik ó w

o lm e z a w ó d c ie s ie l- I św ię to p o su m ie i p o n ie sz p o ra c h . i K o m u n ik a ty Z a rz ą d u M ie jsk ie g o .  U a n k z n y c h ' k le r0 W n ik ° W P ° ja z d o W  m e ’

k tó ry  m o ż e d o p ro w a d z ić d o u p a d k u , c z e g o z a o k a z a n ie m  le g ity m ac ji, k tó  

d o w o d e m , ż e c o ra z m n ie j u c z n ió w  z z a ­

w o d u c ie s ie lsk ie g o d z iś m o d e rn iz o w a n e g o , m ie jsc a d la m a tk i i d la o jc a , 

o d b y w a n a u k ę te rm in a to rsk ą . A  sz k o d a  
w ie lk a , b o w ie m  sz c z e g i

rą w y d a b iu - sk ie j w R a tu sz u z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d -
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U b ie rz m y  d z ia tw ę  d o  K o m u ń ji ś w R U C H  T O W A R Z Y S T W .

C hociażby w  postaci daru odzieży , któ- , 
prosim y złożyć u prezyden tki T ow . św . * 

p . D r P io trow sk iej

O koło 300 rodzin naszej parafii przy- j 
gotow uje się na uroczystość przystąp ien ia  
dzieci sw oich do pierw szej K om unii św ., 
która odbędzie  się w  pierw szą niedzielę po  
Z ielonych Ś w iętach . D użo rodzin nie stać  
na tę uroczystość, brak bow iem  środków  
czy to na ubranka czy bucik i. Z w racam y
się przeto jeszcze w  ostatnich dniach  z go- ki podw ójnego obdarow ania ,  
racą prośbą do serc litościw ych o jakąko l­
w iek pom oc dla biednych dzieci, które w  I T ow arzystw o św . W incen tego a P aulo  
tym  roku  przystąp ią do K om unii św . | w W ąbrzeźn ie .

rą
W incen tego a P aulo , 
lub jednej z pań tow arzystw a. W " razie bez­
pośredn iego obdarow ania poszczegó lnych  
dzieci prosim y zakom unikow ać to rów nież  
tow arzystw u , ażeby nie zachodziły w ypad-

• O góln y Z w iązek P od oficerów R ezerw y  

i K oło W ąb rzeźn o . W  piątek  dnia 14 bm . o godz. 

I 20-tej odbędzie się plenarne zebran ie K oła w  

D om u P racy S połecznej ul. W olności. Z e w zglę ­

du na w ażność obrad przybycie w szystk ich  

członków  jest konieczne.

(— ) Z ieliń sk i Józef referen t p rasow y

S p o s o b y z a ra c h o w a n ia  w p ła t 
n a n a le ż n o ś c i p o d a tk o w e  w  ro ln ic tw ie

R ozkaz. K . O . Z .P . R . K oła W ą- 
] brzeżna. W dniu 17 m aja odbędą się ćw i­
czen ia O ddziałów  P . W . W ąbrzeźno . Z biór­
ka członków  o godz. 13 (po poi.) koło ko ­
le jk i P ow iatow ej celem  w ym arszu do M y- 

I śliw ca.
K ażdy członek obow iązany jest punk ­

tualn ie się staw ić w um undurow aniu .
K om en d an t

Śnieżna białość wy­

pranego w Radionie 
płótna to dowód dos­

konałości Radionu

R A D IO M
sam pierze

M inisterstw o S karbu udzieliło w yjaś­
nień Z w iązkow i Izb i O rgan izacy j R oln i­
czych w spraw ie sposobów i zarachow a­
nia w płat ro ln ików  na należności podatko ­
w e.
Z godnie z tym w yjaśn ien iem , które m a  
charak ter zasadn iczy przy w płatach z ty ­
tu łu podatków bezpośredn ich , podatku  
spadkow ego i podatku od darow izn , kasa  
pobiera najp ierw  koszty egzekucy jne, po ­
tem  grzyw ny w reszcie koszty ustalen ia  
w artości przy podatku spadkow ym , nastę ­
pnie kasa pobiera zaleg łości w dek łaro-

kolejności ich pow staw anym  podatku w  
nia , a w końcu należności bieżące, o ile  
płatn ik w yraźn ie nie zażądał innej kolej­
ności zarachow ania należności podatko ­

w ej.
O  ile w ięc płatn ik w skaże czy to ustn ie  

czy w  dow odzie w płaty pisem nie, na jak ie  
należności m a być zarachow ana w płacona  
sum a, kasa obow iązana jest uszanow ać  
w olę płatn ika i dokonać zarachow ania za ­
sadn iczej należności podatkow ej w edług  te ­
go życzen ia.

• U w aga! K . S . P on iorzan k a . W  
; botę dnia 15 m aja o godzin ie20 ,00 w  
kału p . N apierały odbędzie się pogadanka  

| Z e w zględu na m ający się odbyć m ecz po ­
m iędzy K . S . N aprzód Jab łonow o obec­
ność w szystk ich członków k on ieczn a .

Z arząd

—  B aczn ość P ow stań cy i W ojacy . W  
II św ięto Z ielonych Ś w iąt zb iórka o godz. 
13 ,00 popoł. obok kolejk i pow iatow ej.

N astępn ie w ym arsz na ćw iczen ia 
M yśliw ca.

K om en d an t

so-
lo -

do

N IE M IE C K A D R U Ż Y N A P IŁ K A R S K A  
W  B Y D G O S Z C Z Y

B ydgoszcz. W  Z ielone Ś w ięta przybyw a  
do B ydgoszczy piłkarska drużyna berliń ­
ska S . C . U nion O berschoenew eide, która  
rozegra z m iejscow ą P olonią m ecze w  oba  
dni św iąt.

O  U rocza ja snow łosa M A R IA , najsłyn ­
niejsza gw iazda na firm am encie europej­
sk im  w  sw ym  najnow szym  film ie pod ty t. 
B lon d C arm en , tańczy , śp iew a m elodyjne  
piosenk i i baw i jak  w  żadnym  film ie dotąd . 
C zaru jącym  sw ym w dzięk iem , urodą, gra ­
cją z jaką nosi m odelow ą toale tę dam ską, 
czy biały frak m ęski, podbija serca najza­
gorzalszych naw et przeciw ników  kina. N a ­
zw iska odtw órców  ró l głów nych jak : M ar­
ta E ggerth , W olfgang L iebeneiner, Ida  
W iist oraz L eo Ś lęzak , dają pełną gw aran ­
cję jakości tego w spaniałego film u . W  
S Ł O Ń C U  w  sobo tę i niedzielę 15 i 16 hm . 
W  poniedziałek (II św ięto ) piękny film  
G od zin a p ok u sy , w ro li głów nej G ustaw  
F ró lich . I

•  9 d oroczn y b ieg p łask i o p u h ar „S ok o la '*  

w ąb rzesk iego . W zyw am y w szystkich sportow ­
ców pow iatu w ąbrzesk iego oraz członków  
w szystk ich gniazd soko lich IV  okręgu , tj. T oru ­
nia I, II, III, P odgórza C hełm ży L ubicza, K o ­
w alew a, G olub ia , K ról. N ow  ej  w si, M łyńca, R u- 
daka i innych gniazd pom orsk ich do w zięcia u - 

działu w te j im prezie sportow ej i prosim y o  
szczegó ło iw e zastosow anie się do regu lam inu  
dorocznego biegu  płask iego o puhar S okoła w ą­
brzesk iego" który poidajie się poniżej:

B ieg odbędzie się w  niedzielę dnia 23  
ja b .r. bez, w zględu na pogodę.

D łu gość trasy w ynosi 4000 m ir. T rasę
gu oraz m iejsce startu ogłosi się przed zaw o ­
d am i.

U dział w biegu m oże brać każdy obyw atel w te j w ycieczce do K atow ic udział m ogą  
zam ieszkały aa teren ie pow iatu 'w ąbrzesk iego w ziąść sym patycy i nieczłonkow ie S okoła , 
w  w ieku nie niżej la t 16 , stow arzyszony lub nie- 1 
stow arzyszony , oraz członkow ie gniazd pom oir- ; C zarno ta B ojarsk i 

..  . « > ! y-i 1 1 • T T * C

K ażdy zaw odnik płaci 50 gr. w  gotów ce lub  
w znaczkach pocztow ych jako w pisow e.

P orządek biegu : a) zb iórka zaw odników  
o godzin ie 10 w hotelu D w ór W ąbrzesk i p . S t. 
K lin ika w  W ąbrzeźn ie , b) stw ierdzen ie i w yleg i­
tym ow anie obecnych oraz rozdan ie num erów , 
■c) badan ie lekarsk ie , d) start, e) finał stw ierdze­
nie zw ycięsców , f) ogłoszen ie zdobyw cy puha- 
ru i następnych zaw odników  g) w ręczen ie zw y ­
cięscy puharu oraz nagród dalszym 7 zaw odni­
kom  i w spina fo tografia zw ycięscy w gron ie  
w szystk ich zaw odników  i organ izato rów .

N a tydzień przed bieg iem puhar ,.S oko ła  
oraz żetony j nagrody będą w ystaw ione na po ­
kaz publiczny w oknie w ystaw ow ym firm y W . 
B alcersk i i S ka. w W ąbrzeźn ie .
Z a Z arząd T ow . G im n . „S ok ó ł“ w  W ąb rzeźn ie

(— ) C zarn ota -B ojarsk i p rezes.

—  U w aga! Z w iązek  R ezerw istów  
ło W ąb rzeźn o . Z biórka w szystk ich człon ­
ków na dziedzińcu starostw a w sobotę  
15 m aja o godzin ie 8-ej w ieczorem  celem  
odbioru um undurow ali ćw iczebnych .

W  poniedziałek dnia 17 m aja zb iórka  
członków koło m ałej kolejk i ul. P iłsud ­
sk iego punktualn ie o godzin ie 13 ,00 pop .

O jak najliczn iejszy udział członków  
prosi.

Z arząd

m a-

b 'e-

• N ad zw yczajn a  ok azja w yjazd u  d o K a ­
tow ic . —  Z okazji 15-lecia pow ro tu ziem i  
śląsk iej do  M acierzy , odbędzie się w  dniach  
od 26 d o 29 czerw ca b r. W szech p o lsk i 

Z lo t S okoli w K atow icach z udziałem so ­
kołów  zw iązku  słow iańsk iego , m iędzy nim i 
i soko łów z A m eryki. N a uorczystość tę  
w yrusza m asow o soko lstw o całej P olsk i, 
korzystając z pociągów popularnych za  

zn iżką 80 proc.

W  zlocie tym  w eźm ie też udział gniazdo  
w ąbrzesk ie . Z arząd S okoła w ąbrzesk iego  
podaje przy te j okazji do w iadom ości, że

In form acy j udziela prezes gniazda drh . 
“  ’ i —  R ynek 2 i drh . B r.

w ylegitym ow aniem się z C egleck i „B azar44 S t. C hw iałkow ski.sk ich jak w yżej,, za  
m iejscem  zam ieszkan ia .

Z aw odnicy zg łosić się m uszą ustn ie lub pi­
śm ienn ie u naczeln ika gniazda drh . D zienzb ic- 
kiego ul. B r. P ierack iego 13 do dnia 22 m aja br. 
za przed łożen iem  dow odiu m iejsca zam ieszkan ia  
lub leg itym acji tow arzysk iej, o ile < 
tow arzystw a należy .

G iełd a zb ożow a
P łacon o zło tych za 100 k g .

Z iem iop łody B ydgoszcz  
12 . 5 .

P oznań
12 . 5 .

Ż yto 25 ,00— 25 ,50 24 ,00— 24 ,25
P szen ica 29 ,50— 30 ,00 29 ,25— 29 ,50
Jęczm ień b row - — —

Jęczm ień  jed n o lity ■ ■ ■ 24 ,25-24 ,50
Jęczm ień zb iór. — 23 ,00— 23 ,25
O w ies 22 ,25— 22 ,50 22 ,00— 22 ,25
R zep ak zim ow y 56 ,00— 58 ,00 —

R zep n ik —

M ak n ieb iesk i 68 ,00— 72 ,00 —

G orczyca 32 ,00  -34 ,00 30 ,00— 32 ,00

S iem ie ln ian e 51 ,00— 54 ,00 55 ,00— 58 ,00

i P elu szk a 22 ,50— 23 ,50 23 ,00— 25 .00  1

W yk a 24 .00— 25 ,00 23 ,00-25 ,00

G roch p o ln y 22 ,00— 23 ,00 —

G roch V iktoria 22 ,00— 24 ,00 21 ,50— 24 ,00

G roch F olgera 22 ,00— 24 ,00 22 ,00— 24 ,00

Ł u b in n ieb iesk i 13 ,00— 13 .50 13 ,75— 14 ,7 5

Ł u b in żó łty 11 ,50— 14 ,00 14 ,50-15,50

K on iczyn a b ia ła 100-130 85— 125

K on iczyn a czerw . 95— 140 100-130

K on iczyn a szw d z- — 150-180

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­

S K IE .

P oznań , dnia 12 . V . 1937 r 

P łacono ta 100 k g . żyw ej w agi.

@ D o C zęstoch ow y . P ielg rzym ka K ato lic­
kiego S tow arzyszen ia M łoid lzieży Ż eńsk iej na  
Jasną G órę odbędzie się w  dniach 7 —  10 czer­
w ca br. B liższych in fo rm acji udziela ją i zg ło-

do jak iego  | szen ia w raz z opłatą do dnia 15 m aja przy .jm u- 
j ją K ierow nictw a oddziałów K S M Ż .

T rz e b a d b a ć , by żołędek sprawnie funkcjo* 

n o w a ł  i p rz y z w y c z a ić  g o  d o  s y s te m a ty c z n e g o  

w y p ró ż n ia n ia  s ię . N ie  w o ln o  n is z c z y ć o rg a *  

n ó w  t ra w ie n ia  o b s tru k c ję , p o n ie w a ż w  k is z ­

k a c h  p o z o s ta n ę  s u b s ta n c je  g n iln e , z a fru w ^ ję c

Z gin ą ł p iesek . 
jam nik  czarno-żó lty  proszę  
zw rócić  za  w ynagrodzen iem  

d o N ow ej A ptek i I

Z IO Ł A  x  G Ó R  H A R C U  D -ra  L a u e ra

re g u lu ję  io lę d e k /io rm u ję  t ra w ie n ie , ła g o d n ie  

p rz e c z y s z c z a ję , p o b u d ź  a  ję p rz e m ia n ę m a *  

fe r i i ,  s to s u ję  s ię  p rz y  o b s tru k c ji , p rz y  c ie rp ie ­

n ia c h w ę łro b y , w o re c z k a ż ó łc io w e g o , (k a ­

m ic y ż ó łc io w e j) , p rz y  c ie rp ie n ia c h h e m o ro ł 

-d a ln y c h  i o ty ło ś c i.

W
111

L e m ie s z e , o d k ła d  n ie ,"  
p ło z y , c o rp u s y  d o p łu ­
g ó w , g w o ź d z ie  i o k u c ia  
b u d o w la n e

F r . K w a ś n y W ą b rz e ź n o  |

S p raw y
sądow e, adm in istracy jne i 

inne załatw ia

b iuro p odań W ąbrzeźno
H allera 5  <

N a jta ń s z y  

s k ła d ro w e ró w

i c z ą ś c i ro w e ro w y c h

S k ła d  ż e la z a

W oły:

P ełnom ięsL sle w ytuczone nieoprzęgo-

M ięsiste tuczone m łodsze do la t 3 . .
M ięsiste tuczone starsze .................
M iern ie odżyw ione ........................

B u ch aje:

W ytuczone pełnom ięsiste 
T uczone m ięsiste  
N ietuczone, dobrze  
M iernie odżyw iane

odżyw iane starsze

Ja low ice:

T uczone m ięsiste
N ietuczone dobrze odżyw iane  
M iern ie odżyw iane ....

Z IO Ł A  Z  G Ó R  H A R C lP D -ra L  A U  E R A .

C ielęta :

N ajprzedn iejsze cielę ta w ytuczone
T uczone cielę ta ...............................

brze odżyw iane ....  » . .
M iern ie odżyw iane ........................

K row y:

W ytuczone pełnom ięsiste 
T uczone m ięsiste • - * ,.................
N ietuczone dobrze odżyw iane . . ■
M iern ie od żyw ian e 

P O S T U L A T Y K U P IE C T W A  W  S P R A ­

W IE S K L E P IK Ó W  S Z K O L N Y C H .

D o p . m inistra ośw iecen ia publicznego  
K o- prof. Ś  w iętosław sk iego zg łosiła się delega ­

cja N aczelnej R ady Z rzeszeń K upiectw a  
P olsk iego w osobach pp .: A dolfa S turm a, 
Józefa G rodzk iego i A ndrzeja C zarneck ie­
go . D elegacja złoży ła p . m inistrow i m em o ­
ria ł, uzasadn iający stanow isko kupiectw a  
pap iern iczo - piśm ienn iczego w spraw ie t. 
zw . sk lep ików szko lnych .

P . m inister Ś w iętosław sk i zapoznał de ­
legację ze stanow isk iem , jak ie zajm uje w  
stosunku do zagadn ien ia tych sk lep ików  i, 
ustosunkow ując się przychy ln ie do postu ­
la tów  delegacji ośw iadczy ł, że w yda zarzą ­
dzenia , zm ierzające do oparcia sk lep ików  
szko lnych na zasadach spó łdzielczości oraz  
obow iązu jące je do dokonyw ania zakupów  
w  detalicznych sk lepach pap iern iczo - piś­
m ienniczych .

S P R A W O Z D A N IE  Z A K C JI D N I P R Z E - 
C IW G R U Ź L IC Y C H  N A  T E R E N IE G M I­

N Y  R Y Ń S K .

P olsk i Z w iązek P rzeciw gruźliczy w zo ­
rem la t ubieg łych zorganizow ał w roku  
bież, dni przeciw gruźlicze od 7 do 30  
kw ietn ia rb . M iędzy innym i im prezam i 
w ydał specjalne ulo tk i, plakaty i znaczki 
przeciw gruźlicze.

W  gm in ie R yńsk coroczn ie urządza się  
tydzień przeciw gruźliczy, tak że w  roku b . 
sprzedał znaczków  za ogólną sum ę zł 20 ,— , 
którą to kw otę złożono na ręce P ana D r. 
W oźniew skiego , lekarza P ow . do dyspozy ­
cji P olsk . Z w . P rzecig ruźliczego .

P odkreślić należy , że spo łeczeństw o  
G m iny R yńsk w pełnym  zrozum ien iu tak  
doniosłe j akcji, jaką jest w alka z gruźlicą  
chętn ie poparła , zaco należy się uznan ie .

C zynnie do te j akcji przyczyn ili się pp . 
W ójt L ukasiew icz i S ekretarz W alen ty  
R ozw adow ski.

66— 68  
58— 60
48— 56  
49-40

60— 66  
52  -58  
48-52  
40  -46

66— 68
48— 50
40— 46

72-80
62-70
52— 60
42— 50

P R O JE K T F IL H A R M O N II  
T O R U Ń S K IE J

T O R U Ń . Jak  się dow iadu jem y  pow stała  
in ic ja tyw a pow ołan ia do źyzia filharm onii  
to ruńsk iej w zględn ie pom orsk iej:. In ic ja­
tyw a pochodzi z P om orsk iego T ow arzy ­
stw a M uzycznego , które pod przew od ­
nictw em kurato ra sw ojego p . sędziego  
H erm ana rozw ażało celow ość i m ożliw ość  
pow ołan ia te j insty tucji do życia . In icja ­
to rzy podnoszą konieczność budow y gm a­
chu , który dałby m ożliw ość pow ołan ia do  
życia i rozw oju te j placów ki dla zaspoko ­
jen ia potrzeb kultu ralnych W ielk iego P o ­

m orza.

św in ie:

P ełnom ięsŁ ste od 120 do 150 kg . ży- 
w ei w agi

P ełno tn ięsisłe od 100 do 120 kg . ży- 
w ei w agi

M ięsiste św in ie p on ad 80 k g . żyw ej 
w agi 

M aciory i p óźn e k astraty

102  — 104

94 — 98

88— 92
78-92

60-66
52  -  58
40-50
24— 30

D ruk .: Z akłady G raficzne B . S zczuk i W abrzeźno-Potn  

W ydaw ca: B olesław S zczuka. — R edaktor odpow iedz.: 

B olesław S zczuk a W ąbrzeźńo P om ., ul. M ickiew icza 1 .
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 Ign acy K ołp ack i
b . w ójt ob w od u W . K ad ow iak a  

zmarł dnia 12 maja 1937 r. opatrzony 
Sak lamentami św.

Pogrzeb odoedzie się 15 maja b. r. 
o godz. 9 w W. Radowiskach.

Cześć Jego pamięci!
ra Z a rz ą d  G m in y  W . R a d o w is k a

Phonet-Tryumf — ceny zniżone j 

z 335 na 280 zł i Echo z 165 na 

100 zł — okazyjnie

w  w a rs z ta c ie ra d io w y m

£ A . H . D iis te rh o ft W o ln o ś c i 1

20 mórg 
pszennej ziemi na sprze­
daż w Jarantowicach

L ed w och ow sk a  S alom . 
Wąbrzeźno wybudowanie 

pod Grudziądz

R ab arb ar
kupuję każdą ilość

.W lb o l" Wąbrzeźno

■ A A A A A lA A A A A A a A A A
K atarzyna B ok ota  
ma się zgłosić do Książek 
koniecznie najpóźniej do 
16 maja

Jan B ok ota

Z S Z Y C Z A S Z A M Ó W IĆ :
D R Z E W K A  I K R Z E W Y  O W O C O W E , 

O Z D O B N E , R Ó Ż E , K Ł Ą C Z A  I C E ­

B U L K I K W IA T O W E I W S Z E L K IE  

IN N E  R O Ś L IN Y  ------

W ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE

T O R U Ń  —  S K R . P O C Z T . 1
^ Z A K Ł A D Y O G R O D N IC Z E

W ie ik q s p e c ja ln o ś c ią f irm y s q : R ó ż e , d a lie , g la d io le ,  

§ c y k l  o m e n y b y lin y . C e n n ik w y s y ła m  n a ż ą d a n ie .

T ap ety
w modnych deseniach 
o d 5 0 g ro s z y ro lk a  
wielki wybór — -------

om tap etD
K azim ierz S tienss

D ro g e ria C e n tra ln a
Wąbrzeźno

Kupię używaną — jeszcze 
dobrą 

m aszyn ę d o  
k op an ia torfu

Zgł z dokł. opisem nade­
słać do „Głosu” pod nr 1213

R O W E R Y
i części, maszyny do szycia 
instr, muzyczne, przybory 
elektrotechn. — sprzedaje 
najtaniej

„R ek ord “ Wąbrzeźno
Piłsudskiego 4

R tti H m y  p o tra fi o J g a d n ą t  T w ą  p rz y » lo « r  
ty lk o  n a js ły n n ie js z y  J a s n o w id z  -  G ra fo lo g W O M O U T H  
M is trz M ię d z y n a ro d o w e g o in s ty tu tu  W ie d z y  T a je m n e j, 

u z n a n y ja k o w s z e c h ś w ia to w y fe n o m e n d y s p o n u ją c y m o c ą  
s u g e s tji i m a g n e ty z m u o ra z ja s n o w id z e n ia n a o d le g ło ś ć .  
P rz y p o m o c y  s ły n n e g o  I je d y n e g o n a k u li z ie m s k ie j M e ­
d iu m  ,.T n M H H R Y “ , k tó re p o s ia d a n a d p rz y ro d z o n y  d a r p ro *  
m le n io w a rd a  I w y s y ła n ia f lu id u  a s tra ln e g o . W ś ra n s ie J a s - 
n o w ld z l b e z  ró ż n ic y  o d d a le n ia , z a  p o m o c ą  k o n ta k tu  p is m a

. . ’ K i'k a w ło s ó w , d a n e j o s o b y . O d k ry w a  w s z e lk ie  ta je m n ic e
k a i< ,.e S o - .o d g a d u ie p rz e s z ło ś ć , te ra ź n ie ls z o ś ć  I p rz y s z ło ś ć , o p ra c o w u je h o ro s k o p y  

I a n a liz y g ra fo lo g ic zn e . D a je  m o ż n o ś ć  z d o b y c ia  m iło ś c i p o ż ą d a n e j o s o b y , ra d y I w s k a z ó w k i 
o d ^ y c z a ja o d w s z e lk ic h n a ło g ó w . O d n a jd u je  z a g in io n e  o s o b y . M e d iu m ? ^t /maHr S2J e s t 

Z e s t“* la *  tra n s ie s z c z ę ś liw e I p e w n e w ię k s z e j w y g ra n e j. N ra lo s ó w , w s k a ż e  

d rp n V  ,K <jW e Tu l "8 g a p is z n a ty c h m ia s t d o  m n ie , p o d a j p y ta n ia , s ta n , d a tę u ro -S  k  A ".  3 *  ° 5 ÓA X ł z n a c z k l P O C Z L  n a  k o s z ty  p rz is y lk l, a  O trz y m a s z w  p rz e -

i ?  dM L O .d e m n L en u B ,f 5 .1 "® P rz e p o w ie d n ie • h o ro s k o p , k tó ry w p ra w i C lę w p o d z iw  
L d  dk Ur .  w y b le rz e d la C ie b ie w tra n s ie s z c z ę ś liw y N r. lo s u , k tó ry

b ę d z ie w y g ra n y . O trz y m a s z o d e m n ie p ra w d z iw y k lu c z n o w e g o ż y c ia , k tó ry  
Ł T ? S 1 ° P °P ra*y  T w e g o b y tu m a te r ia ln e g o I z a d o w o le n ia  d u c h o w e g o . W ie le  w le h  
P li  ° W ? C m e ! ,P r« y .- d la te g o te ż k a ż d y z w ra c a ją c y s ię d o m n ie d z ię k u je .
E U z  je s z c z e  d z iś  d o  m n ie  n a  a d re s : J a s n o w id z  W O M O U T H , K ra k ó w .  L u b ic z  2 2 ,  m . ? j

B e z p ła tn y c h  iio ro a k o p ó w  s io  w y o y ta n a

M . L eśn iew iezow a  
d rogeria

D ziew czyn ę  
samodzielną kucharkę z 
dniem 1 VI 37 r. przyjmę

K IN O  
d źw ięk ow e  

S Ł O Ń C E

\a>

W yrób Z ak lad ófc „P ersil" P olsk a S p ółk a A k cyjn a, B yd goszcz.

•II
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0 X t\a

0X 5^ ^V O
śroó^' 

poftc7°S „o 

vri>'>0’'3 p O G -

uroó<i’

i

e * e4" *.6 ««< >

lor6’' ’ ?**''? p r*e?' ’ ,10-

,oxc^0“ ^ od^ * »*'***T  t>* Ł " 
\  ’ \e^0 .  < . ..

W **

d \» ob sV > -

Ś w iąteczn y p rogram  k ina  „S łoń ce"

?o'Lllltltni Cygańskie dziewczę
D n ia 15 o god z. 8 ,15 i 16 o god z. 5 i 8 ,15

„B L O N D C A B M E N " z M artą E ggerth

?z" ta ie .? „G od zin a p ok u sy"
D n ia 18 o god z. 5 i 8 ,15 W  restau racji

„K Ó N IG S M A R K “ w esoły  —  d an cin g

N a jta n ie j ty lk o w f irm ie J A N H O F F M A N N W ą b rz e ź n o , R y n e k

POZA TYM WIELKI WYBÓR:

D elik atesy :
KONSERWY JARZYNOWE

Kompoty, jak: truskawki, śliwki, gruszki, 
renklody, agrest, brzoskwinie, mirabelki itd.

Od dziś wielka obniżka cen
T ow ary k olon ia ln e

Fasola biała ft. 0,18
Kapusta ft. 0,08
OgórJki kiszone szt. 0,06
Marmolada ft. 0,50
Śliwki ft. 0,60
Kawa palona % it. 0,75
Mydło szare ft. 0,59
Soda do prania ft. 0,09
Mydło czarne kaw. 0,30
Mydło rygle 2 kaw. 0,25

Mydło toaletowe kaw. 0,25 0,30 0,35
oraz wielki wybór innych wielkości
po cenach zniżonych >

Smar na osie ft. 0,22
Oliwa maszynowa litr 0,60
Oliwa maszynowa litr 0,70
Nafta litr 0,40

Śledzie sztuka 7, 8, 9 groszy
śledzie marynowane szt. 0,10
śledzie zawijane szt. 0,10
Serki śmietankowe szt. 0,15
Matiasy islandzkie szt. 0,25

Ocet litr 0,30
Esencja octowa butelka 0,25 i 0,35
Ocet do zapraw litr 0,60
Cykoria rolki już od 0,10
Kawa słodowa ft. 0,22
Płatki owsiane ft. 0,35

KONSERWY MIĘSNE:

Noga wieprzowa puszka 1,20
Flaki puszka 1,30
Bigos myśliwski puszka 1,30
Biała kiełbasa z kapustą puszka 1,20
Gulasż' wyborowy puszka 1,30
Pasztet puszka 0,80
Paprykarz puszka 1,30
Boczek z kapustą puszka 1,20
Parówki wiedeńskie puszka 1,30
Salceson puszka 1,30

SARDYNKI — SZPROTY w oliwie 

SKUMBRIE w tomacie,

SAŁATKA ŚLEDZIOWA

MOSKALIKI — BYCZKI — KIPERETY 

WĘGORZ WĘDZONY

ŚLEDZIE MAJOWE — wędzone.

PASTA SARDELOWA

CYTRYNY, POMARAŃCZE, 
oraz wiele innych arty­

kułów po cenach 
najniższych tylko u

1 HOFFMANN’*

C zek olady i cu k ry

Cukierki z konf.
Konfekt
Konfekt
Cukierki miodowe
Cukierki anyżowe 
Dropsy kwaśne

ft. 0,20
ft. 0,35
ft. 0,45

Yl ft. 0,25
ft. 0,25

rolka 0,195 i 0,10

cukierków kwaśnych, grylażowych, drażet- 

kowych, mlecznych, śmietankowych, mięto­

wych, owocowych firm: Kanolda, Branki, 

Goplany, Piaseckiego, Hazeta, Linda i t. d.

D 
D 
0

ft. 0,30

CZEKOLADY:

Goplana mleczna duże tabl. 0,30 0,55 0,65
Mleczno - orzechowa duża tabliczka 0.65

Piaseckiego mleczna duża tabliczka 0,65
mała dla dzieci 0,10

KOSTKI CZEKOLADOWE 0,05

KAKAO

H a n d e l to w . k o lo n ia ln y c h  - d e lik a te s ó w  - c u k ró w  
i c z e k o la d . W y ro b ó w  ty to n io w y c h  i w in  k ra jo w y c h
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Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


